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Na mocy art. 47 statutu organizacyjnego PPS oraz sto­
sownie do uchwały Rady Naczelnej PPS z dnia 30 czerwca 
1947 r., Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii So­
cjalistycznej zwołuje i .  _

XXVII Zwyczajny Kongres PPS
na dni 14,15,13 i 17 grudnia 1947 r.

PORZĄDEK DZIENNYi

1. Otwarcie Kongresu I powołanie Prezydium.
2. Pow itania.
8. W ybór kom is#: m andatowej, statutow ej, wnioskowej, m atk i
4. Spraw ozdanie polityczne.
5. Spraw ordanie o  sytuacji gospodarczej.
6. Sprawozdanie organizacyjne.
7. Sprawozdanie Komts.it Rewizyjnej.
8. Spraw ozdanie Centralnego Sądn Partyjnego.
9. D yskusja łączna nad punktam i 4, 8, 6, 7, 8.

10. S tatut party jny.
11. Tezy programowe.
12. W ybory władz partyjnych.
13. W nioski.

Zw. Radziecki dąży do współpracy
ze wszystkim i państw am i 

ejujSadczył Stalin
i d  rozmoiuie z posłem Zilliacusem

P o s ie d z e n ie  
Konwentu Seniorów

Biuro Sejmu Ustawodawczego R. P- 
zawiadamia, te posiedzenie Konwentu 
Se,nW*rów odbędzie się we Środę, dnia 
29 bm. o g. 9 w gabinecie Mneaz. Sejmu.

Porządek dzienny
posiedzenia Sejmu Ustawodawczego

Porządek dzienny 28 posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego w dniu 29 bm. 
o godz. 10 rano, przedstawia się, Jak 
następuje:

I) Exposć Prezesa Rady Ministrów.

USA rozgrzeszają Niemców
Zaniechanie odszkodomań i denazifikacji

Umorzenie śledztwa 
przeciw zakładom Goeringa

2) Pierwsze czytanie rządowego pro 
jektu ustawy skarbowej na okres od 
I stycznia do 31 grudnia 1948 r. W tym 
punkcie porządku dziennego zabierze 
głos minister Skarbu, tow. Konstanty 
Dąbrowski.

3) Pierwsze czytanie rządowego pro­
jektu ustawy o kredytach dodatkowych 
na rok 1947.

4) Pierwsze czytanie rządowych pro­
jektów ustaw o ratyfikacji umów mię­
dzynarodowych.

czcch Brown napisał na wyraźne żą­
danie gen. Claya.

N. JORK (PAP). — B. doradca gen. Claya do spraw 
gospodarczych oraz prezes jednego z największych koncernów a- 
merykańskich „Johns Manvilie Corporation”, Brown, opubliko­
w a ł  s p r a w o z d a n ie ,  w którym twierdzi, że odbudowa potencjału
przemysłowego Niemiec jest podstawą rekonstrukcji gospodar­
czej Europy.

Zdaniem Browna, potęga mi­
litarna Niemiec została całkowi­
cie złamana i z jej strony nie gro 
zi Europie już żadne niebezpie­
czeństwo.

Brown wysunął plan dla Niemiec, w 
którym  rn. in. proponuje: 1) zarzuce­
nie planu odszkodowań w dobrach 
produkcyjnych, 2) zarzucenie p rogra­
mu denazifikacji z w yjątkiem  80 tys. 
czołowych hitlerowców, 3) zaprosze­
nie Niemców do wzięcia udziału w 
konferencjach na tem at planu M ar­
shalla, 4) utw orzenie centralnego rzą­
du dla Niemiec Zachodnich.

Brown wypowiedział się za odda­
niem eksporterom  niem ieckim części 
skonfiskow anych przez Aliantów fu n ­
duszów hitlerowskich za granicą.

Zdaniem Browna, sojusznicy winni 
pozostawić Niemcom całą ich flotę 
handlow ą z w yjątkiem  tego typu s ta t­
ków, k tóre „łatw o mogą być p rzero ­
bione dla celów w ojennych". Niemcy 
winne być również przyjęte do unii 
Celnej państw  Benelux'u.

W spom niane spraw ozdanie o  Niem-

TONDYN (PAP). — Korespondent polityczny agencji 
Reutera przeprowadził wywiad z posłem
ieeo wizyty w Soczi u generalissimusa Stalina i pocirozy po Kra 
jach Europy wschodniej. Poseł Zilliacus oświadczył, ze iô  
wa ze Stalinem trwała około dwóch godzm i ze postara się 14 
odtworzyć w wywiadzie jak najściślej.

■ Stalin stwierdził. *e utworzenie Biu-

to r Ham burga H. V. Berry oświadczył, 
ie  zakłady przemysłowe, które ulegną 
demontażowi, będą mogły być 
przyszłości odbudow ane z wyjątkiem 
przedsiębiorslw  przemysłu wojennego, 
lub zakazanych na mocy uchwał pocz­
damskich,

LONDYN (PAP). Jak donosi agencja 
Reutera konferencja działaczy nie 
miecktch związków zaw-odowych stref 
anglosaskich w Ban P irm ońf,-ogłosiła 
apel do brytyjskich i. am erykańskich 
władz okupacyjnych o Zrewidowanie 
nowego’ planu dem ontażu zakładów 
przemysłowych w Niemczech.

Do towarzyszy 
posłów
członków ZPPS

Sekretariat ZPPS zawiada­
mia, że w dniu 28 bm. r> 
godz. 17-ej w sali CKW PPS 
Warszawa, ul. Daszyńskiego 
18, III piętro, odbędzie się, 
posiedzenie Klubu Poselskie 
XQ:

Wzrost produkcji
m  p r z e m y ś l e
włókienniczym
i skórzanym

Prochy I. Daszyńskiego
u j  n o u j j j m  g r o b o w c u

KRZĄTANINA WOKÓŁ 
„DEMONTAŻU"

N. JORK (PAP). Generalny proku 
ra to r USA w Niemczech bryg. Taylor 
oświadczył, że dochodzenia przeciwko 
Dresner Bank oraz H erm ann Goering 
W erke zostaną umorzone na polecenie 
W aszyngtonu. Taylor zaznaczył je­
dnak, że czołowi kierownicy obu in-
stytucji postawieni będą w stan °' | niciaCV W'K PPS. tOW. poseł dr. j WanO. 
skarżenia razem z urzędnikami kan , Drobner, przew odni- W  tych dniach na grobie I.
ceiarii Hitlera i m im sjerstwa p r o p a - : B olesław  k  1 ż ^ p n e ^ ^ p  g ocian> | D a sZyńsk.ieg0 Stanie piękny P0-

^ LONDYN (PAP). Brytyjski guberna- tow . dyr. K ro p a tsch  i .in n i. m nik.

W  Krakowie odbyła się eks­
humacja zwłok wielkiego socja­
listy polskiego, Ignacego Da-

Trumnę z prochami I. D a­
szyńskiego przeniesiono na głó­
wną aleję, gdzie za grobowcem

szyńskiego. N a Cmentarzu Ra- i Matejki, złożono w przygoto- 
kowickiim obecni byli: przewód- ■ wanym już grobowcu i zamuro-

Powszechne współzawodnictwo p ra ­
cy w przemyśle włókienniczym przy­
czyniło się we wrześniu br. do dalsze­
go podniesienia produkcji. Jedynie 
przemysł bawełniany, zgrupowany w 
przew ażającej większości w okręgu 
łódzkim, na skutek trudności energe­
tycznych, powstałych z powodu uszko­
dzenia turbozespołów w elektrowni 
łódzkiej, nie był w stanie wykonać 
p lanu swej produkcji w 106 proc. We 
dług tymczasowych danych przemysł 
bawełniany wykonał we wrześniu br. 

j 91 proc. planu. Przem yśl wełniany w 
I przędzy zgrzebnej 100 proc., a w przę- 
( dzv czesankowej — 113 proc. i w pro- 

dokc'ji tkanin  — 100 pfoe., dostarcza­
jąc do centrali tekstylnej 3.140 tys. m. 
tkanin. Przem ysł włókien łykowych 
wykonał swój pian produkcyjny ze 
znaczną nadwyżką.

W edług tymczasowych danych Cen­
tralnego Zarządu Przem ysłu Skórzane­
go, we wrześniu br. przemysł garbar­
ski przerobił 1.896 ton skór surowych, 
w ykonując plan produkcyjny w 106.4 
proc. Ogółem wyprodukowano w prze­
myśle garbarskim : 431,7 ton skóry
podeszwowej, 43.7 ton juchtów, 107 
tys. mtr. kw. wierzchów, 37,1 ton kru- 
ponów pasowych, 30,6 ton skór tech­
nicznych i 6.600 mtr. kw. skór galan­
teryjnych. Przemysł obuiyiany wyko-

ra Inform acyjnego w Belgradzie nie 
jest próbą wskrzeszenia III Między­
narodówki. HI M iędzynarodówka po­
w stała w okresie, gdy partie kom uni­
styczne dopiero się konsolidowały, 
dopomogła ona do wychowania przy­
wódców 1 do naw iązania kontaktów. 
Byłoby utopią I donkiszoterią chcieć 
cofnąć koło historii I stworzyć na no­
wo III M iędzynarodówkę.

Wizyta
tow. mfn. Wolskiego 
u j  S ^ r u ^ z e

PRAGA (SAP). Bawiący w Pradze 
wiceminister Ziem Odzyskanych, tow. I 
Wolski, po naradach z kierownikami! 
czechosłowackiego Urzędu Osiedleń-1 
czego, udai się na ratusz, gdzie został j 
serdecznie powitany przez burm istrza i 
miasta, dr Vaceka, który w przemowie- 
niu powitalnym podkreślił, że stale poi- ( 
sko-czechoslowackie kontakty przyczy- j 
nią się do szczęścia i dobrobytu obu 
narodów.

Wicemin. Wolski złożył wizytę mini­
strow i rolnictwa, Durisowi, z którym 
przeprowadził dłuższą rozmowę na te ­
mat problemów rolnictwa i polityki 
rolnej, po czym przyjęty zostai przez 
ministra spraw  zagranicznych dr Cle- 
mentisa.

Tow. Szwalbe dzieli się wrażeniami
z podróży do Rumunii, Bułgarii i Jugosławii

Przewodniczący Rady Naczelnej PPS
odwiedzi! socjalistów no Balkonach

Przedstawiciel Socjalistycznej Agencji Prasowej zwrócił się 
do Przewodniczącego Rady Naczelnej Polskiej Partii Socja­
listycznej tow. wicemarszałka Stanisława Szwalbe z prośba 
o udzielenie wywiadu na temat wrażeń i wyników swojej po­
dróży po krajach Europy południowej i wschodniej.

Przedstawiciel SAP poprosił

D ziś — powiedział Stalin — sytua­
cja jest odm ienna. W  szeregu 

krajów  Istnieją potężne partie  kom u­
nistyczne, ściśle zespolone z życiem 
narodu, ponoszące wielką odpowie­
d z ia ln o ś ć  i prowadzone przez silnych 
i zdolnych przywódców. Byłoby rze­
czą nierozsądną chcieć kierować taki­
mi partiam i z jednego wspólnego o- 
środka.

W sprawie zadań Biura Inform acyj­
nego Stalin oświadczył:

„Zdaniem moim, celem narady 9 
partii było — po pierwsze, umożliwie­
nie tym partiom  naw iązania kontak­
tów dla popierania w sposób bardziej 
skuteczny Interesów klasy robotniczej 
w ich krajach. Po drugie — partie 
komunistyczne uw ażają za wskazane 
skoordynować swą działalność, ażeby 
zabezpieczyć niezależność narodową 
swoich krajów ".

N a tem at radzieckiej polityki zagra­
nicznej Stalin stwierdził, że po­

rozumienie 9 partii nie będzie miało 
na nią wpły wu. Polityka radziecka 
dąży w dalszym ciągu do gospodar­
czej i politycznej współpracy ze wszy­
stkim i państwam i, począwszy od St. 
Zjednoczonych 1 W. Brytanii. 4V sp ra­

na! łącznie 660,2 tys. p a r ' o b u w i a ,  iw ie  współpracy gospodarczej Stalin 
przekraczając plan o 45.5 proc. powiedział, że może ona istnieć me-

-----------------1 zależnie od ustroju gospouarczego po­
szczególnych państw.

„Doświadczenie dowiodło — ośw iad­
czył Stalin — że w spółpraca między 
państwam i o odm iennej strukturze go­
spodarczej i społecznej jest możliwa".

Następnie poseł Zilliacus oświadczy! 
przedstawicielowi agencji Reutera, że 
odbył podróż z Moskwy do Soczi sa­
molotem i że po rozmowie z genera­
lissimusem Stalinem udał się do W ar­
szawy.

Omawiając podróż delegacji b ry ty j­
skiej Partii Pracy po Związku Ra­
dzieckim, Polsce, Czechosłowacji i Ju ­
gosławii, poseł Zilliacus oświadczył: 

„Stwierdziliśmy, że państw a te czy­
nią pozytywne postępy na drodze so­
cjalistycznej odbudowy. Opracowały 
one swe plany gospodarcze i rozwią-

Iprzy pełnym  kom plecie  około  
tysiąca d e leg a tó w , k tó rych  znacz 
n$. w iększość stanow ili robotn i- 
;cy i ch łop i. S praw a fuzli partii 

! socjalistycznej z kom unistyczny 
jest obecnie zaró w n o  zdaniem  
przyw ódców  socjalistycznych jak 
i kom unistycznych —  n ieak tu a l­
na. K ierow nic tw o  partii socjalis- ( -  -- ^  ~ - inicjatywy pry
tycznej z tow . N e ,kow em  n a ! “ J do kontroli pańjt^ wJ  PR^. 
CZele m a au to ry te t, jest zdecydO" ; za pośrednictwem związków
w anie jed n o lito -fro n to w e '

na wstępie totf. Szwalbego o | tych krajach tylko w porozumie- 
przedstawienie wyników kon-1 niu z komunistami, 
gresów partii socjalistycznych, j Kongres partii socjalistycznej 
jakie odbyły się w Rumunii i |w  Bukareszcie nie podjął uchwa 
Bułgarii, na których jak wiadó- ły, o połączeniu z partiy komunis 
mo przewodniczący Rady Na- 
czelnej PPS obecny był w cha­
rakterze przewodniczącego dele

TOW. SZWALBE

Olbrzymi peiar lasów w USA
Śzerey wsi stoi w ogniu

BAR HARBOUR, Sian Maine (SAP). 
Ludność miejscowości Bar Harbour, 
w stan ie  M aine, liczącej 4300 miesz­
kańców, zaskoczona została olbrzy­
mim pożarem lasów, rozszerzającym
się w skutek silnego w iatru x ogrom- 
pą szybkością.

tyczny, natomiast udzielił pełno 
mocnictw dla nowoobranych

 , władz partyjnych do rozmów na
gacji polskiej, oraz o charakte-> ten temat. Zagadnienie to bę- 
rystykę działalności partii socja-jdzie dopiero teraz szczegółowo 
listycznych w krajach bałkań- (omówione, przy czym kierow­

nictwa obydwu partii podkreśla 
ja, że nie może być mowy o me­
chanicznym połączeniu się par­
tii.

Kongres bułgarski wykazał du

pełni docenia znaczenie oraz bie 
rze żywy udział w pracach Fron­
tu Ojczyźnianego Bułgarii.

(Dokończenie na str. 3)

y  zawodowych i organizacji spóldziel-
nvch biorą udziat w rządzeniu krajem  
i są pełni dumy i ufności dzięki swej 
nowej sytuacje

skich.
Delegaci PPS —  mówi tow.

I Szwalbe —  po pobycie na Bał­
kanach jeszcze raz mogli stwier- 

— dzić, jak słuszna jest linia poli-
do ew akuacji zagrożonych ime*XKa*. (-yCZn,a odrodzonej Polskiej Par-
nd łając im do dyspozycji wszelkiego Socjalistvcznej. W  każdym „----------------------- .
rodzaju łodzne. | kraj6w bałkańskich ruch socja i Jest to niewątpliwie partia do-k!J5 w listyczny znajduje się w innej sy brze zorganizowana i rmujca 
St. Ttiednoczorytih. O gień otacza rów tuacji. ale ogólnie śmiało m o i- , przed soba pe^spektywv_ dalsz_e-;

ża sprężystość i wzrastajacg siłę 
bułgarskiej ‘partii socjalistycznej

Polscy i włoscy socialise!
ostrzegają austriackich toiuarzyszy
przed rozbijacką propagandą reakcji

WIEDEŃ (SAP). Kongres au striae -1 pomocy straszaka komunistycznego, 
kiej partit socjalistycznej otw arty to  I klin między stronnictw a robotnicze, 
sta ł w W iedniu w czwartek po po-1 Równocześnie kapitał am erykański po

' piera w Europie żywioły prawicowe,ludniu w obecności delegatów ze 
wszystkich prowincji Republiki Au­
striackiej oraz przedst iwlciell partii 
socjalistycznych wielu krajów euro­
pejskich.

Polskę reprezentują posłowie PPS: 
tow. Dorota Kluszyńska i tow dr 
St. Gross.

Tow. Gross w przemówieniu swym

ty  \v% bjntu  Atlantyku d ę$ tw o  socjalizanu m ożna w  gres ob rad ow ał b ez przerw y agresywny kapitał usiłuje , przy

które stały się narzędziem reakcyjnej 
interweneji. Kapitaliści ci nie zado­
w alają się lokatą swoich kapitałów, 
lec* dążą również do politycznego 
podporządkowania krajów  .którym u- 
dzielają pomocy.

Ten skouccn'.rowany atak kapitału 
musi się jednak rozbić o nieprzebytą 
przeszkodę, jaką stanowi jedność kla­
sy robotniczej".
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W. Brytania na skraju przepaści
Ponura ocena planu Crippsa ui prasie londyńskiej

Pożyczone dolary wróciły do
Drakońskie ograniczenia w iyciu gospodarczym

US/L1

Warszawa, 25 paidzłernłka.

Zarobki profesorów
W  CZASOPISMACH Uteracko- 

gpołecfnych od czara do czasu 
ukazują się zestaw ienia uposażeń n a . 
w y eh najwybitniejszych uewmych z 
zarobkami tancerek lub z dochodami 
restauratorów. F aktem  jest, ie  do^ 
tychozasowe uposażenia personelu 
naukowego wyższych uczelni są n ie . 
współm iernie niskie i uniemożliwiają 
rozwinięcie twórczej pracy naukow ej 

Toteż dobrze się stalą, ie  Rada 
Szkól Wyższych ©pracownia pro jek t 
dekretu  o uposażeniu państwowego 
personelu naukowego, wychodząc a 
założenia w yodrębnienia tego perso­
nelu spośród innych pracowników 
służby publicznej. To stanowisko wy* 
daje się słuszne. Liczba profesorów, 
docentów i asystentów  jest niewiel­
ka, ich kw alifikacje naukowe są w y­
nikiem długoletnich studiów, 1 — c o ; Szwalbe, tow. min. Cz. Bobrowski, 
Jest może najważniejsze—praca tych ! wiceministrowie Sokołowski, Gross- 
ludzi Jest nie do pomyślenia bez *»-!feld i Kościński, przedstawiciele can- 
pewnlenla im ODPOWIEDNICH wa- trał spółdzielczych partii politycz 
ranków m aterialnych. J nych, organizacji ipołecanych.

P ro jek t Rady Szkól Wyższych Bia | 
n a  celu w ydatne zwiększenie oposa- ^D TJjiU ipM  U
żeń personelu naukowego. W budże- » * f l f c t i o S  J
cle państw a na rok 1918 ta  pozycja 
powinna być uwzględniona.

Załatw ienie spraw y uposażeń pro­
fesorskich — a wierzymy, ie  znajdą 
się na to fundusze t -  zbliży posta­
w ienie na porządku dziennym zagad­
nienia uposażeń NAUCZY CIEL -
8KICH. Rozumiemy, że łatw iej jest 
podwyższyć zarobki kilku tysięcy u-

LO ND YN (PAP), —  Brytyjski ourustet skarbu Dalton 
wygłosił W Izbie Gmin przemówienie, w którym podtrzymał 
całkowicie wystąpienie ministra gospodarki Crippsa, podkreśla” 
j?c konieczność zwiększenia eksportu brytyjskiego a ograniczc- 

" nia przywozu z krajów dolaro­
wych, Minister zaznaczył, iż w  
dalszym ciągu odpływa z  Anglii 
70 milionów dolarów tygodnio-

Pożegnanie

Spółdzielców
czgchssiowackich

Wczoraj odbył 6ię w ,,Społem" 
wieczór pożegnalny delegacji spół­
dzielców czechosłowackich, która od­
jechała z Warszawy do Gdyni, stam­
tąd ząś uda się do Łodzi, Krakowa 
i do Katowic.

W wieczorze pożegnalnym wzięli
udzśał prezes „SpoUm’’ tow. J. Żer- 
kowski, prezes Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P. E. Pszczólkowskł, 
ambjEsador Czechosłowacji w Polsce 
Hejret, wicemarszałek Sejmu tow. St,

ostrej wąlki j  nieublagaayieS 
ekonomicznymi.

„News Chronicie" stwierdź*, ż« j«
śłi w W. Brytanii ktoś nie zdawałby 
sobie sprawy, ża znajdujemy się na 
skraju pfssępnści goapodaresaj, t* nie
jast to już wiaa Crippsa".

„Dniły Herald" p in e  że brysyjeW
minister gospodarki przedstawił plan, 

'w o - . }który wymagać będzie poświęcania
Laltoo wtpow.ndiiró, je  jeśliby | od wsayttkich Brytyjczyków w okre- 

Wszystkie ogranicaenie p ro jek to w an e j^ , j5-tu miesięcy. W
pizez  Crippsa zostały pozytywni* tym czasie — stwierdzą dziennik —

ml»st bodowa nowych fabryk ma eta- 
aiemał zupełnie.

Z Stryayw kapitalistycznego, w któ 
rego kleszczach Anglia znalazła 6ięl 
Obecnie nie ma innego wyjścia, jak 
tylko radykalna smiana polityki. Im 

^ j . j więcej W, Brytania będzie handla- 
j wąć *e Zw, Radzieckim i nowymi de­
mokracjami europejskimi, tym silniej 
zapewnj eobia dostawy żywności i 
budulca, oraz bardziej uniezależni 
się od stref dolarowych.

przeprowadzone, odpływ rezerw bry 
tyjskich ograniczyłby 6ię do 20 mi­
lionów dolarów z  końcern przyszłego 
roku. Minister Skarbu stwierdził, i i  
ani on ani Cripps pi* mo-gą obiecać 
łatwego wyjśęią z kryzysu i wezwał 
obywateli brytyjskich do solidarnego 
ponoszenia nałożonych na nich cięża­
rów.

POŻYCZKA WRÓCIŁA DO USA
Dalton podał do wiadomości, że 

większa część pożyczki amerykań­
skiej — 2.300 milionów doi. — zo­
stała zużytą na zakupy w Ameryce. 
Jest to katastrofalne taropo — oświąd

cały kraj będzie musiał dokonać wy­
siłku przemysłowego, aby nadrobić 
stracony czas.

LONDYN (PAP). — Omawiając 
przemówienie Crippsą w Izbie Gmin, 
„Daily W orker" stwierdzę, iż wystą­
pienie to stanowi nową niemiłą niaspo 
dziankę dla społeczeństwa brytyjskie 
go. Ujawniona szczegóły dalszego 
planu oszczędności zapowiadają jesz­
cze większe ograniczenie przywozu 
żywności, całkowite wstrzymanie im-, 
portu tytoniu, oraz ograniczenie budo- j 
wy nowych domów wyłącznie do te-1 
renów górniczych i rolniczych, nato-

Filharmonia Czeska 
przybywa w neazieię
do Warszawy

Orkiestra Filharmonii czeskiej 
która od kilku dni koncertuje w Pol depeszę 
sc*, przybędzie w niedzielę rano do 
Warszawy.

O ggdz. 10 — zaspój Filharmonii 
weźmie udział w odgruzowaniu gma 
«hu Fdharmonii Warezawckiej przy 
dl, Jawięj, a wieczorem o gedz. JŚMprof.

| i a c 2 e l c

p o c z to w y c h
aresztoiuani

Władze bezpieczeństwa wykryły na
eaonycb, niż kilkudziesięciu 'tysięcy |*erenier tUr^ du. p ł o w e g o  Łódź I 
nauczycieli. Ale kw estia poborów kstonoszow, która przywlaszcza-

czył minister — i w tej sytuacji je'
dy.iym wyjściem będzie zwiększenie i _  _ _  .  ,  ,  _ ,
wywozu towarów brytyjskich « ogra |D O W O d t  F O lS R l  ClQITLOCfCl S IG
niczenie zakupów produktów w  S t,: ----------------  —--------------— — —  *
Zjednoczonych- 

W  dalszym ciągu debaty nad *ytu- 
acją gospodarczą W. Brytanii w ystą­
pili posłowie konserwatywni oraz 
przywódca brytyjskich liberałów Da­
vis, którzy ostro skrytykowali prze.- 
snówienće ministra Crippsa.

IS MIESIĘCY WYRZECZEŃ 
LONDYN (SAP). Prasa londyńska 

zamieszcza artykuły komentujące m »  J

wystąpi z koncertem w „Romie".
Orkiestrą dyrygować będei* Ku­

belik. W programie m. in. nieśmier­
telne dziel© Smetany „Moja Ojczy­
zna".

Po koncertach w Warszawie, Fil­
harmonia Czeska odwiedzi Poznań.

K o n d o l e n c j e
z pomodli śmierci
prof. Wasowskiego

Zarząd Główny Zw. Zawodoweg*
Dziennikarzy otrzymał od tow. Pre­
mier* Cyrankiewicza depeszę naatęr 
pującoj treści:

Z powodu śmierci ś. p. prof. Wa- 
aowaklego przesyłam wyrazy najgłęb 
szego awojego ubolewania. Związek 
Dziennikarzy R. P. traci swego p r»  
zesa, a  publicystyka polska wybił* 
ni* utalentowanego publicystę t 
dziennikarza, wteraego ideałom de* 
mokratyesnym.

Tow. Premier wysłał również do 
Marii Wasowakiej dcpuMę kondolea* 
cyjną, któr* braci:

Proszę przyjąć wyrazy mojagą 
szczerego współczucia z powodu 
śmkęrd męża Pąmi ś. p. Józef* Wa« 
sowskiego, zasłużonego działacza 4 
światłego wychowawcy młodzieży* 

Sekretarz CKW PPS tow. ćwflt 
przesłał w imieniu CKW następującą 

do Centralnego Komitetu i  
Rady Naczelnej Stronnictwa Demo­
kratycznego:

Centralny Komitet Polskiej partii 
Socjalistycznej wyraża swoje głęboki* 
ubolewanie z powodu zgonu ł. p. 

Wasowskiego b. wiceprezesa
Rady Naczelnej Stronniatwa Demokr* 
tycznego, posła do Krajowej Rady 
Narodowej i posła na Sejm Ustawo­
dawczy Rłp. W zmarłym obóz demo­
kracja polskiej traci szczerego demo­
kratę - polityk* i zasłużonego dzien­
nikarza publicystę.

sankcji za nawoływanie do wojny
Plafoniczna rezolucja Kanady
nie zastąpi realnpch decyzji

nauczyc ielskich i połączone z tym  zą 
gadnien>e opłat szkolnych w ym aga­
ją właściwego rozwiązania. Nikt chy­
ba nie uważa obecnego stanu rzeczy 
u  zadowalający.

P odżegac ie  w ojenni
p  RZEMAWIAJĄC na komisji poll-

nieujawnieni członkowie NSZ i innych 
nielegalnych organizacji faszystowskich.

Również w Urzędzie Pocztowym 
Łódź 2 wykryto uprawianą od dłuż­
szego czasu systematyczną kradzież 

wymienił k ilka przykładów działaj- paczek wartościowych, przeważnie za- 
ności podżegaczy wojennych. Te przy 'granicznych. Ponadto w ambulansach 
kłady są charakterystyczne i wy- .pocztowych uprawiano przemyt rqż- 
tnowne. |nych towarów i broni. Odbywało się to

Churchill propaguje Ideę angla-a- z wiedzą i przy współudziale naczelni

la sobie i niszczyła przesyłki pocztowe 
zwykle i polecone, jak również kore-

Izby Gmin. 
„Times"

spoadencję urzędową. Przeprowadzone j wiony prza
pisz 
t  Cr

isze, ie  obraz, przedstą- 
Crłppsa, jest ponury, N*i 

śledztwo wykazało, że była tp zorgani- j ród brytyjski znajduje się wobec o- 
zowaua akcja, w której brali udz a! gromnych trudności.

wę brytyjskiego ministra gospodarki,, N  JORK (PAP). —  Na czwartkowym posiedzeniu Komisji
f  b^chr WY9łOSZOną na p08i9dłeniu Politycznej delegat Kanady Ilsey, zgłosił nowa rezolucję w miej­

sce propozycji radzieckiej potępienia propagandy wojennej.
Rezolucja głosi; „Narody Zjednoczone potepiaia wszelka 

propagandy, podburzający do agresywnej wojny lub do walk do- 
mowych, które mogą doprowadzić do wojny i żędaia od swych 
członków, by wszelkimi sposobami popierali przyjazne stosunki 
miydzy narodami na zasadach karty ONZ.

mm ----- - t W s z e lk a  p ro p a g a n d a ,  sp rze -
Iczna z pokojowymi zamierzenia-

,..Daily Mail" wyraża 'rdania, ia  
W. Brytania jest obecnie w etani*

m erykańskiego sojuszu wojennego, 
skierowanego przeciwko ZSRR. Po­
stać 1 hasła Churchilla są zbyt zna- im wspólnikom najdogodniejsze warun-

ka Urzędu Pocztowego Łódź 2 — Ge- 
perta, który świadomie stwarzał swo-

ne, byśmy m usieli tłum aczyć n a­
szym czytelnikom, jak  reakcyjna I 
niebezpieczna Jest ro la tego przy­
wódcy konserw atystów  angielskich.

M inister handlu USA H arrłm an o-

ki dla uprawiania tego rodzaju prze­
stępstw.

Działalność ta nie była powodowana 
chęcią zysku, a miała na celu dezorga 
nizację pracy poczty i zdyskredytowa

tw a rd e  naw ołuje do rozbudowy *11 j nie jej w oczach społeczeństwa i zagra- 
lotniczych I do zwiększenia zb ro je ń ; nicy.
Stanów Zjednoczonych. T rudno dla 
tego rodzajn akcji znaleźć inne okre­
ślenie, Jak podżeganie do wojny. Mi­
nister obrony narodow ej USA For- 
rostal broni businessmanów am ery­
kańskich przed parzutem , ie  ciągnęli 
ani olbrzym ie zyski z dostaw w ojen­
nych. To tw ierdzenie — aprzeezne a 
powszechni* znanym stanem  rze­
czy — ma usprawiedliw ić dalszą dzia 
talność fabrykantów  b ro n i Wreszcie 
były m inister spraw  zagranicznych 
USA B ym es rzuca prowokacyjne o- 
skarżenia przeciwko ZSRR, ułatw ia­
jąc swym lutorytem  hecę w ojenną 
drobniejszych podżegaczy.

Te cztery przykłady są wystarczajr 
cym dowodem słuszności wniosku ra 
dzieckiego, złożonego od razu po 
tw arciu zgromadzenia generalnego 
ONZ, a zmierzającego do potępieni* i 
zakazu propagandy w ojinnej. Powo­
ływanie się przeciwników tego wnio 
•ku na „wolność słowa" jest całko­
witym  wypaczeniem pojęcia wolno­
ści. Swobodna działalność podże­
gaczy wojennych łatw o zamienia się

W najbliższym czasie Gepert t jego 
wspólnicy staną przed Rejoaowym Są­
dem Wojskowym.

Plan Marshalla
nie będzie rozpatrywany

nu k o n g r e s ie  ĘJS/1
WASZYNGTON (PAP). Prezydent 

Truman oświadczył na konterencił pr* 
sowej, że do wcześniejszego zwołania 
sesji parlamepta *-n>*ryk*ńakia$o *kło 
niła go konieczność podjęcia nie­
zwłocznej akcji ustawodawczej celem 
położenia kresu stałej zwyżce cen w 
USA oraz kryzys w®
Francji i Włoszech,

Zatwierdzeni* płąnu Marshalla ale 
będzie prredmioiem obrad Komgrera.

N. JORK (PAP). Speaker Izby Re­
prezentantów, rernibłikaaiiJ Martin, ko

muliśkując po naradzie w Białym Do­
mu o zwołaniu nadzwyczajnej sesji
Kongresu podkreślił, i i  prezydent nie 
zasięgał ma ko»i*r«rtpit zdania obec­
nych przywódców obu partii Kgpgre- 
su, lecz poinformował ich jedynie o 
swym zamiarze zwołania sesji nadzwy 
czajaej.

Powyższe oświadczeni® Mllri'Sia ®to" 
montowane jest, iż partia republik sit­
ak a qi« ełvc* brać na siebie żadna) ud- 
powiedz ialności

m i l kusadunif K ą r ty  O N Z  w in - 
na być jpotęplori na równi z ty­
mi formami propagandy, jakie 
wymiepia rezolucja radziecka.

OŚWIADCZENIE 
DELEGATA POLSKI 

Delegat Polski dyr. Żebrowski za­
znaczył, iż Polska bez zastrzeżeń po

piera wszelką inicjatywę przeciwko 
propagandzie wojennej 1 golowa jest 
nawet zaproponować ONZ zawarcie v* 
tej sprawie konwencji międzynarodo­
wej. Milczenie członków ONZ w tej 
sprawie będzie musiało być interpre­
towane jako aprobata propagandy wo­
jennej.

Przypominając, l i  rządy aliancki* 
są twórcami Karty Norymberskiej, o- 
kreśUjącej wojnę agresywną, jako 
zbrodnię przeciwko prawu międzyna­
rodowemu, dyr. Żebrowski oświadczył, 
iż Polska, której kodeks karny prze­
widuje sankcje za nawoływanie do 
wojny agresywnej, chętnie widziałaby 
przyjęcie analogicznego ustawodaw­
stwa w innych krajach.

Zakaz propagandy wojennej oraz 
jłodże^ąnie do wojny — podkreślił 
delegat Polski — nie narusza zasad 
wolności prasy i słowa, podobnie jak 
nie narusza ich zakaz kolportowania 
literatury pornograficznej, przewidzia­
ny prze* konwencję międzynarodową.

Węgiel polski warunkiem
odbudowy gospodarczej Europy 

Konferencja prasowa w CZPW
W dniu wczorajszym odbyła się w I bardziej w chwiji obecnej popularnej, 

Ministerstwie Przemyślu i Handlu kon-UŁ wsnólzawodnictwa r>racv. 
ferepcja prasowa, zwołana przez Cen- 

*ea łralny Zarząd Przemyślu Węglowego.
W krnnWpnrii w/ieli lldział TifZcdsta*W konferencji wzięli udział przedsta 
wiciele prasy krajowej oraz licznie re­
prezentowani przedstawiciele pism i a- 
gencji zagranicznych.

Zagajenia konferencji dokonał gene­
ralny dyrektor CZPW, tow. inż. Feliks ( 
Topolski, obrazując w krótkim zarysie j
zarówno osiągnięcia przemysłu węglo

m n iw iw  g : [  w  w f f g a *

K. Pruszyński przewodniczącym
podkomisji palestyńskiej ONZ

JL JORK (PAP). Wybór- delegata leów „Braniw* Muzułmańskiego' 
s t -____i i - i i  i * eJWfn.ćłfai. Haaśflrt * 1  Bannsh. OAW^•Jakiego v  kons'*ji palestyński*), Ka* 

wwrego Pruszyński ego, na przewodni 
ezącego podkomisji, która n *  rozpa­
trzyć sprawę podziah* Palestyny na 
dwa państwa, został przyjęty * du­
żym zadowoleniem przez obserwato­
rów ONZ ora* kota żydowskie.

N. JORK (PAP). Na poaiedzenlu pod­
komisji palestyńskiej n r 2, która sn* 
rorpatryyć projekt arabski utworzenia 
w Palestynie jednego państwa arab 
akiego, delegat Syrii, Faris el Khoury, 
zaproponował, by każdy z 57 człon­
ków ONZ zgodził się na przyjęcie z 
Europy 1 500 osób wysiedlonych mie- 
•ięoznie.

LONDYN (PAP). Premier Iraku Sa- 
Ilh Jahur oświadczył, iż arni a iracka 
wkroczy do Palestyny w wypadku 
gdyby ONZ zatwierdziła projekt po­
działu tego kraju na państwo arab- 
•ki* i żydowskie.

ŁPNDYN (PAP). Jeden < przywód

Egipcde, Haasap *1 Baanah, eżwiad- 
czył, te  gdyby ONZ uchwaliła podział 
Palestyny — „Bractwo Muzułmańskie" 
wezwałoby wszystka* państw* arab­
skie do opuszczeni* ONZ,

Repatrianci
ze Wschodu 
p ow racają  j

tj, współzawodnictwa pracy,
GRUNTOWNE PRZEOBRAŻENIA 

— Przemyśl węglowy, wyzwalając 
się z pęt kapitału zagranicznego, 
który władał nim przed wojną, uległ ( 
gruntownemu przeobrażeniu na sku-, 
tek przemian społeczno-politycznych brobytu w Europie,
i gospodarczych Polski — stwierdził Po zagajeniu dyr. generalnego, głos
na wstępie swego przemówienia zabrał naczelny dyrektor techniczny 
dyr. Topolski. CZPW, inż. B. Krupiński, omawiając
Związana z tym zmiana stosunku do obszerni* zagadnienia produkcji górni- 

pracy wśród najszerszych mas górni- rss*j, problemy zatrudnienia oraz wy. 
czych spowodowała wzrost wydobycia1 dajności pracy w przemyśle węglo- 
I wydajności pracy. Podczas, gdy w ra- j wym.
ku 1945 wydajność na jednego górnika J Dyr. naczelny Centrali Zbytu Przemy 
wyniosła zaledwie 0,897 kg, w roku \ $!u Węglowego, Gryęhowski, przedsta-

Bohater akcji na Cafe-Slad 
odznaczony Krzyżem Grunwaldu

Wczoraj, w gmachu Sztabu General- ten moment pierwszej zdecydowane) 
, nego W. P. odbyła się uroczystość de- odpowiedzi zbrojnej Warszawy, by) 

d*ęy*j* Trumana. koracji Krzyżem Grunwaldu III klasy, momentem zwrotnym, który pozwoli) 
kapitana Jerzego Duracza, pseudonim wprowadzić do walki nowe większe 
„Felek". Odznaczony był członkiem | siły i nowe metody w a lk iz a k o ń c z y )  
grupy Gwardii Ludowej, która w  paź- j gen. Spychalski.
dzlernlku 1942 obrzuciła granatami lo- j      —   — ........-

znalazło śmierć kilku wybitnych hitlfc- Pierwsze zwycięstwo
rowców. i

Wicemin. MON, gen. Spychalski, b. ] s i e ł t l s f t F Z U  
szef Qwardii Ludowej, wręczając w i- i &
mieniu Prezydenta Bieruta wysokie od- } & B  f f l j  £ &  KTiT. df}>,6  6
znaczenie, wygłosił przemówienie, w .

. . , którym m. in. podkreślił, że zamach ten I ŁODZ (teł. wł.). Pierwszy wyetąp
trzebować będzie co najmniej 100 mi- ^  momentem przełomowym w psy- ' miatrzowsklej drużyny siatkarzy r-a-

chice społeczeństwa polskiego. j dzieokich „Dyziamo " zakończył się za­
łam ach październikowy był odpo- j służonym zwycięstwem gości radziee- 

wiedzią na falę terroru, którą okupant; kich 3:0 (15:12, 15:3, 15:6). 
prowadził systematycznie w obliczu j AZS tylko w pierwszym secie był 
trudności na froncie wschodnim- Udo- względnie równorzędnym przeciwni-

go i problemu odbudowy gospodas - j
czej Europy. W r. 1950 Europa po- j kt6rym m podkreśiji,

łionów ton węgla, podczas gdy An­
glia I Zagłębie Ruhry dostarczy naj­
wyżej 50 —t 60 milionów ton. W tym 
stanie rzeczy jest jasne, że Polska 
musi 1 powinna otrzymać pomoc w
inwestycjach z zagranicy, gdyż od | WDC|nj|iślTiy praktycznie, że tylko jbroj- ' kiem, o czym świadczy stoeunek gier
tego zależy zarówno potencjał nasze- | Ra wall<0 daje możliwość odparcia ofen-! 2:0, 3:1, 3:10, 8:12, 12:13. Zespół ,,Dy-
go eksportu^jak i ogólny wzrost d o - ' SyWy (err0ru. Okupant nie sppdziewał naraa" stosował doskonałą taktykę

Się tegp uderzenia. W czynią tej malej perzy 6iatce i do ostatniej chwili ni*
grupy przejawiła się postawa większo- wiadomo było, który z dwóch gracz y
ści narodu. Okupant cofną! się nie tyle zetnie piłkę. W ścięciach wyróżnili gię
przed Gwardią Ludową, ale przed tym, Rewa, Jakuszew i Szagiao, zwłaszcza
co wyrażali Gwardziści — przed wolą piłki wszechstronnego Rewy były nio
całego narodu. i do obrony. Gości* przewyższali nadto

Po tym  mięliśmy szereg pięknych, Polaków silnymi serwami j b lok owa-
wystąpień Gwardzistów AL - owców,! ni«m. W drużynie AZS najlepiej w y
AK-owców, BCh-OWPÓW, ale właśnie padli: Górecki i Bielski.

1947 wyniosła ona 1,225 k* Są te  cy­
fry przeciętnej wydajności, z pominię­
ciem „rekordów" Indywidualnych, 

Równie duże aukcesy ma do zanoto­
wania polaki przemysł górniczy oa od­
cinku mechanizacji kopalni, mimo kolo- 
salnych trudności, jakie nastręczają 
braki w zakrtaie dostawy maszyn ł u- 
rządzeń górniczych- 

Szczególnie ważną cechą przemian 
gospodarczych w Polsce są eylry, do­
tyczące produkcji I zużycia węgla. Cy- 
łry te warte są zapamiętania. Podczas, 
gdy w roku 1937 Polska liczyła 34 mi­
liony ludności, zużywała 24 miliony ton 
węgła, dziś, przy stanie ludności, nic 
przekraczającym 24 milionów, zużycie

W połowi* października przybył, krajowe sięga 34 milionów toB węgla, 
do Lublin* transport 132 repatrlan- Świadczy to w pierwszym rzędzie o co- 
tów ze Związku Radzieckiago. Repa- raz bardziej postępującym uprzemy- 
trianoi otrzymali w woj. urzędzie głowl-iiiu kraju, jak również o zwlęk-
P. U. R. dokumenty oraz bilety kole szeniu 
Jowe, po czym rozjechali się do ską.

wił najważniejsza zagadnienia, dotyczą­
ca eksportu węgla polskiego aa granicę 
ora* organizacji rynku wewnętrznego, 
po esytp dyr. naczelny działu ogólne­
go, tow. inż. Rumanstorfer, omówił 
asczegółowo fcwistie współzawodnic­
twa pracy w przemyśle węglowym,

ZNACZENIE
WSPÓŁZAWODNICTWA

T*w. dyr. Rumanstorfer zwrócił 
szczególną uwagę na masowy charak­
ter ruchu współzawodnictwa ora* na 
takt, ł*  ruch ten wypływa z mentalno­
ści i charakteru górnika polskiego, pod­
kreślając równocześnie głębokie zna­
czenie, jakie współzawodnictwo Indy­
widualne I zbiorowe posiada dla cało-

K R A J U

swych rodzin. W tych dniach ocze­
kiwany Jest w Lublinie nowy tran-] 
sport w liczbie 8000 repatriowanycbj 
z* Wschodu*

kształtu gospodarki węgłowej.
Konferencję zakończyła ożywiona dy 

ikusja, w czasie której przedstawiciele 
zużycia węgla przez wie# poi- prasy zagranicznej i krajowej zadali

szereg pytań, dotyczących zarówno
Dyr. Topolski podkreśli) szczegól­

nie dobitnie fakt, jż bez węgla pol­
skiego nie ma mowy o rozwiązaniu

technicznych warunków pracy w gór­
nictwie, jak i inwestycji oraz wytycz­
nych pracy górnictwa polskiego na o-

probiema węglowego, surowcowe- kres najbliższy. (0e)

NIEMIEC SKAiANY 
NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE 
Sąd okręgowy w Warszawa* skaz*! 

na k a rę  dożywotniego więzjenia Niem 
eą, Fryderyka Bohna, pełniącego w 
czasie ofrupacji funkcją zawiadowcy 
stacji w Pruszkowie. Oskarżony znany 
by) wśród ludności Pruszkowa ze swe 
go wrogiego stosunku do kolejarzy 
nolskich, których bił i maltretował. 
ZAPOMOGI NA ZAKUP KARTOFLI 

Z inicjatywy KĘZZ Rada Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych przyznała 
rencistom ZUS zapomogi pieniężne na 
mkup karlofli- 

Renciści pobierający renty i zaopa 
irzenie * ZUS-u olrzymają zapomog 
pieniężne w wysokości 700 zł.

Osoby, które posiadają co najmniej 
troje dzieci, otrzymają dudatkowo po 
600 *t

OBRADY
PRACOWNIKÓW BUDOWLANYCH

W Domu Kultury Robotniczej w 
Warszawie odbyło się plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego ?w. Ząw. 
Robotników i Pracowników Przemy­
słu Budowlanego i pokrewnych zawo­
dów.

Złożone podczas obrad sprawozda­
nia wykazały szeroki rozwój pracy 
kulturalno . oświatowej Związku, tro­
skę o podniesienie wydajności pracy 
i podniesienie stopy życiowej robotni­
ków budowlanych.

Omawano także prołdem martwego 
sezonu budowlanego oraz konieczność 
podjęci* kroków w celu zaopatrzenia 
robotników w kartki żywnościowa na 
©kres zimowy.
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G M
PROBLEM PALESTYNY

W tygodniku „Świat i Pol­
aka4* znajdujem y artykuł na 
jiBinat przyszłości Palestyny. 
Autor słusznie sprowadza za­
gadnienie d o  właściwych wy­
miarów :

Obi® zainteresowane strony

pokoju
Przemówienie toin. K. Rusinka na Radzie Stołecznej PPS

Fordżef podajemy streszczenie referatu, wygłoszonego dn. 23 bm. 
na Radzit Stołecznej PPS przez Przewodniczącego CKW PPS iow. Ka­
zimierza Rusinka.

ceni® długów wojennych” preekonały 
państw* sachodńle, które ale tylko 
zrezygnowały i  należności. ale poiy-

chętnie posługują się wielkimi Uc* * MALIZA drugiej wojny światowej 
ba.-ni. Arabowie piszą 1 mówią » A j  analiza okresu od Jej zakoń- 

dziesiątkach milionów Arabów, za* cienia <Jq chwili obecnej al® będzie 
Interesowanych przyszłością Tale- 0  jjb „jd przeprowadzimy anali-
•tyny. Syl-'nitcl twierdzą, t® los zy ptenwwej wojny światowej 1 okresu czyły Niemcom 28 miliardów marek 

|1  milionów Żydów zalety od wła jat —  (9 3 9 . Analiza obu wojen niemieckich w zlocie.
Irtwego rozwiązania tej sprawy. . , , . ^  podo- _ .  , . . .  «
Obie strony wprcwadzalą Jednak ^ u  kJ aacbod- lo U J C S tg C fc  UJ N i e m c z e c h

ctata* oP“S w  to tylko nich i ich atoaunku do kluczowego J L | OCAHSTWA zachodnie, towestu-
«  milion. Arabów palestyńskich problemu, jakimi były 1 aą Niemcy. jąc w p n m y s l  niemiecki, świa-
dotkniętych bvć mole taką Inb to- Niemcy, państwo pokonane w donno i z dobrym rachunkiem polltycj
ną decyzją ONZ. Powoływanie się pierwszej wojnie światowej, nie n- nY® 1 gospodarczym przyśpieszały
   e  i  a    4e«l mid- . _ _ a V_ner U

nić przede wszystkim Interwencję mo słowiańskimi szukamy takiego same- 
carstw zachodnich, przed którą k a -1 go porozumienia se wszystkimi pań- 
pihilował ówczesny naczelnik państwa stwami Zachodu, kłdie przeciwstawią

•a  „cały świat arabski” Jest młe- w  układach nad Trafcta- tempo odbudowy gospodarczej
czem cboslecznym, bo syjonlśd . . .  ------ „---------- ----------------cznym. do eyjom su ^  W e ! t ó s t o l , Niemcy są wygry-

e ł ł e  s s r  zru  s s r i i w a M  -
nuec. Pmyczyniiy się one do stwo­
rzenia potencjału zbrojeniowego Trze* 

r t M « r ^ r c a t o ś c i ą .  to T rz e d ^ l układzie stosunków Francja -  Niesn- d e j Rzeszy, który zachęcił Trzecią 
ńfć S w l ^ e g o  Jak wwakuowaó cy. J a k i  Niemcy -  Polska. Sam Rzeszę do agresji przeciwko Zwląz-
tnnłą stosunkowo liczbę Arabów Traktat Wersalski stworzył szereg kowt Radzieckiemu. Jak obliczyłI . .
palestyńskich, która mole rozpro- punktów zacalnych J to w odniesie- Knickorbacker w książce ,.Niemcy na; P® 1 , _ _ . ‘ ..

szyć się wśród dziesiątków mlUo- nJu dc jaj, * Polski Taki- rozdrożu”, udział obcego kapitału w *kl * Trzedą Rzeszą s wiadomymi dla
nów Arabów Innych państw. ml p„ „ n „ mt były Nadrenia 1 Zegłę- 4ydu gospodarczym Niemiec byt tak 
Niewiele więcej warta Jest ar- ^  Saary takim, punktaml były epra w ielki te  w jednej marce niemiertrio)

Józef Piłsudski 
Z wszystkich państw tylko Zwią­

zek Radziecki na skutek rewolucyj­
nych przemian w tym kraju obronił 
się przed polityczną i militarną tor 
terwesncją państw zachodnich. Po 
zwycięstwie Paidziern-howej Rewolu­
cji 1 stabilizacji stosunków w Związ­
ku Radzieckim, taktyka mocarstw za­
chodnich polegała na tsoiacjt Związ­
ku Radzieckiego od roezty świata 1 
na paraliżowaniu układów państw e- 
uropejakich ze Związkiem Radziec­
kim.

Tej polityce, polityce straszaka ko­
munizmu 1 polityce strachu przed re­
wolucją podporządkowała się polity* 

obliczył i ka zagraniczna Polski W wyniku tej

Nie-

pumentacj., syjonlstyons1 0  U mU ™  ^ ' i i ł u  Córaego Śląska,' przyłą- 92 fenigl stanowiły wartość obcego 
^ ^ f t ^ ^ S w ^ d ^  — *> Mazur, Wermi* I kapitału. Inwestowały banki J kopi-
rzeCTywiście Uczba Żydów Wynosi Gdańska teł W * * }  1
■a całej kuU ziemskiej 11 mlUo- Jest rzeczą charaktery»tyc*ą, J«k amerykański.
nów. Nie oznacza to Jednak, te  rozwijała etę polska polityka zagra- Ta same państwa paraliżowały rw  
wszyscy są oni zainteresowani w n icn ii w okresie 2 0 -leda międzywo- chy rewolucyjne we wszystk ch kra-
w y ie td d e  do Palestyny. Wręcz . ^ * 0 ,,. cefiem tej polityki było po- iach Europy. W dokumentach histo-: cerom byio nie

• a  odwTÓi Statystyka wykazuje, te  rolujml, nle ,  RzwsI,  hitlerowską. W rycznych, w pismach Uoyd G eotgea nanle Niemiec,
najwyżej 7 do 8  procent Żydów chwllach xa<irażnien!a europejskich 1 Clemenceau, Paderewskiego i Ro- “  ‘
zamierza 1 chdałobT wyemlgro- ?tołunków. „ NIomcami, w momon- mana Dmowskiego znajdziemy ślady
Amonów żvdów Y' ar^rykańsW cK cle, gdy decydowała się sprawa od- Interwencji Anglii 1 Francji w we-
anl ponad 2 miliony Żydów w budowy armii niemieckiej 1 zbroje- wnętrzne stosunki PoIsU- Wśród prsy
ZSRR. ani Żydzi angielscy. Jrancu- nia Niemiec, polityka polska zgłasza- ĉ Y** upadku rządu ludowego lgnące
»cy ltd. nie zamierzają nigdzie e- | a swoje ,4 esintere«seinen,t". Nie by- 9° Daszyńskiego musimy uwzględ-
migrować. Część tylko Żydów }q to be^ przyczyny. Ówczesny pakt '  .
w t-sklch. czeskich. po™ e," ć polsko - ^ ^ i  ^  ^ ę m o n y  f g f Z O d U

Polski skutkami.
Uchwała Centralnego Komitetu Wy 

Łona w czego PPS z dnia 21 bm. określa 
podwójny charakter ostatniej wojny. 
Ta analiza prowadzi -w konsekwencji 
do rófcrfc. Jakie z całą ostrością mu- 1

się Imperialistycznej polityce Stanów 
Zjednoczonych.

Był okres, w który*  potttycy P°ł

jest zginąć. Ale l w tamtym okresie 
by!* politycy t byli historycy, którzy 
jak Lelewel ostrzegali Polskę przed 
samobójstwom narodowym. Lelewel 
plsał< „Jadell nie będziemy sami twór 
cam| wypadków, staniemy etę mate­
riałem dla Innych twórców 1 narzę­
dziem polityki obcych mocarstw".

Droga, którą wybrała Polska w lo­
tach wojny i konspiracji, to droga 
porozumienia z sąsiadami, zabezpie­
czająca nas przód agresją niemiecką. 
Chcemy 1 Jesteśmy twórcami nowej 
Polsśd, chcemy I tworzymy nową rze­
czywistość polską. Niech nas stać bę­
dzie aa stwierdzenie, te  gdyby ale 
ogromne wysiłki i ofiary ze strony 
Związku Radzieckiego, Polssa byłaby 
skazana na zupełną zagładę z rąk NI® 
mleć

na

mfe1^*ek,* L l j £ t o a b'Kandydata- przeciwko Związkowi Rarfziedrfemu. 
ml dn emigracji są przede wszyst- Drug* wojna światowa zm.eniła u- 
kim Żydzi w ołv>T»ch (w Nlem-, kład polityczny świata, wystąpiły U  U  » JJ l cllL )
ezech, Austrii i Włoszech).

Snrewadzenle zagadnienia do 
w liściw ych wymiarów 1 operowa­
nie realnymi liczbami Jest niezbę­
dne do wyrobienia sobie poglądu 
I do właściwego rozwiązania za­
gadnienia palestyńskiego. 1 2 mil. 
Arrbów z jednej strony l 608 ty». 
Żydów w Palestynie craz 800 ty­
sięcy ewentualnych Imigrantów z 
d*arrlej — oto właściwe Uczbv 1 
w taśdw ę proporcje. Do tego dodać 
należy, że ci potencjalni emigran­
ci żydowscy w znacznej części 
zgodziliby się także na wyjazd do 
Irevch krajów, przede wszystkim 
do USA.

magazynowania zbożasprzeczne Interesy między państwa­
mi kapitalistycznymi. Niezmieniony
pozostał tylko wrogt stosunek do ^  ceju zał,Czipieczemli należytego
Związku Radzieckiego. Niemcy, prześrożywania zasobów zboża i prze- 
Jak w okresie międzywojennym 1920 zbożowych, będących w roz-
— 1933 r., tak i obecnie są narzędziem .porządzeniu państwowych władz apro- 
w ręku imperializmu państw zachód- W!zacyjnych i państwowych władz ad- 
nich. Tym tłumaczymy fakt zwolnię- mkiistTacii handlu, ministra- PrzemyUu 
nia Niemiec * płacenia kosztów repa- j Handlu łącanie z mfeietreim Aprowiza 
racyjinych po pierwsze) wojnie świa- c jj powołał epeoiałnego pełnomocnika 
towej, które wynosiły Jedną czwartą do spraw magazynowania zboża 1 
kosztów ogólnych i wyrażały się przetworów zbożowych, 
kwotą 132 miliardów marek niem. w Pełnomocnikiem mianowany został
złocie. Argumenty Stresemanna a Karol Dzięciołowskl, były pełno moc- 
później Hitlera o ,jilemożności pła- nfe rządu dla spraw UNRRA.

alały wystąp-.ć po zakończaniu wojny 
pomiędzy tymi państwami, których 
celem było nie tylko militarne poko- 

ale I przede wszyst­
kim Ideologiczne zwycięstwo nad pań 
stwami kapitalistycznym* 1 faszyz­
mem z jednej strony, a państwami 
które Jak St. Zjednoczone w zwycię­
stwie widalały 1 widzą możność go­
spodarczego 1 polHyczneĄę opanowa­
nia świata.

Doktryna Trumana i plan Marshal­
la są taką samą interwencją (tylko w 
innej postaci), jaką po pierwszej woj 
nie były Interwencje Anglii i  Fran­
cji.

K o r z | j s t n i e t s z a  s y t u a c j a
BIEKTYWNA sytuacja w tej czę- 
ścł Europy. * którą związane *1 

losy państwa polskiego, Jest korzyst­
niejsza po drugiej wojnie światowej, 
aniżeli po pierwszej. W tedy na pla­
cu boju był tylko Związek Radziec­
ki. Obecnie poza Związkiem Radziec­
kim w sojuszu ze Związkiem są te 
państwa środkowej i wschodniej Eu­
ropy, które utrwaliły swą władzę i 
przeprowadziły reformy społeczne, 
skutecznie przeciwstawiając się na­
ciskowi imperialistycznych sił mo­
carstw zachodnich.

Różnice, jakie występują na tym

M M *
Spraw osobiste

Otrzymałem kilka listów od czytel­
ników „Robotnika*. Listów zawierają- 
tych sporo serdecznych słów, a tarw  
zem szereg, Jakby to rzec, praktycz­
nych uwag, propozycji poruszenia róU

. P trw , w   r -  *PTaw' *«*• zdaniem nadazaców
mówili, te  pneenaczeelem Polaki wymagają omówienia na lamach prasy.

Przyznają sif szczerze, ie u radowa/y 
mnie le listy. Albowiem są one dowo­
dem, te nie pisze en  na darmo, ie sió 
wet „marginesów* m ajdają oddźwięk, 
nasuwają innym lematy do rozmyiiati, 
są bodźcem do zastanawiania sif nad 
cieniami t blaskami nasz z go tycia. 
Praca publicysty, owe jednodniowe 
triumfy, zapadające w tdcoió wraz S 
numerem dziennika, który Jut nastąp* 
nego dnia przestaje b y i aktualnym, ma 
więc znaczenie, pozostawia iletd w u- 
myzłach i sercach ludzkich, wytwarza 
Jakieś bliżej nieokreślone, a Jednak 
trwałe nici sympatii l wzajemnego 
zrozumienia sią.

Ta |  ówdzie atari $tą, Jakże nió­
słuszny pogląd, ie dziennikarz to ta* 
ko osobistość, w miarą lekkomyślna, w 
miarą cyniczna, pisująca różne intere­
sujące, na zamówienie „kawałki*. Tym  
czasem wbrew temu, powierzchowne* 
mu mniemaniu praca publicysty, po­
noszącego i rozumiejącego odpowie* 
dzialność za słowo. Jest codzienn% 
ciężką, wyczerpującą walką. Walką t

G w a r a n c j a  o d b u d o w p
p  RZYPOM1NAJMT przy każdej 
*  okazji prawdę, te  gwarancją na­
szego rozwoju i odbudowy zniszczone 
go kraju Jest pokój, na straty  które­
go stoją demokracje ludowe ze Zwiąż „ ,y i „ y  poziem naezego tyc ia , walką 
kiem Radzieckim na czele. O , którzy j 0 wytworzenie takiej atmosfery sp& 
przeciwstawiają się tej polityce, opar. łeesnej, która pozwoli na najpełniej* 
tej na przyjaźni ze Związkiem Radziec; g lt wyzyskanie tkwiących w nas wszy- 
kim, działają obiektywnie przeciwko; ttkleh m oi!Jwoici. Walką wreszcie e 
interesom pokoju i własnego kraju- realizację Idei, które uważa się zm 
Nauka, Jaką wynieśliśmy z ostatniej słuszne 1 sprawiedliwe.
wojny, polega na tyra, te  pomoc 
odległego sprzymierzeńca nie chroni

Czym trudniejsze zadania sżo Ją 
przed narodem do wypełnienia, czym

W Centralnej
ftam’sji Prawnicze] PPS

Tow. min. Osóbka-Morawski
na zebraniu koła PPS w Min. Adm. Publ.
W czwartek 23 bm. odbyło się w w którym przedstawił na tle aktualnej 

Ministerstwie Administracji Publici- sytuacji międzynarodowej słuszność
Prawniczej PPS ne) waln* iebranie Kola PPS’ kt<5re linii Pol!tycznei Odrodzonej PPS

Dnia 24 b. m. odbyło się w sali kon 
lerencyjnej CKW PPS posiedzenie

^ H ,ranr7 iw oriT riL m P r irw iCZm!nP HS i**1 najsilniejszym kołem partyjnym Po 'referacie' tebranie przyjęło do 
5 ^  przewodnictwem tow. min. H. minigterstwjt  j jjCZy J80 członków, wiadomości sprawozdanie z dzlałalno-

Ustępujący Zarząd Koła wykazał się ścł ustępującego Zarządu Koła i doko-
poważnym dorobkiem organizacyjnym nano wyboru nowego Zarządu, który
i szkoleniowym. Za jego kadencji ilość ukonstytuował się w sposób następu-
czlonków wzrosła z 23 do 180. |jący: przewodniczący tow. dyr, Urba-

W czasie obrad tow. min. Osóbka- nowicz (ponownie), sekretarz — tow.
Morawski wygłosił referat polityczny, Długosz i skarbnik — -tow. Drabarek.

Świątkowskiego.
Wspomnienie o Hermanie Liebetma- 

aie w 6 rocznicę zgonu wygłosił tow. 
Karniol; referat „Marksizm a 
wygłosił tow. prof, dr Szer,

dr. M 
prawo'

Kronika organ
wodnlC7.*e«go I preiydtnm , b) sprawozda­
nie * d iia la lnośel n  okres ubieg*? 8ekcji 
Stołecznej Nauczycieli PPS — ref.

D ZISLN IC Ś OCnOTA
.  . . .  . Dnia 25 10 (sobota) o  godzinie 1* odbf

.  . . . . .  re f. M ch- dsie gle zeb ran |e członków K«t PPS . SOK
nisw icz, c) dysk u sja , d) zgłoszenie -'Sly W -wa Giówna 1 E kspedycja, Drogowców

S P R A W O Z D A N IA  .

t> Z SE K C JI KOBJfET m  _______ ___ _____
W  dniu  16.10 br. w P łońsku  odbyt® *19 kandydatów  przes przewodniczącego Iió- G ^ w n a  w św re tilcy lk o m tte tu  o r a s 'u i r  To'- 

eebran ie  aekeji kob ia t P P S . R efera t o rga- m isji W yborczej — tow  M ichniewicz, e\ warowoi N r  L
nisacy jn y  w ygłosiła tow . W innicka. W głosow anie, 8. Omówienie wyborów  do
skład  now ego zarzędu  koła kobiecego wo- oddz. Stołecznego ZNP. A S prsw y ró- f ż  DZIELNICA WOLA 
•z ły  ttow . -. A nkow ska M ag la łena , K oza- in e , wolne wnioskL W  dniu  80 bm . o gods. IT w lokalu
necka H alina , S u lińska  Adela, W acików - D zielnicy P P R , ul. D ziałdow ska «. odbe-
*ka B arb ara . # )  dzte się  seb ran ie  ak ty w u  P P S  i P P R

W  G ostyninie p ray  szp ita lu  p sy ch ia try - RU CZCI DASZYŃSKIEGO W arszaw a Zachód
ra n y ^ jJ k o n s ty tu o w a i sie aarzad koła ko- D n 26 bra, c  ga6z 17 v  s »it Foódzłei D zielnica W ola P P S  zaw iadam ia, te  w

nlcy Koło, przy  ul. Obozowej 86, odbędzie dn iu  26 bm. o c-odz. 17 K om ite t Poddssiel-. . .... — . --- -----------  — -- --— -   akadem ie
' ego.

     .... fibrycz-
D nia 26.10 br. o godz. 10 rano  w  k in ie  nyrn P P S  wzięcia g rem ialnego  udziału  w 

.Tccza” na  Żoliborzu, ul. Suzina 3, odbe- Akadem ii.

kraju przed okupacją 1 zniszczeniem u-tąetj czas, w k tó rym  ty je m y , wyma* 
Pragniemy utrwalenia pokoju i za-(<a tb ltnw ego  wysiłku, tym  odpowie* 

bezpleczenla świata przed nową agre- j Jzialnlejsza jest praca p u b licysty .  JYf# 
sją niemiecką przez mobilizację • » ; , * / #  M  manowce szablonowych a* 
lewicowego socjalizmu w skali mię-j tartych, propagandowych frazesów , dat 
d z y n a ro d o w e j. Każdy krok, zbliżają-: czytelnikowi Jakąś cząstką siebie so* 
cy nas do konsolidacji ruchu socja-  ̂ meg0> wciągnąć go w krąg własnych 
listycznego i komunistycznego w s k a ; przeżyć j trosk, kazać mu w raz  » so* 
Ii światowej, witamy Jako realny , frasować się  i radow ać  — oto Jesl 
wkład realnych sił w dzieło walki 0 ' cel, do którego dążymy. 1 k ied y  de* 
pokój i walki o demokrację. J etrzegamy, ie  coś z tych naszych dą~

Uchwała 9 partii komunistycznych ge Ą t ię spełnia —  ra d u jem y  się fę 
i robotniczych, której analizę sytuacji naprawdę rzetelną radością twórcy, 
międzynarodowej PPS uważa w za- któremu udało się rzecz konkretną
sadniczych zarysach za prawidłową, stworzyć, którego wymarzone 
precyzuje stosunek tych partii do im- stają się rzeczywistością. 
perializtnu amerykańskiego, do wal-t 
ki przeciwko faszyzmowi i walki o

plang

Darujcie czytelnicy, ie  moi* dziś
. , . . .  . ___  , . zbyt Intymni* się przed wamt wy-pokój. Tak. Jak dobrym prawem było * ^  A/# ^

owo porozumienie 9 partii, takim sa- tylkc „
dwóch i

okładem. J miło mi Jest, ł* uzyska­
łem, Jakże cenną dla mnie nagrodą w 
postaci czyjegoś serdecznego zaufania, 
w postaci zdobycia ezy/ejś przyjaźni, 
będącej, jak wiadomo jednym z naj* 
piękniejszych przeżyć-, jakich możemy

 ...—, | ------ . ' , : _ , , ,  , innej tylko formie czynię ta na la*
etapie w polityce'S tanów  Zjednoczo-, mym prawem jest stanowisko Polskiej mach j j ohotnjkcy* od jat 
nych i w polityce Związku Radziec-[ Partii Socjalistycznej, wyrażone w 
kiego, sprowadzają się do teryi j inicjatywie powełania Jednej między- 
wzmocnienie sił pokoju czy też podże | narodówki robotniczej w skali świa- 
gaczy wojennych. Na tej drodze leży towej.
również rozstrzygnięcie sprawy nie- Na wewnątrz ta postawa wyraża
miaddej. się w ścisłej współpracy * Polską  ___________       ,_.......... .................

Tak zwana odbudowo Europy p*ek- j Partią Robotnlaą, w Jedności działa- u  tym ncszym, krótkim tyciu doznać. 
tycznie sprowadza się na Zachodzie nia z tą Partią i w obustronnie szcze-,
do odbudowy Niemiec przed wszystki rym stosunku d0 siebie. W spólna' * •  zagadnlenU, poruszone w nade* 
mi państwami poszkodowanymi z wi- ocena sytuacji międzynarodowej i o» **anYcft ml Ustach, odpow cm. Czw  
ny Niemiec w tel wojnie, czyli do ’ kreślenie na Ue tej sytuacji stanowi- samt wprost niekiedy przy sposobnej 
odbudowy, która potencjalnie stano-Jaka Polski -  powoduje, że wspólna » * « /'•  bowiem nie wszystkie sprawy 
wi wielkia niebezpieczeństwo d la . musi być droga obu partii i wspólne poruszone przez czyteln.kow są pro* 
pekoju światowego. j mus* być działanie nad realizację za*

Polska wybrała politykę pokoju- dań, które stawiamy przed klasą pra- 
Polska, wierna układom w Jałcie lc u ją c ą  w Polsce.
Teheranie, nie rezygnuje, we włas-j Zbliżający się Kongres naszej Par­
nym interesie, z walki z faszyzmem tii’będzie nową mobilizacją sił 1 jed'
i nie myśli za cenę t  zw. „pomocy 
rezygnować z dokonanych przemian 
ustrojowych na rzecz rodzimego 1 ob­
cego kapitału. W ybierając drogę po­
koju, wybieramy niepodległość i su­
werenność naezego narodu.

Związani sojuszem przyjaźni *e
Związkiem Radzieckim 1 z państwami naszego narodu.

ności Parti* w walce o pokój } w wal­
ce o socjalizm.

Cele, jakie stawiamy przed klasą 
pracującą i Partią, warte eą nowych 
wysiłków * dodatkowych ofiar na 
rzecz siły naszego Państwa, gwaran­
tującej suwe-oaność i niepodległość

efe l zwykle, dając* się rozstrzygnąć 
łatwym poruszeniem pióra. Spróbuje* 
my zastanowiać się nad nimi wspólnie, 
a nawet, Jak zejdzie potrzeba, po przy 
jactelsku się pokłócić. Tak zwyczaj* 
nie, po rodzinnemu. Bez długiego ckm 
wanta żalu w sercu, czy ptelęgncwa* 
nta uraz. Zwłaszcza, ie jedno noe oży­
wia pragnienie. Wygładzania, torowa* 
nia polskich dróg, mających nas wszy­
stkich ku lepszej poprowadzić przy* 
szlośei.

ALFA

b ie t P P S  w składzie nas tępu jącym : tto w .: ^  —, -          _
Sygulska, Sobczykowa, Y« roczyńaka, Ro- g ję ^ u ro c ^ s ta  akadem U  ku czci Ignacego nicy K ola urSjdz* uroczysta akade 
e lńska  1 Rutkiew iczow a. D aszyńskiego z p re lekcja  tow . prof. W ie- ku  czoi tow . Ignacego Daszyńskiego.

W  dn iu  2—10 br. w G ostyninie odbyło aiaw a W innickiego. D zielnica W ola poleca kołom fab r
etę zebranie re fe ra tu  kobiecego, n a  k tó - -     - — ■ ■ ■   ■ • - - • ■
ry m  zagadnien ia  dotyczące p racy  kobiet 
1 Ich zadani* w P a r t ii  om ów iła tow . W in­ dzie się uroczysta  akadem ia ku czci I g ­

nacego D aszyńskiego, organizow ana przez 
Dz. OM TU R Żoliborz. W program ie 
przem ów ienia, część a rty styczna .

AKADEMIĄ KTPD

W DZIELNICA URSUS
W  dniu  28 październ ika 1947 r . o  godz 

10 odbędzie się  uroczystość odsłonięcia 
sz tan d aru  m iejscow ego K om itetu  P P S  im. 
S t, C hudoby w sali P .Z .Inź. URSUS z 

W  niedzielę, dn ia  26 bm. ? godz. 16 w d z ia łe m  Przedstaw icieli CKW  i W K.
tą  KOBIETY D ZIELN ICY  TARGÓWEK 

Sekcja K obiet P P S  Dzielnicy T argów ek 
zw ołuje w dniu  25.X- b r. o godz. 17 w 
lokalu  dzielnicowym  ogólna zebranie ko­
b ie t P P S  z następu jącym  porządkiem  
dziennym : l l  R e fera t organ izacy jny  tow. 

^ W i s ł y  M oraw skiej. 2) W ybór Zarzadu Sek- 
n « a m?-T-fab ry k  fS?FrodarstW w rI^ f ,w  « 23 bm. o godz. 21 w lokalu przy  ul. Sze- cjl, 3) W olne w nioski.

r ,w cy ZWM-owcy .W coclaw ia rolt;ej jęr 5 całonocną zabaw ę terenow ą.
y Dochód przeznaczony na  sz tandar kola Z NMS

‘ S zatn ia 1 bufet n a  m iejscu. D oborow a UJ W SPÓLNE ZEBRANIE Z A ZWM
ork iestra . Wnpóine zebran ie zarządów ZNMS

Dicka.
f j  W SPÓŁPRACA OM TU B I  ZWM

C ztery  tysiące  GM TUR-owców i HWM- 
owców w-zięło u d z ia ł  w w o je w ó d z k ic h  kon 
ferencjach  ak tyw u  obu organizacji mło-
dzie_żowyc.h „v„, . „ „ i , , - sa!i szkoły p rzy  uL K aszyńskiej 22 odbę-W ojew ódzka k o n '- re n c ja  ̂ obu  organlza &/Ae s[ę afladem ia ? okazJ, ty p 0(, n ia R T PD
cjj w G dańsku «-y sunęła  n u c z o u . .  p 0 prelekcji bogata  część a rty styczna , 
m łodzieży wzmożenie w ysiłku  w poanie- w ..t  hezDlatnv 
skeniu w ydajności p racy  w po rtach  i sto- bezpłatny .
;i7niarVt • Vonfprpnrla ■urrnrławska ZWFOcbniach: k onferencja  w rocław ska zwró 
eila szczególną uw agę na  zagadnienie re ­

ft) ZABAWA KOŁA P P S

poloni zacj i Ziem Zachodnich 1 zagospoda- p je t a i c y  kp r ą g i^ c ln ^ a f n a  ^ f a d ^ a  dnia S ^ ^ t o ń ^ k U ę l . j ó W y l

dok.*;2 tałcają.ce młodzłe4 zawodowo.
W  konferencji ak tyw ów  powiatowych 

OM TU R  i ZWM w T arnow ie wzięło u- 
dzlał ponad 130 delegatów  obu ©rgrantza-
eji.
ZEBRANIA

Wywiad z iow. S&ujaShG

Pod znakiem jednolitego frontu
współpracują socjaliści i komuniści na Bałkanach

p od k reślić , ł e  p ro p o rcjo n a ln y  ^ imM oI(Dokończenie ze str, 1).
— Po kongresie odbyło się spotka­

n ie  pełnych k o m ile tó w  centralnych 
partii socjalistycznej i komunistycz­
nej —• mówi dalej tow. Szwalbe. 
Atmosfera, panująca na tym spotka­
niu świadczyła o harmonii i zaufa

Wspólne zebranie zarządów ZNMS > 
— AZWM „ ty c ie” — Środowiska Warszawa
®  i  — odbędzie »!« 26 bra. o nods. 10 w lo

W 0 1L.ŚZTYNIE POCZTOWYCH kaiu z jjm s. Mokotowska 24.

W dniu  26 październik* b r. odbędzie sl« B  £ 0 1 .0  m n m u u n t i r ł
w Olsztynie Zjazd D elegatów  Obwodu- PBZX SZKOLE INŻYNIERSKIE* 
wycii Kół Pocztowych PPS z następują- Zarząd kole ZNMS przy  Szkol* Inży- 
eyra porządkiem dziennym: niersk ie j im. W aw elberg* zawiadamia, łe

1) zagajenie , 2) w ybór Prezydiom Zjae- zebranie organ izacy jne odbędzie się w so-

m POSIEDSENIE PREZYDIUM
STOŁECZN EJ RADY 
GOSPODARCZEJ

^ w ^ k f l u ^ t o k c m e K ^ K o m i t e t o *  PPS d a - sT"r*fe7*ty na tem at iUłtnalńych * u - botę, dn. ŻS^bm. o'goda. 16 w lokalu pety
Sto- K ainie* politycznych i  dzU lainołęi Par- ul. Mokotowskiej 24.

iecznej R ady G os po (3 arcne j  1 p rz e d s ta w i-  4) c P,r a - *5 ^«rz-«.TftjrAltivrh d z ia łó w  ffow ej S ek c ji P ocz tow ców  P P S , 5) d y sk u -

w V !,wtaŁr“ota5“ IS3* ' a .“ :
im* z n e S a  K Ł lIB II  P ” h ’ cńw P P S , 7) wolne wnioski. 8) « k « ń « e -

n'e Zjazdu._  PREZYDIUM  KLUBU P P S  
STOL. RADY NARODOW EJ

W  dniu  27 październ ika br. (poniedzia­
łek! o godz. 14 w  Al. S ta lina  39, odbę­
dzie Sie posiedzenie P rezydium  K lubu 
P P S  Stołecznej R ady  N arodow ej.

ftt UWAGA, NAUCZYCIELE PPS-.iwc.v: 
W dnin  26 październ ika br. (niedziela) 

o godz. 19 rano w zali K om itetu Stołecz­
nego. I I I  p iętro  (ZNMS) M okotowska nr 
24, odbędzie się zebranie członków S ta ­
tecznej Sekcji Naucz. PPS z następu ją  
eytn porządkiem  dziennym :

1. Zagajenie. 2 W ybory do Sekcji Sto 
ł e e u e j  Naucz. PPS: a) powołanie prze-

gow ej Sekcji Pocztowców P P S , S) dysku- ft) KOŁO PRZY UW
D nia 25 bm. (sobota) o godu. 16 w  sal! 

Sem inarium  Filozof. I I  (K rak . Praedm . 
26) w ram ach ZNMS-owych wieczorów 
dyskusy jnych  w ygłosi re fe ra t p t. „Z agad­
nienie polskiej k o llab o rac ji'' tow, K rzysz­
to f D unin W ąsowicz,PBELE-

Wł DZIELNICA MOKOTflW 
UWAGA, TOWARZYSZE
GENCI!

D nia 28 bm. (w torek) o godz. 18 odbę­
dzie się w lokalu Dzielnicy, ul. Choctm- 
ska  4, zebranie członków K oła P re leg en ­
tów.
W) DZIELNICA OKECIB

Zarząd Kom. P P S  Dzielnica Okęcie *a-

D yłnry przewodoiczsccgo Koła odbywa
j* się  w lokalu Środowiska przy ul. Mo­
kotow skiej 24 I I I  
godz. 12 — 13.

p., Skody i  soboty o

Towarzysze, którzy na zebraniu Koła 
zgłosili się do pracy w referatach: pra- 

w iadam ia, że dn, 26 bm. o godz. 19,30 w sowo-propagandowym. kulturolno-ośw idto 
lokalu Partii, ul. 17 Stycznia, odbędzie wyra. współpracy z OM TUR-em oraz n a ­
się Ogólne Zebranie członków i kół Dziel- ukowym, proszeni są o przybycie do lo 
picy. kołu środowiska, w sobotę dn. 25 bm.

Low,ta lub niemal całkowitą apro­
batę ogóhi członków komisji. Polska tych „tiem odzyskanych” w wydal- 
delegacja stanęła oczywiście od razu kach inwestycyjnych Jugosławii jest 
na stanowisku, że jedynie bułgarska bardzo znaczny,
partia socjal-demolcratyczna pod kie- j Przedstawicie! SAP prosi na zrkoń- 
rowniclwem tow. prof. Ncjkova, par- czettłe Iow. Szwalhego o wypowiedz*-
lia lewicowych socjalistów, m a ją c a  nie się na temat rozmów, przeprowa-

niu, jplcie panuje m ięd zy  kierownic-! poważne tradycje i masową organizn- dzonycb i  Premierem Rumunii Grozą,
lwami obu partii. (Tow. Szwalbe prze-1 cję, partia jednolito froniowa może prezydentem Bułgarii Knlarowem, 
mawiał na tym spolkaniu w imieniu być traktowana jako reprezentantka premierem Jugosławii marszałkiem 
wszystkich delegacji zagranicznych,1 ruchu socjalistycznego w Bułgarii. jTito. oraz s przywódcami socjatistyes- 
zaproszonych na kongres partii so -1 — Jaki był ecl wizyty tow. Prze- nyml Rumunii I Bułgarii,
cjalislycznej, podkreślając, podobnie wodniczącego w Jugosławii? | — W rozmowach, jakie przeprowa-
jak w przemówieniu kongresowym | — W Jugosławii interesowałem się dzłtem z kierownikami naw państwo-
analogię linii polilycznej bułgarskiej specjalnie zagadnieniem jugosłowiań- wych tych krajów — odpowiada (ow.
partii socjalistycznej i PPS), jakich „ziem odzyskanych”. Stwier- Szwalbe — stwierdziłem ogromne r.*~

— Jakie były wyniki prae komiejl dziłem, ie  w lstrii są dosyć znaczne interesowanie nową Polską, pełne do- 
powołanej przez oetatulą międzynuro- \ zniszczenia wojenne, między innymi cenianie jej roli w Europie I dążenie 
dową Konferencję Partii SocjałUtyea-, w Rjeoe — największym obecnie por- do trwałego pogłęb enia stosunków 
nych w Zurychu, w której obradach cie Jugosławii. Stwierdziłem także, tych krajów z Polską, zarówno na 
brallśele udział jako przewodniczący ‘ ie  wszędzie wre odbudowa. Należy płaszczyźnie politycznej, jak i kuttu-
dełcgaej! polskiej. j  ......  ™ I ralnej, Jak wreszcie gospodarczej.

I Kierownictwa partit tocialisłycznych 
I Rumunii I Bułgarii żywo interesują 
I się polskim ruchem socjalistycznym i 
podkreślają konieczność specjalnie 
bliskich kontaktów lewicowych partit 
socjalistycznych, a w szczególności

sklej, belgijskiej l polskiej partii so-1 £  T H I  I  •
cjalistycznych przy częściowym udzia- | Q P f 0 | ,  J .  f l 3 S 0 W S K ! I f l  
le przedstawicieli węgierskiej partii ”e przedstawicieli węgierskiej partii 
socjalistycznej, p o w o ła n a  z o s ta ła , ce­
lem zbadania specjalnych okoliczno­
ści, jakie istnieją w ruchu robotni­
czym Bułgarii w związku z istnieniem 
tzw. grupy „opozycyjnych socjali­
stów” Luiczewa. Oficjalny raport * 
przebiegu prac ko oisji »i« został je­
szcze ostatecznie sporządzony, ale mo­
gę definitywnie stwierdzić, że stano­
wisko delegacji polskiej zyskało «•!-

W związku ze śmiercią pcof. Józe­
fa Waąowekiago, Polekie Radio nadaje kontaktów socjalistów krajów balkań- 
w sobotę, dnia 25 bm. dwie audycje, skich z polskimi. Towarzysze rumuń- 
poświęcone Zmarłemu publicyście. < scy i bułgarscy zgodni są z nami w 

O godzinie 19.30 Redaktor Naczel- opinii, ie  kontakty te mogą niewąt- 
ny Polskiego Radia H. Luicrec wygłoai pliwie przyczynić się do wzmocnienia 
„Wspomnienie o prof. Józefie Wasow- sił pokojowych w skali międzynoro- 
skim". O godz. 20.30 po dzienniku dowej.
wlecz sadtuay zoetanta montaż dźwię- Rozmowę przeprowadził
koiwy. JAN RUSZCZĄC
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Skarby i zakłady Uralu
wygrały wojnę z Hitlerem

Nr. 292

Ural, na terytorium którego można 
by śmiało pomieścić k ilka  europej­
skich państw, odpowiada pod wzglę­
dem zaludnienia mniej więcej takim 
krajom jak Rumunia lub Jugosławia. 
Znaczenie Uralu polega na jego nie­
zmierzonym bogactwie wszelkiego ro­
dzaju rud i minerałów. Ziemia tego 
kra ju kry je  w swoim wnętrzu około 
800 odmjan minerałów, wydobywa­
nych aż w 12.000 miejscach. Skarby 
Uralu poczęto po raz pierwszy eks­
ploatować przed trzystu laty, kiedy 
to przystąpiono do wydobywania soli 
kuchennej i  rudy żelaznej. Za czasów 
Piotra Pierwszego, z końcem X V II i 
początkiem X V III w. powstały pierw­
sze kopalnie rudy żelaznej i  zakłady 
przemysłu metalurgicznego. Od tej 
chwili zdobył sobie Ural nie tylko w 
Rosji lecz i  za granicą przodujące 
miejsce w produkcji żelaza.

32 razjj u iięcej
Po zwycięstwie rewolucji paździer­

nikowej przekształcił się Ural w je­
den z najważniejszych ośrodków prze­
mysłowych Związku Radzieckiego. 
Tysiące geologów, chemików i inży­
nierów wyruszyły w okresie przed­
wojennych „p ia tile tek" na podbój tej 
„czarnej od żelaza i  węgla" krainy. 
To co osiągnięto w ciągu 30 lat is t­
nienia władzy radzieckiej na Uralu,

powstał słynny kombinat metalur- | opierają się ,na trzech zasadniczych 
giczny Magmitogorska, największe za- I przesłankach, 
kłady budowy maszyn, fabryka trak- i _
torów w  Czeliabińsku, Niżnotagilskie ' P  IERWSZA z nich polega na dal-
fabryki wagonów, tuta j rozwinął się i sze> rozbudowie już istniejących
także potężny przemysł aluminiowy, i produkcji, zwłaszcza czarnej i
Przedsiębiorstwa te powstawały i  roz- koIor°w ej metalurgii, przemysłu
w ija ły  się w ramach planowej go- chemic7,nego i budowy maszyn.
spodarki socjalistycznej i  oparte zo- T }R U G Ą  cechą planu jest stworze-
stały na najnowocześniejszych pod- j nie zupełnie nowych dziedzin
stawach technicznych. W  1938 r. prze ! przemysłowych, których Ural by ł do
wyższała produkcja ciężkiego prze- j tej pory pozbawiony; chodzi tu głó-
mysłu uralskiego przedwojenną pro- j wnie o przemysł lekki i  spożywczy.
w ? *  ‘ 0'd t* r?tnie ' W ym ysł meta- , r y  RZECIĄ podstawą projektów jest 
Iowy zaś wzrósł w porównaniu ze 1  wreszcle oromnaą r̂ bJudowa Jsie.
stanem przedwojennym 32-krotaie. j d  energetycznej drogą budowy sze-

Industrializacja Uralu spowodowa- j reHu nowych zapór wodpych 1 potęż-
ła 6zybki wzrost ludności miejskiej, ] ny ch stacj i  energetycznych.
której odsetek wynosił w 1913 r. 6,8; Najnowszy plan pięcioletni zdąża
proc., a w 1939 i. 36 proc. ogólnej j ku temu, by Ural, nazwany w  latach
ilości mieszkańców. Do największych j wojny „Kuźnicą zwycięstwa", stał
miast Uralu należą: Swierdłowsk, |s ię  najpoważniejszym ośrodkiem po-
Czelabińsk, Zlatoust, N iżny Tagil, j kojowej potęgi Związku Radzieckie-

Hiszpania pod jarzm em
Rządy generała Franco
w świetle prasy francuskiej i angielskiej j

więcej znaczą w obecnym ustroju Hi­
szpanii.

%

W  ̂ . ^ U  pismach francuskich i an­
gielskich ukazały się ostatnio, 

niemal równocześnie, korespondencje 
specjalnych wysłanników tych pism z 
Hiszpanii. Korespondencje te uwypu­
klają wiele nieznanych u nas na ogół 
faktów. •

Cykl artykułów pióra Br. Mac Ma-| 
hona w informacyjnym dzienniku pa­
ryskim: ,,Le Parisien Liberę" nosi ty 
tu l „Hiszpania pod jarzmem".

A tm osfera strachu

UŻO miejsca poświęca Mac Ma-
.. . _ . , i hon opisowi korupcji w armii i

i łnnanki 6 urz9dza ę. obławy (administracji hiszpańskiej. Wyżsi ofi-
f ^ , r Z6PK°Wad! f  ndff , rewl'|cerow ie i funkcjonariusze wojskowi 

h h i f f i  J 1!6 Z Są„ U miesiące: robią kokosy na spekulacjach czarno- 
»dv więzieniach. Co więcej, giełdowych. Ze składnic wojskowych
g y gangster napada na czyjś dom z • olbrzymie ilości towaru płyną na czar

Orsk.

.Kuźnica zirpcięstuia"

go.
L DOROSZOW 

Laureat nagrody Stalina.

W IĘKSZOSC Hiszpanów — pisze 
korespondent — żyje dziś w at­

mosferze strachu i niepewności. Nie 
znaazy to. że Hiszpania gen. Franco 
pozbawiona jest w ogóle form praw-, 
nych i aparatu prawnego. Hiszpanie' 
mają może nawet więcej paragrafów 
w swym kodeksie, niż narody demo­
kratyczne. Lecz każdy zdaje sobie 
sprawę z tego, że kodeksy i ustawy 
nie znaczą więcej niż świstki papieru 
w tym kraju, gdzie policja nachodzi

Z wybuchem w ojny stał się Ural 
gigantyczną kuźnią obronną kraju- 
Miejscowy przemysł został wzmoc­
niony przedsiębiorstwami, ewakuo­
wanymi z zachodnich rubieży Zwią­
zku Radzieckiego. Ural dostarczał w 
czasie w ojny nie ty lko żelaza, stali, | 
n iklu, miedzi i  cynku, nie ty lko nafty i 1 
węgla i torfu, lecz także wielu skom­
plikowanych maszyn, urządzeń ener­
getycznych, traktorów 1 wagopów 
kolejowych. Związek Radziecki za­
wdzięcza w  dużej mierze uralskiemu 
przemysłowi swoje ekonomiczne zwy 
cięstwo nad niemieckim faszyzmem. 
Dominujące stanowisko w gospodar­
ce radzieckiej zawdzięcza Ural o l­
brzymim rozmiarom 1 wielokierun- 
kowości swej produkcji, opartej na 
współczesnej technice.

Powojenny plan pięcioletni przewi­
duje znaczne rozbudowanie przemy­
słu Uralu. W  1945 r. zwiększyła się 
wydajność produkcyjna tego prze­
mysłu trzykrotnie w porównaniu z 
wydajnością przedwojenną, wydoby­
cie zaś węgla, produkcja stali i ener­
gii elektrycznej wzrosła dwukrotnie. 
Plany rozwoju ekonomicznego Uralu,

25.X.-5.X I. 1947 r.
M ATERIAŁY W EIN IA N E

po zniżonych cenach
w sklepach włókienniczych

Federacji
I Spółdzielni Dzielnicowych

W związku ze zbliżającym się okresem zimowym, w celu uprzystęp 
menia ludności Warszawy nabycia potrzebnych materiałów. Federacja 
i Spółdzielnie Dzielnicowe postanowiły w okresie od 25.10 do 5.11 obniżyć 
ceny i udzielić specjalnych rabatów przy Zakupie wszystkich gatunków 
wełny, ubrań gotowych ponadto dywanów i  chodników.

Akcja nie będzie powtórzona.

Kupujcie więc w okresie „TANIEJ DEKADY' 
dzielczychl „

m

: <

W ięzienia w  Hiszpanii są pełne

wiedzą iI przyzwoleniem polic ji — od-ny rynek. Urzędnicy, zwłaszcza wyż- 
nosi się wrażenie, że prawem w tym si urzędnicy, którzy na początku woj

wełny w sklepach spół- 
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kraju jest pogarda dla prawa.

Mac Mahoń zwraca sizczególną uwa­
gę na panoszenie się falangistów, któ­
rzy sprawują tu władzę wprost nieo­
graniczoną. Metody, które oni stosu­
ją, są identyczne z metodami hitle­
rowców. Gdy podczas jakiegoś ulicz­
nego zajścia republikanie zabili falan 
gistę, nazajutrz w „szlachetnym" od­
wecie towarzysze zabitego zamordo­
wali pierwszego lepszego robotnika, 
ojca kilkorga dzieci. Podobne wypad­
k i są tu na porządku dziennym, i  nie 
oszczędza się ani kobiet ani starców.

Strach jest już teraz głęboko zako­
rzenioną cechą obywateli frankistow- 
skiej Hiszpanii. Ludzie wiedzą, że gdy 
raz dostaną się za kraty, nie ma na­
dziei ratunku. Jedynie bogaci mają 
fory gdyż pieniądze i  znajomości naj-

W  fabryce na Uralu
przewyższa kilkunastokrotnie gospo­
darcze eukcesy minionych wieków. 
Odkryto tu w tym czasie olbrzymie 
złoża żelaza, miedzi, cynka, n iklu, 
chromo, boksytów, węgla 1 nafty. 
Bogate kopalnie rudy żelaznej Uralu 
1 węgla w zagłębiu Kużniecklm stały 
•lą  bazą dla rozwoju gigantycznych 
ośrodków ciężkiego przemysłu .Tutaj

80 iy s .  jeńców
radzieckich
wymordowano
p o d  Lubline

Dziennikarze zagraniczni i  fo to re -! 
porte rzy zw iedzili w  dn iu  21 bm. 
miejsce potw ornej zbrodni h itle row  i 
aklej — masowe groby na terenie 
tw ie rdzy Dęblin, gdzie m ieścił się 
w  la tach okupacji obóz niem iecki j 
d la  Jeńców 1 cyw ilne j ludności ra ­
dzieckiej.

Członkowie Polsko - Radzieckiej 
K o m is ji d la zbadania zbrodni nie­
m ieckich w  D ęblin ie pod przewo­
dnictwem  gen. Kudriaw cew a s tw ie r • 
dzill, iż  po w ykopaniu  grobów, w  
k ilkunastu  m iejscach stwierdzano, 
że w  każdym  znajduje  się od 10 do 
20 trupów  na 1 m e tr kw adra tow y. 
Kom is ja  usta liła , że na terenie 
dawnego obozu hitlerowskiego, k tó  * 
rego k ie row nictw o leżało w  rę k a c h ! 
W ehrm achtu, zginęło z powodu gło- j 
du i  nie ludzkich w arunków , w  w y­
n iku  masowych rozstrzeliwań, za­
bójstw  i  znęcania się—co na jm n ie j) 

80 tysięcy Jeńców radzieckich.
K om is ja  zdołała częściowo usta­

lić  w inow ajców  zbrodni dęblińskiej.
Są to  dw a j ko le jn i komendanci 
tw ie rdzy kp t. Reiss i  m jr .  Lasch, 
zast. komend. Kohenberger, kie­
ro w n ik  gosp. kp t. S tiffenho ffe r, 
szef kon trw yw iadu  kp t. G ra ff i  je­
go zastępca Klaus.

Podział niemieckich
fal radioirych

W N ow ym  Jo rku  odbywa się o- 
becnle międzynarodowa konferen 
cja w  sprawie podziału poniemiec­
k ich  fa l radiowych. N a konferencję 
tę M in is te rs tw o  Poczt i  Te legrafów  
wydelegowało specjalną delegację, 
k tó re j przewodniczy inż. S ta llnger.

I r e f ic i  K r  m u  w i e k  g

„GRAVET“
Warszawa
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Calfl* 7*7 i i' Sar,re—„Drzwi zamknięte, M. Maeterlinck— 
„Cud 4w. Antoniego ; Teatr Powszechny — Conners — „R o sy".

_ obecnie najmodniejszym, pisarzem we F ra n c ji
L ite ra tu ra  7 ? ' ° '  N̂ modr^ ^ y m ,  nie najznakom itszym . 
S  rÓWnie O ^ałtowne, ja k  przem ijające.

, nie™6rzy  n te tey tw órcy, ale najczęściej mo- 
dm sta ją  się Średniej k lasy pisarze. Moda Świadczy nie ty le

aUt0ra’} Ue 0 l ym ’ te  w  danym momencie nacisnął on 
na specjalnie czuły punkt w rażliwości odbiorców, że przy tym
^  L S 7 Z ZV6 k0 ł°  atm osferę pewnej sensacji. Te
czułe punk ty  są zmienne, a sensacja w ietrzeje szybko toteż nic 
bardziej n ietrw ałego, n iż taka  lite racka  moda. Może się m ylę

^  7 ’ aby obecny ^rozgłos S artre 'a m ia ł się prze­
kształcić w  w ie lką  i poważną sławę. Jest to u ta lentow any i  bar- 
dzo in te ligen tny  pis ars — ba, filo zo f z zawodu — ale zim ny  
monotonny i  z ob jaw am i wyraźnych natręctw  myślowych. Jego 

tw o ry  beletrystyczne są ilu s tra c ja m i pewnych tez fUozoficz-
chW-n i  Uldf e’ k tó rych  tw orzy, są raczej schematami psy­
chicznymi, n iz is to tam i obdarzonym i w łasnym  życiem. N ie  sta­
nowi to wszystko znamion w ielkości a rtystycznej, ale S artre  jest 
pisarzem interesującym , pobudzającym do m yślenia i  dyskusji.

Może w  tym  zaw arta  jes t ta jem nica jego rozgłosu, zwłasz­
cza,, ze fra p u je  on opinię in te lektua lną  bardzo m g lis tą  — po­
wiedzmy to  sobie szczerze — teorię filozoficzną, zwaną egzysten- 

cjalizm em , k tó ry  wywodzi się zresztą g łównie od m yś lic ie li nie­
m ieckich: Jaspersa ( nie Je ffe rs  a, ja k  g łosi p rog ram ), Heidegge­
ra  oraz od Duńczyka K irkegaarda. K ilk u  in te lek tua lis tów  rozu­
mie, o co tam  chodzi, większość czyte ln ików  i widzów — nie 
zresztą ludzie w olą nie rozum ieć tego, co wyznają. Bo Sartre  ma 
wyznawców, z k tó rych  każdy uważa siebie ze egzystencjalistę  
ip rz e m a w ia  mętnie, ze znaczącą m iną ; spotyka łam  tak ich  we 

ranc ji. Ten sam snob in te lek tua lny  m ów ił z rów nym  upoje­
niem o Freudzie czy E insteinie, k tó rych  rów nie m ało rozum ia ł 
W ostatecznej konsekwencji te j te o rii i  utw orów  czołowych 
przedstawicieli k ie runku  (S artre , Oamus, Germaime de Beau­
m ont) powstała nowa cyganeria w  Paryżu: ludzie zaniedbani 
w  ubiorze, zrozpaczeni, nie w ierzący w  nic i bardzo intensywnie  
upraw ia jący życie seksualne, bo m istrz  lubu je  się w  trak tow a ­
niu na jbardz ie j w styd liw ych  fu n k c y j bez osłonek i  koło jego 
dziel powstaje w ie lk i, a obłudny k rzyk  o niemoralności. Oto ele­
m enty łatwego rozgłosu. A le  Sartre  jest w ięcej w a rt, niż fam a, 
jaka  go otacza. O dsłonił on cięć, k tó ra  spow ija i para liżu je  źy- 
cie dem okracyj zachodnich. B iedą tą  jest rozpacz. Egzysten- 
c ja lizm  to n ie jako  esencja rozpaczy, beznadziejności, poczucia 
bezcelowośd życia. Ś w ia t nie ma sensu i toczy się do zagłady. 
N ie  is tn ie je  moralność, człow iek je s t zbiorow iskiem  odruchów, 
k tó re  spraw ia ją  zarówno jem u samemu, ja k  otoczeniu pewną 
sumę rozkoszy lub cierpienia. N ie  is tn ie je  jakaś obiektywna  
prawda, ani planowe działanie. Głosząc tego rodzaju rozpaczli­
wą naukę, S artre  sta je w  szeregu tzw. „poetes damnes" (poe­
tów  w yk lę tych ), k tó rych  często rodzi schyłek ja k ie jś  epoki.

Bo S artre  jes t filozofem  i  w yrazicie lem  ginącej europejskiej 
cyw ilizac ji mieszczańskiej. I  dlatego my, k tó rzy  w  w ie lk ie j g ru ­
pie narodów słow iańskich należymy już  do inne j epoki, m łodej 
i tworzącej, pa trzm y na niego n ie jako z innego brzegu. W idzi­
m y jego w a lory, in teresuje nas, ale w  żadnej m ierze nie pocią­
ga. N ie  widzę u nas podatnego terenu pod egzystencjalizm. Za­
nadto czuć go trupem .

Oto w łaściwe słowo. Bo oto na scenie oglądam y trz y  trupy, 
albo raczej trz y  duchy zamknięte w  p ie k le — w  pokoju  bez drzw i 
i bez okien  i  skazane na rozpam iętywanie przeszłego życia 
i dręczenia się wzajemnie. Sztuka trzym a  nas w  napięciu, zwłasz­
cza że ta k t artystyczny S a rtrća  kazał ją  zawrzeć w  jednym  akcie 
Rozciągnięta na ca ły w ieczór byłaby nie do w ytrzym an ia  N ie  
będę je j  streszczała, niechże ją  każdy sam zobaczy, bo w arto  
Choć zaraz potem dają n iem ożliwy już  dziś kicz M aeterlincka  
psując resztę wieczoru. A  M aeterlinck też by ł kiedyś m o d n y

Jakże niewiele u tw orów  tego pisarza pozostało dotąd przy życiu.
Dziw na rzecz. Oglądając w  ciągu dwóch wieczorów trzy  

sztuki, zdawałoby się ta k  zupełnie różne, ja k  „R oxy". „Cud 
świętego Antoniego" i  ,J )rzw i zam kn ię te": — g łup iu tką  farsę, 
komedię symboliczną  i  dram at współczesny — w idzim y nagle 
pewną wspólność, pewne podobieństwa, niezależnie od wartości 
artystyczne j każdego z tych u tw orów . N a  różnych planach, w  
różnych n iejako w ym iarach przedefilow ały przed nam i postacie 
ze św iata pustk i i nicości, z um ierającego świata. Id io tka  Roxy 
ze swoim bęcwałem, d la  któ rych  nam iastką życia duchowego 
jest zbiór tanich aforyzm ów , „ straszn i mieszczanie“  M aeterlinc - 

ka — obrzydłe cielska żyjące ty lko  żarciem i forsą, wreszcie 
tró jca  S artre 'a : dziwkarz m o lt stu jący żonę, a jednocześnie deser- 

ter, lesb ijka  i  bezmyślna dziudziubutka, zabija jąca dla wygody 
dziecko —  czyż to nie bliscy krew ni, czyż nie z tego samego 
św iata pochodzą: bezmyślności, nudy, bezideowości, próżniactwa, 
zaniku życia duchowego i  zupełnego braku poczucia jak ie jś  spo­
łecznej unęzi. W tym  okropnym  mieszczańskim świecie nawet 
szatan jest kelnerem, nawet św ięty ty lko  kukłą. „R o xy " jes t te­
go św iata bezmyślnym śmiechem, „Cud św. Antoniego"  jego ta ­
mą m etafizyką, a ,J )rzw i zam knięte" — m iota jącą się w  ślepej 
uliczce tragedią.

,JPiekło, to są in n i"  powiada bohater Sartre'a. A le czyż piekłem  
nie może być samotność f  Czy nade wszystko piekłem nie jest 
życie egotyczne i  pozbawione celu, ale obarczone in te lektua lna  
świadomością t  Czyż najgorszym  piekłem nie jest uryznawanie 
f i lo z o fii egzystencja lne jf Bo jeżeli życie nie ma sensu i  czło­

w iek jest w  gruncie rzeczy niczym, no to czy nie lep ie j się od 
razu powiesić f Czyż bohater Sartre 'a nie pow inien by ł raczej po­
wiedzieć: p ie k ło  to ja  s a m "t

Jesteśmy bardzo wdzięczni Teatrow i Małemu za toystawie- 
nie te j sztuki, k tó ra  nam pozwala poznać osta tn i k rzyk  mody 
in te lek tua lne j Paryża, zwłaszcza, że przełożona przez Jana K o t­
ła  i  grana jest doskonale. Pan Różycki ze swoim opanowaniem  
prostotą i umiejętnością w yrazu doskonale się przedzierzgnął 
z am anta w  in te lektua listę . Oto wym arzony teraz typ  ró l dla  
niego. P. Bielska, k tó re j nie w idzia łam  dotąd, była dla mnie re­
welacją. Absolutna bezmyślność i  n ie jako niewinność te j zbro- 
dn ia rU , podana bez najmniejszego zgryw ania  się i  m izdrzenia  
z naturalnością zw ierzątka, k tó re  nie wie co czyni i  n igdy tego 
nie zrozum ie! Bardzo byłoby ciekawe zobaczyć tę w yb itn ie  u ta ­
lentowaną akto rkę  w  „Zctbusi", bo to ro la  bardzo podobna.
P. Kowalewska z in te ligencją  i  pasją wyuńązała się ze swoje j 
trudne j, bardzo trudne j ro li. Reżyseria Kreczm ara wydobyła  
grozę sztuki, nie pozwalając akto rom  m iotać się i  krzyczeć, ja k  
to się działo w  przedstawieniu paryskim . K iedy wszyscy aktorzy  
dobrze g ra ją , zasługa to reżyserami dlatego należy szczerze 
Kreczm arow i pogratulować. N ieste ty M aeterlinck w ló k ł się 
okropnie  i  urypadł trochę prow incjona ln ie , m imo tra fn ych  sylwe­
tek pp. Ciecierskiego i  K aw ińskie j. Skoro wspom niałam  po­
przednio o „R o xy ", muszę dodać, że kom edyjkę tę grano zawsze 
wyłącznie d la p. Jurkow skie j, d la k tó re j była to popisowa kre ­
acja. A le  ta k  dobra a rtys tka  pouńnna by myśleć o zm ianie swe­
go repertuaru, a nie kostnieć w  jednej ro li, bo przecież całe ży­
cie nie można gryw ać dziewiętnastoletnich panienek.

N a zakończenie muszę z całą pasją napiętnować igran ie  
z życiem ludzkim , ja k ie  upraw ia  D yrekcja  Teatrów  M ie jśk ic li. 
W arunki bezpieczeństwa, panujące w  tych salach są po prostu  
pizerażające. Rzędy krzeseł ściśnięte do niemożliwości, przysu­
nięte ja k  na jb liże j do sceny i  bocznych ścian. W yjść zapasowych 
żadnych, a główne wejście ja k  w  Teatrze M ałym , to wąskie, k rę ­
te schodki. Zupełne lekceważenie uńdza. W razie jak ie jś  pani- 
k* masakra. Gdyby p ryw atny kap ita lis ta  ta k  s ta ra ł się wyzy­
skać każdy m ilim e tr miejsca i  kp ił sobie z bezpieczeństwa, jesz­
cze by to  można było zrozumieć, ale żeby ins ty tuc ja  m ie jska tak  
postępowała, to po prostu gorszące. Trudno, trzeba zrezygnować 
z odrobiny zysku, k iedy ceną może być życie ludzkie. Czy trzeba 
czekać na ka tastro fę  t

ny domowej nie mieli nawet 10 pe- 
setów, są dziś milionerami. Prym wa 
wszystkich machinacjach czarno-ryn­
kowych wodzą oczywiście falangiśd, 
najbardziej chyba skorumpowana or­
ganizacja na świecie. Powszechni* 
wiadomo, że za pieniądze można w 
Hiszpanii zdobyć wszystko.

Charakterystyczną postacią dzisiej­
szej Hiszpanii jest tak zwany ,,en- 
chufłsta ’. Jest to osobnik, k tó ry za 
pośrednictwem przyjaciół dostaje 6ią 
na taką czy inną państwową posadę 
(najczęściej na k ilka  posad jednocze­
śnie), otrzymuje pensję, a nie pracu­
je. W  każdym urzędizie państwowym 
takich „enchufistów" jest mnóstwo. 
Pełne są ich kawiarnie w godzinach 
b.urowych, pełne dansingi w  nocy. 
Zarabiają na swych k ilku  posadach, 
nigdzie nie pracując, tak wiele, że 
prowadzą lekkie, łatwe życie. Oni to, 
i im podobni, nadają Hiszpanii na 
pierwszy rzut oka charakter wesołe­
go, szczęśliwego kraju. Tych uprzywi­
lejowanych i  zadowolonych jest 
200.000. Reszta, 24 m iliony ludzi ma 
oczy szeroko otwarte, zdaje sobie 
sprawę z tego, co się dzieje w kraju, 
nie ma jednak możności reagowania, 
nie ma wolnej prasy, ani prawa za­
bierania głosu.

N om a In k w izy c ja
Q ZIEN N IK AR Z angielek! James Old 

field, k tó ry zamieszcza swe kores­
pondencje w ,D a ily  Herald", pisze o o- 
statnim „referendum" w Hiszpanii.

Podobno fałszowanie wyników refe­
rendum było tak skrupulatne, że na­
wet gen. Franco nie mógł dowiedzieć 
się, jaki był ich prawdziwy rezultat.
W Hiszpanii panuje atmosfera, w 
której trudno oddychać — pisze dzień 
ni karz brytyjski.

Oldfield nazywa obecny ustrój hisz­
pański nową inkwizycją, w której z 

l Caudillo współpracują ramię w ramię 
księża i generałowie. Po 11 latach 
Franco prowadzi dalej wojnę domo­
wą, dzie'ac kraj na zwycięzców i z w y  
ciężonych, a każdy z tych zwyciężo­
nych drży przed „Seguridad", hisz­
pańskim odpowiednikiem Gestapo.

| Obaj wyżej wymienieni korespon­
denci, jak również Roger Klein z pa­
ryskiego „Frame Fireur" zastanawia­
ją się nad tym, jakie jest stanowisko 
narodu hiszpańskiego wobec proble­
mu obcej interwencji i jakie widzi on 
środki zrzucenia dyktatury, . “

Nie oczekujemy — powiedział 
pewien republikanin w Valencji — 
aby iinne kraje dyktowały nam 6poso- 
by jakim i powinniśmy rządzić w na- 
szym kraju. Chcemy po prostu, aby 
świat pomógł nam zdobyć szansę u- 
rządzania naszego życia według na­
szej woli. Chcemy, aby nam pomógł 
pozbyć się dyktatury, którą zainstalo­
wano w Hiszpanii dzięki pomocy H i­
tlera i  Mussoliniego.

D. R.

Nowa baza
rybołów stw a
morskiego

W Świnoujściu na wyspie Wołyń 
i rozpoczęte zostały już prace pod bu- 
Idowg miasta rybackiego pod nazwą 
Kazimierzowo. Miasto to będzie bazą 
dla wszystkich jednostek rybackich, 
udających s;ę na dalekomorskie poło- 
wy.

Przeniesienie bazy rybołówstwa da­
lekomorskiego ze Szczecina do Świno­
ujścia ma bardzo duże znaczenie pod 
względem gospodarczym. Najistotniej­
szym jednak powodem budowy miasta 

-pi zamawiającym, za przeniesieniem 
bazy rybołówstwa na wyspę Wołyń 
jest fakt, że wody w Świnoujściu przez 
caiy rok są wolne od lodów, co pozwa­
la na zimowe potowy.

o B - t / i  ft r
Tow. min. Bobrowski na odbudo­

wę Warszawy złożył 10 tys. zł.
Pracownicy Centralnej Poradni Le 

karskie j D yrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w  Warszawie składa­
ją  na odbudowę Warszawy 3036 zł.
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Śiuiatla dla wielkiego miasta

„Yildoria" eksportuje...lOSPOflAPCZE
D OBRZE rozbudowana i spraw­

nie działająca sieć łączności pra 
wie w  tym  sam ym  stopniu co sieć Wałbrzych w październiku
kom unikacyjna warunkuje pomyśl- | j  stóp łagodnego, rozłożystego
wy rozwój życia g o s p o d a r o j f p g o .wzgórza, porosłego czerwienieją j produkcji elektrowni idzie na eks-| trzech mężczyzn. Na ścianach dzlw- 
Zwlaszcza w system ie gospodarki l cYmi jesiennymi bukami demnozie- _  ^  tow. inż. Dziura, nej sali niezliczone zegary i wyłącz
planowej łączność nabiera szczegół-l lo,n4 u '

prąd
(OD NASZEGO SPECJALNEGO W YSŁANNIKA)

smreczyną, leży „Viktoria". 
nej wagi, zapewnia bowiem szybkie l Ogromny, potężny kompleks — szy- 
alarmowanie central dyspozycyj- 1 by kopalni, wysokie budynki sortow- 
nych o niedociągnięciach poszczę-\ ni węgla, tuż obok koksownia i wre- 
gólnych dziedzin życia gospodarcze-j szcie — już prawie na stoku idylidcz- 
go oraz pozwala na sprawne dzia- | nego, cichego wagónza — szary ma­

syw zabudowań elektrowni.
W czyste górskie powietrze nad

„Viktorią" przenika gęsta zasłona dy­
mu. Tłusty pył węglowy osiada upar­
cie na twarzy i rękach. W szarym 
powietrzu wibruje wysoki ton ma­
szyn, pracujących na najwyższych o- 
bro-tach, przecircły gwizd parowozów

łanie .spratoozdawczości,
O rozmiarach prac w  zakresie od 

budowy i rozbudowy naszej sieci 
łączności mówili cy fry  osiągnięć to 
te j dziedzinie w  okresie trzeciego 
kwartału rb. W  okresie tym  odbudo 
wano około tysiąca kilometrów słu 
powych linii telekomunikacyjnych, 
wzrost liczby numerów telefonicz­
nych wyraził się cyfrą sięgającą 18 
tysięcy.

O nasileniu pracy naszej sieci te­
lekom unikacyjnej świadczą nastę­
pujące liczby: w  okresie minionego 
kw artału przeprowadzono ponad 
10 miln. rozmów telefonicznych  
międzymiastowych oraz około 100 
miln. rozmów miejscowych; nadano 
ponad 8 miln. telegramów krajo­
wych  i 75 tys. telegramów zagra­
nicznych. (k. w.)

OSZCZĘDNOŚCI W PRZEMYŚLE 
METALOWYM

Od stycznia do końca sierpnia r.b.
Zjednoczenia podlegle Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Metalowego uzy­
skały oszczędności w kwocie ponad 
425 miln. zl. Na pierwszym miejscu w 
tej akcji znajduje się przemysł taboru 
I sprzętu kolejowego, który osiągną! 
oszczędności w wysokości ponad 201 
miln. zł, dalej Idą przemysł motoryza­
cyjny i Zjednoczenie fabryk śrub, ni­
tów i części kutych.

Tytułem premii za usprawnienie pro­
dukcji przemysł metalowy wypłaca! 
bardzo poważne kwoty. I tak w stycz­
niu premie te wyniosły 19 tys. zl, w lu­
tym 362 tys. zł, w tnńju 734 tys. zł, w 
lipcu 152 tys. zł i w sierpniu 192 tys.

EKSPORT ZIOL LECZNICZYCH

W początkach bieżącego tygodnia 
duński statek „Falstria" odpłynął do 
Stanów Zjednoczonych zabierając m.
Inn. 2 tony ziół leczniczych. Zioła te 
dostarczyło „Społem" na zamówienie 
amerykańskiego przemysłu farmaceu­
tycznego.

REGULACJA ODRY

Na Odrze dobiegają końca prace nad 
odbudową budowli regulacyjnych na 
przestrzeni od Wrocławia do Kostrzy- 
nia.

Wykonanych będzie około 50 tys. 
mtr. sześć, faszynady i tyleż narzutu 
kamiennego. Plan robót przewiduje, 
te w przyszłym roku rozpoczną się 
dalsze prace, związane z nieukończo- 
ną przez Niemców regulacją Odry.

NARADA OOSPODARCZA C.U.P.
NA WYBRZEŻU
W

Wzorem zeszłorocznej inicjatywy 
Delegatury Rządu dla Spraw Wybrze­
ża Centralny Urząd Planowania orga­
nizuje w końcu tego miesiąca naradę 
gospodarczą, poświęconą omówieniu 
najważniejszych zagadnień gospodar­
czych portów 1 Wybrzeża. Narada, w w obrocie handlowym Komplety Orze-

Okazuje się więc, że 1 prąd, o- nikł o niewiadomym przeznaczeniu, 
trzymywany zresztą przy zużyciu _  To móxg elektrowni , — obja- 
miału węglowego, produktu nie ®a Jśnia tow. Dudek.
jącego zastosowania handlowego— 
można eksportować, na warunkach 
zresztą b. korzystnych. Czechosło­
wacja „Importuje" miesięcznie oko­
ło 10 milionów kiłowatgodzin prą­
du, wytwarzanego przez wałbrzy­
ską „Yiktorlę".
Wałbrzyski pr^d oświetla 

Pragę, czeska gospodyni gotuje 
na wałbrzyskim prądzie, w war-

H ; • '<

Największy z siedmiu tur bozespołów „Viktorii4'

na bocznicach i przenikliwy głoe sy- sztatach ł fabrykach czeskich pra 
ren fabrycznych, obwieszczających 
koniec zmiany.

Pięciotysięczna załoga „VJktorli" 
pracuje bez przerwy.

Fabrykanci energii
TJ LEKTROWNIA „Viktorll", rwią- 

sana zresztą w organiczną całość 
z kopalnią, stanowi wraz ze swą za­
łogą małe „państwo w państwie". Bo 
elektrownia „Viktoria" nie Jest zwy­
czajną, przykopalnlaną elektrownią, 
dostarczającą prąd wyłącznie dla we 
wnętrznych potrzeb. „Viktoria'’ Jest 
największą elektrownią Dolnego Ślą­
ska, dostarczycielką życiodajnej ener 
gil dla całego niemal przemysłu Dol­
nego Śląska, równocześnie zaś jedną 
z najnowocześniejszych l  najlepiej 
wyposażonych elektrowni nie tylko 
Polski ale 1 Europy. i

Produkujemy przeciętnie na dobę ' e l e k t r o w n i
800 tysięcy kiłowatgodzin, dwa mi- j ‘
Ilony m. sześć, sprężonego pow ietrza; u  CZWOROKĄTNEJ, dużej salt O 
Al. do.lno41.sWrf,  M2klonych drzwiach

Zegary na ścianach informują o 
tym co dzieje się we wszystkich od­
działach elektrowni, o tym, jak pra­
cują poszczególne linie. Trzech męż­
czyzn przy wygodnym biurku może 
jednym spojrzeniem skontrolować, co 
dzieje się w  kotłowni, czy hali ma­
szyn 1 może dowolnie regulować pra­
ce poszczególnych oddziałów,

— Tu na tym zegarze zobaczymy 
zaraz, ile Praga teraz „ciągnie" — 
objaśnia fachowo jeden z Judzi - mó­
zgów", tow. Bomba.

— Jeden ruch wyłącznika, i w Pra­
dze będzie ciemno, śmieje się tow. 
Weiss, drugi « „władców" energii.

Patrzę na tych „gromowładnych" 
okiem Zulusa, oglądającego po raz 
pderwuzy broń palną...

Afrgkański bliźniak 
i kotłjj—dziwa
t t t  OGROMNEJ, jasnej hall atol 
* * pod rząd 7 kolosalnych turbo­

zespołów. Wspaniały czarny turbo- 
kompresor, o wydajności 100 tys. m. 
sześć- sprężonego powietrza na minu­
tą, Jest jedną z dwu największych Je- 

cujgt maszyny, których ruch za- j dnostek tego rodzaju — Ha kuU 
leżny jest, od tego — jak pracu-! z*6ms*t*eJ- lego  bliźniak wyproduko 
je Viktoria*’ i wanY Prze* tą samą firmą Brown-Bo-

Tow. Dudek, ’ repatriant z Borysła-1 werT dostarcza powietrza sprężonego 
wia, dziś werkmistrz „Viktorii", z duj -  kopalniom Południowej Afryki, 
mą oprowadza nas po elektrowni. j Niestety, dwa s turbozespołów są

_ ,  , __ i uszkodzone. Uruchomienie ich, zale-Dwa ogromne transformatory, przy- . . . . .
tłaczające sw , wielkością, p^ekazu- f ®  J f  ?
ją prąd na okręg dolnośląski na te- & ? T  V  J "  aajWU" * ,n ren Czechosłowaell czasie. Pozwoli ono na wzrost pro-

j dukcjl o 30 procemt, to znaczy uzy- 
Na piętrze, w kolosalnej, n lesły  ’ skanie dodatkowych 200 tys. KWH 

chanie czystej 6ali, wyłożonej biały- j dziennie. A licząc „rynkową" cenę 
ml kafelkami, stoją rzędami przedzi- prądu na 30 centów 
wne, porcelanowe przyrządy, podo- za KWH — przysporzy „pokaźną" 
bne na zewnątrz do wielkanocnej bab , ilość cennych dewiz, 
ki — sęka cza. To duma elektrowni, 
nowoczesne wyłączniki ekspansyj­
ne. Potężne szyby zbiorcze pod sufi­
tem uzupełniają wyposażenie sali, 
będącej rozdzielnią na 110 tys. KWH,

nym stoliku, w eleganckim, granato­
wym, fartuchu, obsługuje kocioł, ma­
łymi pewnymi ruchami regulując do­
pływ pary j węgla.

Kapitalistyczny „kwiatek*
'T* RUDNOSCI? Są 1 trudności, gdzie 

by ich nie było. Precyzyjne urzą­
dzenia elektrowni zdewastowane są 
rabunkową, krótkowzroczną gospo-* 
darką Niemców. „Deutsche Wirt- 
schaft" powinno się to nazywać, 
śmieją się inżynierowie.

W spaniałe na oko urządzenia ele 
ktrownl wymagają wielu ulepszeń 
1 stałych poprawek. Niemieccy ka­
pitaliści, poprzedni władcy elektro­
wni, stosowali system „oszczędno­
ściowy" polegający na popieraniu 
tandety. To wszystko trzeba dziś 
poprawić i zmienić. Dziś, kiedy na 
Śląsku 1 „Viktorll" nastąpiła WTesz- 
cle solidna 1 rzeczowa „polntsche 
virtschaft".

DANUTA SOCHACKA

Współzawodnictwo
w fabryce „Archimedes"  
we W rocław iu

s mm m

Pracownica Siwak Stejama (na 
lewo) wyrabia ok. 3 tys. śrub 
kalibrowanych, co wynosi 

260% normy. (SAP)

Kącik
radiosłuchacza

Sądzę, że wybredniejsi słuchacze 
Polskiego Radia bez żalu przyjęli 
zapowiedź zmniejszenia liczby słu­
chowisk. Dopóki się jeszcze nie m a  
odpowiednich autorów, ani reżyse­
rów, ani aktorów, lepiej nie wysilać 
się ł nie zasypywać programów sła- 
biznami, jak  np. S zczęśliw y  Ibra- 
him“. Siwobroda, ale doskonała ane­
gdota przedwojennych Nalewek zo­
stała tu  przeradiofonizowana na per 
sko  - łódzką pilę drewnianą. Uwa­
żać jednak należy, by wraz z brud­
ną wodą nie wylać ł dziecka. Trze­
ba przeprowadzić skrupulatną se-

Dziwne, doprawdy, jak  mało w 
Polskim Radiu przywiązuje się wa­
gi do brzmienia głosu przemu uda­
jących osób. Zupełnie się jakoś za­
pomina, i i  głos to tutaj jedyny in­
strum ent, jedyny środek, podnoszą­
cy walor słowa. W  radiu timbre 
głosu aktora znaczy tyle, co wy­
gląd artysty  na scenie. Dowodem, 
ja k  •dalece to się lekceważy, by iva 
częste powierzanie kobietom prelek. 
cji, napisanych przez mężczyzn  i na 
odwrót. A przecież wiadomo, iż styl 
niewieści różni się normalnie od 
męskiego. Odczytywanie pracy au-

lekcję posiadanych sił. Bo zawsze 'torki przez lektora daje często dy 
może się znaleźć jakiś Bohdziewicz, > sonanse, które trudno scharaktery- 

am erykańskich1 który takim i słuchowiskami, jak\zować, niemniej jednak silnie są

dla kopalń dolnośląskich, zużywamy 
dziennie 800 — 1100 ton miału węglo­
wego, 150 tysięcy m. sześć, gazu, na­
sze kotły zużywają na dobę ponad 
1000 ton wody... — zastępca dyrekto- 
tora elektrowni tow. Inż. Dziura lek­
ko i pewnie ,.żongluje"' liczbami, któ­
re swoim ogromem przyprawiają za­
kłopotanego laika o zawrót głowy. 

— Około 40 procent miesięcznie

9 3  miln. zl grzywny
zapłacili
spekulanci

W związku z wykonywantem Usta­
wy z dnia 2 czerwca b.r. o zwalcza­
niu drożyzny 1 nadmiernych zysków

6zeroklcb
siedzi przy długim, Jasnym biurku

Kotłownia „Viktorii" to znów nie 
taka zwyczajna kotłownia, gdzie, ob­
nażeni do pasa ludzie w  nieludzkim 
upale ładują ciężki węgiel w otchłań 
pieców. W „Viktorii'’ węgiel ładowa­
ny Jest do pieców automatycznie, a 4 
ogromne kotły Bensona wytwarzają 
900 ton pary — na godziną.

— Siły do tego nie potrzeba, ele 
rozumu — śmieje się tow. Stanisław 
Zatoński, który siedząc przy wygód-

Fabryka na kółkach 
pracuje pod Toszkiem

której wezmą udział przedstawiciele 
władz centralnych i kierownicy wszy­
stkich placówek 1 urzędów Wybrzeża

kające Komisji Specjalnej z Delega­
turami orzekły w okresie od 1 — 30.9. 
47 r. grzywien na sumę 120.992.000 zł.

odbędzie się w dniu 29 października! Grzywny wpłacone w tym okresie wy-
r. b. Zgłoszonych jest kilkanaście re­
feratów, które będą stanowiły podsta­
wę do dyskusji i do zaplanowania po­
działu kredytów inwestycyjnych na rok 
1948.

noszą 33.312.000 zł.
Od wejścia w życie wspomnianej 

Ustawy do dnia 30.9.47 r. wpłacono ty­
tułem grzywien złotych 93.466.000, 
orzeczono ok. zl 308.000.000.

Opole, w  październiku.
M niej więcej n a  połowie drogi z  

K atow ic do Opola w  pobliżu s tac ji 
kolejowej Toszek p racu je  pod go­
łym  niebem  oryg ina lna  fab ryka. 
JeSt to  zespół m aszyn R eisera  do 
o taczania sm ołą grysów. P roduku­
je  się tu  m a te ria ł do budowy g ład­
kich naw ierzchni drogowych1—t.zw. 
naw ierzchni smołowych.

C ała fab ryka, będąca dziś dum ą 
wojewódzkiego w ydziału kom unika­
cyjnego, a  zwłaszcza jego oddziału 
drogowego, została  dosłownie zaim ­
prowizowana. W czerwcu 1947 r. po 
zbierano w  różnych okolicach Opol­
szczyzny resztk i czegoś, co było nie 
gdyś m aszynam i, a  co w łaściwie 
pozostało już ty lko  złom em ; znisz­
czone m aszyny bez m otorów , w ały 
tran sm isy jn e  bez kół, bez łożysk 
itd. i

W sierpniu  m aszyny puszczono w 
ruch  i rozpoczęto produkcję. Jako

„Różaniec z  granatówf' lub „Prawo'odczuwane, 
rzym skie przestało istnieć" uczynić j Podobnie jak warunki zewnętrz- 
potrafi właściwy z m ikrofonu u ż y -1 ^ , wpłyioają na emploi aktora tea- 
tek. Nie znaczy to by p. B., który  • tralnego> tak w radiu decydovXJd Q
talentem  i  doświadczeniem wyrasta <tym  w  zrMcznej  mierze winna bar- 
ponad tłum  przygodnych insceniza- \ wa głosu. Gdy w  słuchowisku „O- 
torów radow ych, nie popełniał juz 'statnie zwycięstwo komandora",
żadnych błędów. Oto w  ostatniej * dziadek przemawiał głosem męiczy- 
wymienionych audycji gwar w stęp  L ny w  s iu  ^  caU zlnd^ nle 
ny trwał za długo i  raził u s z y . ' ^  Kiedy {ndziej m 6w  ■ 
Gwar tłum u który najlepiej repro-\kne utwory Pu8Zkina w  m akomi- 
dukować z płyty, to szczegół, o k tó -\tym  przekładzie Tuwima recytuje 
ry  często potyka się robota reżyser- głos tward nie się iad .
ska. W każdym  razie p. Bohdziewi-inej  modulacji. P. Rena Tomaszew-
czowi należałoby powierzyć szkole­
nie adeptów sztuki reżyserskiej w  
radiu, nim  się im  praktykować po­
zwoli.

Do audycji najstaranniej opraco•

ska, która głęboko wzruszyła słu­
chaczów sw ym  lirycznym monolo­
giem przy telefonie, w bohaterskich 
poezjach Szenwalda głosowo zdobyć 
się może ty lko  na poprawne skan-

wyioanych należą, jak juz raz wspo jdou,an ie P ersza . Piękny, uroczysty 
m m alem  nadawane z rozgłośni war-\gło9 p Bocheńskiego, używany do 
szawskiej słuchowiska dziecięce. M. bawienia publiczności wesołymi kon.
n. powszechne zdobył uznanie w y­

stawiony d. 10 października frag■
surow ca używ a się grysów  bazal- '.ment e życia Domu Sierot Janusza 
towych, sprow adzanych z kam ienio ; Korczaka. Uważam jednak, że uzu- 
łom u G racze n a  Opolszczyżnie o r a z ! pełnienie brakujących m inut suitą 
żw iru z dn a  Odry, dostarczanego tu  Griega było niewłaściice. Czas ten 
przez Koźle-Port. D alszym i składni- [ należało raczej użyć na przypomnie- 
kam i je s t m ączka w apienna i smo- nie osoby Korczaka. N igdy o nim
ła. Po oczyszczeniu grysów  przy po­
mocy p rądu  pow ietrza następu je  
przem ieszanie ich ze żw irem  w  od­
powiednio w ysokiej tem peratu rze  
ze sm ołą i m ączką w apienną, w re ­
zultacie czego o trzym uje się goto­
w y produkt.

za dużo: postać to zbyt wyjątkowa, 
a wciąż za mało znana. Kto jak kto, 
ale pani Tatarkiewicz, którą Stary  
Doktór darzył przyjaźnią  i pracę jej 
cenił, powołana jest do szerzenia

ceptami konferansjera, z reguły je  
psuje — tak, że gdy nawet tra fi mu  
się prawdziwy dowcip, m ija bez 
wrażenia. Takich przykładów m am y  
bez liku.

Świadczą one, że kierownictwo za­
poznaje fa k t istnienia rozmaitości 
głosów: bohaterskich, charaktery­
stycznych, komicznych itd. Używany 
w Radiu reżyser teatralny bardzo 
często, rozdając role, kieruje się z 
przyzwyczajenia wyglądem aktora; 
zapomina, że timbre jego głosu mo-

która sama (w  pięknym wspomnie-
Cały zespół m aszyn znajdu je się lniu, vrygłoszonym d. 86.6) dobrze 

na  kolach, dzięki czemu m ożna je  | odtworzyła faęon de parler Kor- 
ła tw o przenosić z m iejsca n a  miej- 'czaka, winna była dać odpowiednie 
see, możliwie blisko budowanego od wskazówki grającemu go aktorowi; 
cinka drogi i dostarczać produkt tymczasem nie postarała się nawet 
w prost n a  tra sę  w  najlepszym  sta- o dobranie choć trochę podobnego 
nie. głosu.

!?.™.“rty,S! ka. l a:  że "to  odpowiadać reszcie wa-
runków artysty.

Popełniane w tym  kierunku om ył­
ki, to jeszcze jeden dowód, że Ra­
dio winno iść własną drogą i nie 
trzymać się ślepo teatru.

J. S.

( p i g C M e y

Szkoła czy restauracja?
Ziw. Z&w. Pracowników Spółdziel­

czych w Bartoszycach postanowił wy­
remontować na swój koszt szkołę po­
wszechną we wsi Plędznie. Na „Dzień 
Spółdzielczości" szkoła była gotowa 
do przekazania Władzom Szkolnym 
Na tydzień przed tym zwrócił się pre 
ie« Związku do proboszcza z prośbą 
o wyświęcenie tej szkoły. Proboszcz 
nie odmówił, postawił jednak waru­
nek, że musimy złożyć ofiarę na bu­
dowę seminarium duchownego. Fun­
duszów żadnych nie posiadamy, gdyż 
szkoła pochłonęła nam przeszło sto

tysięcy złotych J jesteśmy nawet za­
dłużeni. W ostatnim jednak momen­
cie proboszcz dał się nakłonić. Auto 
po proboszcza 'zostało wysłane, ale 
gdy ten zjawił się na miejscu zaraz 
po wyjściu z samochodu sprowoko­
wał przykre zajście z prezesem Zwią­
zku ob. Stępieniem i zawrócił pieszo 
do Bartoszyc. O wyświęceniu szkoły 
oczywiście nie ma mowy. Dodać mu­
simy, iż przed kilkoma tygodniami 
ten sam proboszcz święcił lokale re­
stauracji w Bartoszycach.

St. Remiszewski

Przypuśćmy że istnieje jakaś organi­
zacja artystów, jakieś 6kłady czy 
wystawy specjalne z wielką kolekcją 
obrazów na wynajem, gdzie obywatel 
mógłby wybrać obrazy, które chciał­
by mieć na pewien czas w Swym 
mieszkaniu 1 mógł je wynająć np. na 
4 — 6 miesięcy za pewną opłatą mie­
sięczną. Stopniowo znaleźliby się licz 
ni którzy za kilkaset złotych mie­

sięcznie chcieliby ozdobić swe miesz­
kanie żywą, młodą sztuką.

Gdyby w kraju znalazło się tylko 
10.000 ludizi wynajmujących obrazy i 
wydający 300 zł. miesięcznie na ten 
cel, to miesięcznie dla artystów wpły 
nęłoby 3 miliony zł. czyli 36 milj. 
rocznie. To stanowi już.poważną po­
zycję we wpływach na kulturę arty­
styczną.

Dr. Stanisław Hempel

0 sprawiedliwy rozdział węgla

0 2-ej w nocy wyjeżdżamy do szkoły

lak ulżyć doli artystów?

Miejscowość Trzebiatów n. Regą 
(Pomorze,szczecińskie) nic posiada śre 
dniej szkoły i wyższych klas w szkole 
powszechnej, wobec czego ucząca się 
młodzież musi jeździć do Gryfic, odda- 

’ lonych od Trzebiatowa o 18 km. Od 
rozpoczęcia roku szkolnego do 5 paź­
dziernika, t j. do czasu wprowadzenia 
nowego rozkładu jazdy młodzież ta 
mogła tam dojeżdżać pociągiem wy-

Pragnę zabrać głos w sprawie po­
ruszonej w numerze 216 „Robotnika ‘ 
w artykule W inklera p. t. „Głodująca 
Muza".

Polscy artyści - plastycy głodują i 
porzucają swój fach, jako nie zapew­
niający im egzystencji. Jest to nie­
miłą zapowiedzią upadku jednej z ga 
łęzi naszej kultury.

Jeżeli mówimy obeanie o upow­

szechnieniu kultury artystycznej, to 
trzeba to rozumieć, jako przeniknię­
cie malarstwa twórczego do domów 
prywatnych. Rzucam myś-1' wynajmu 
obrazów przez artystów do prywat­
nych mieszkań.

Zwykle artysta sprzedawał tylko 
część swoich prac, reszta mam iwała 
się po strychach i w końcu ginęła

chodzącym z Trzebiatowa o godz. 4 
rano, a powracać o 8 więczorem. Taki 
stan rzeczy uważano za przejściowy, 
spodziewając się zmiany. Obecnie po­
ciąg ten odjeżdża o godz. 2 w nocy, 
a powraca o godz. 8 wieczorem i w 
ten sposób młodzież odcięta jest zu­
pełnie od szkół.

Wasilewski Mieczysław 
Trzebiatów n. Regą

Nie wystarczyło przydziałów
Z okazji Święta Robotniczego 1 

1 Maja zostały przyznane poszczegól­
nym instytucjom i zakładom pracy 
przydziały odzieżowe. Na nasz teren 
pracy, to jest na dworzec Warszawa 
— Gdańska zostały w ostatnich 
dniach przysłane jakieś ubrania i mia 

Iły  być rozdzielone. Tymczasem cały

przydział nie dotarł do rąk robotni­
ków. Wiemy, że rzeozy było bardzo 
mało i nie wystarczyłoby dla wszyst­
kich ale o tym powinna zadecydować 
ogólna loteria.

Pracownicy Okr.-Drog 
Warszawa—Gdańska 

(7 podpisów).

W Warszawie zaczęła się akcja roz­
działu węgla pracownikom nieposia- 

I dającym kart zaopatrzenai ani depu­
tatów węglowych j wszyscy otrzy­
mają węgiel do dinia 15.XI. r. b.

Dlaczego w Elblągu nie zastosowa­
no tej akcji dla pracowników i urzęd 
ników nieposiadających kart zaopa­

trzenia? Są oni zmuszeni kupować wę 
giel na zimę od spekulantów po ce­
nie 4,5 — 5 złotych za kg. bea dosta­
wy do domu.

Sądzę, że również i w Elblągu win­
na być zastosowana akcja rozdziału 
wolnorynkowego węgla dla Świata 
Pracy. Stały prenumerator

Przerwać wyrąb Kościeliskiej!
Wołam na ąlarm! Rabunek Tatr jest 

ontyrmowany nadal. Najwspanialsza 
z polskich dolin Kościeliska jest w 
niebezpieczeństwie. Pozostawienie w 
stanie pierwotnym, udostępnione (by­
le mądrze) turystom i wczasowiczom 
będą lasy tatrzańskie wielkim kapita­

łem narodowymi. Przerwać wyrąb Ko­
ścieliskiej — to jest chyba naczel- 
nym, pierwszym postulatem wielkiej 
przemiany tatrzańskiej w Park Naro­
dowy.

Jan Andrzej Ziemilski.

Mała rzecz, a wielki wstyd
Mieszkańcy stolicy ^.zechodzący 

ulicą Rakowiecką (od rogu Puław­
skiej) mają możność za bserwować 
„pięknie utrzymany" skwer. Wśród 
gęstwy chwastów i gdzieniegdzie 
przebijających zwiędłych kwiatów-, 
ukazuje się naszym zdziwionym o- 
czom pracowicie i starannie ułożone 
z kamieni: godłe państwowe z napi­
sem dookoła:- „honor i ojczyzna". Na

leży jak najrychlej usunąć to zach­
waszczenie ażeby, na tej podstawie 
nie próbował sobie ktoś obcy wyra­
biać 6ądu o naszym honorze i Ojczy­
źnie. Sąd mógłby wypaść żle no ł 
krzywdząco — ą tak łatwo usunąć 
przyczynę zła — po prostu wyplenić 
chwast.

„J. Ż.".
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Znamy już pomody próchnicy

Nie będziemy mieli chorych zębów
najważniejszy in s trum en t lekarski

od czasu wynalezienia mikroskopu
Niedawno obradow ał w Ameryce ciiomą na całym świeci® pla£ą lsuto* 

4-ty M iędzynarodowy Kongres Badań kości.'*
nad  Rakiem. W koogiesie wzięli udział < Radioizotopy są  uważane za n a |- 
deuegaoi 43 narodów. Celem Kongresu ważniejsze narzędzie badań leikarokkh 
było przedstaw ienie wysiłku ce ta ta ich ' od czasu w ynalezienia mikroskopu, 
badań w dziedzinie raka. łącznic z ich Zgodnie z oświadczeniem Komisji Ener 
stadiam i w klinikach 1 laboratoriach, j gii Atomowej Stanów Zjednoczonych—  

, Uczestnicy Kongresu zostali p o w ia -^ Ta) 1®° produkuje obecnie dostaiece- 
próchnienia oraz opracować akutecznąj Bakteria te przebywają zdaje alę sta- gól nie witamina K) zwalczają wpraw- doraieni, źe „poeitępy w produkcji r a - . 11* ilości izotopów, c których 20 naf- 
metodę leczenia t zapob.egania tem u.la w naszej jamie ustnej i inają zad a -d z ie  skutecznie chorobę, ale działanie, dioiaotopów, uczynione przez Komisję ważniejszych można udostępnić d l*  
bolesnemu 1 przykremu w następstwach! nie ochronne i dlatego utrzymanie Ic h 'to  jest tylko przemijające. Badania Idą Energii Atomowej Stanów Zjednoczo- 1 celów naulrowo-dodwiadczałnych w 

, - -. . , , . - , , , ,  schorzeniu, w  tym celu rozdrabniali n? leży w interesie człowieka. Człowiek, w kierunku opracowania pasty, prósz- mych pozw alają obecnie na  p ew 'en ! wr.ych ograniczonych ilościach f
ni* p rzedosta ją* !?  wówczas w ielkie, kawa kl św ieżo wyrwane zęby i pod jednak przez nieumiejętny tryb życia jków , eliksiru czy wody do ust. które-I ograniczony ich rozdział pom iędzy! możliwych cenach studiującym  je 
n f S l J a t Z  dzMłl>liU:  rezPUnexf ^ ętn ? l ie 4Pbrotlłwe bakterie niszczy. Człowiek 'b y  w sposób skuteczny broniły dobrot- J wykwalifikowanych badaczy w  innych ' cekraij owcom. Rozdział radćoizoto-

krajach, głównie do badań lek arch ic h , Pów ma się odbywać pod fcieroiwnio*
i  V. 1 « 1 m w. «1. a  ̂ S 4 m n mm mm f Tl' V  n.fłl 1 1 i 17 c♦*» mm ̂  1 ! Aa - — mm... ? ł't 4 _

Zęby posiadają wielkie znaczenie w 
utrzymaniu atanu zdrowia naszego 
astroju. Chore zęby nie miażdża na­
leżyci# pokarmu. Do narządu t *  wie­

dli a
P«-

i p*  
oib»

nienależycie straw iony pokarm nie jest 
te j  należycie w ykorzystany przez o r­
ganizm.

Zęby żując wywierają duży nacisk

roztworów  wspomnianych substancji, j cywilizowany w prow adza w czasie od- 
Slinę pobrano z jamy ustnej m aryna-' żywłania do ust węglowodany I oczy- 
rzy zdrow ych I chorych na próchnie szczane produkty mączne. Są to  sub-

...................................... nie, następnie zmieszano rozdrobnione J stancje, które niszczą dobrotliwe bak
Ząb przedni wywiera nacisk 15 — 30 zęby ze śliną zdrowych i dodano rów- terie. Eskimosi m ają uzębienie zclro-

we, nie cierpią na próchnienie zębów,
STAftCte Zt-BOw*

T Wt-kia«»

broniły
liwych bakterii, decydujących o zdrowiu

Czekamg na lepsze 
pasły  do zębóuo

Pod znakiem zapytania stoi obecnie 
skuteczność wszystkich proszków 1 
past antyseptycznych do zębów, eliksi­
rów 1 wód do ust. które nie posiadają

kg., przedtrzonow y 15—40 kg., a trzo- ne ilości w yciąga skorupy Ja) (ze dość sił zabójczych, wobec bakterii wy- 
nowy nawet 60— 120 kg. i stąd dziwić względu na zaw artość wapnia), wycią- ro lu jących  próchnienie, ale dość, by 
się nie należy naukom lekarskim, które gi z gruczołów tarczycy i gruczołów z:i*szc*y^ bakterie ochronne. Dotych-

plciowych, insulinę, mąkę kostną 1 fo- czasowe leki próchn.enia (fluoryna,

ponieważ dieta ich od naszej znacznie 
prostsza i mniej wykwitna, pobudza 
właśnie 1 zachowuje bakterie dobrotli­
we.

uzębienie otaczają specjalną pieczą.

W alka z p ró ch n icą
D o najczęstszych chorób zębów nale 

iy  próchnienie zębów, które dotyczy, 
zarów no dziecięcych zębów mlecznych, 
jak 1 zębów trwałych. Próchnienie po ­
czątkowo atakuje szkliwa i zębiny, a 
następnie miazgi i ozębnej i w końcu 
prowadzi do utraty zęba.

Walka z próchnieniem zębów, trwa 
od dawna. O statnio podjęli ją dwaj 
dentyści marynarki amerykańskiej, ka­
pitan C. W. Schantz i komandor C. A.
Scrivener, którzy w czasie wojny od 
kryli skuteczny sposób wyleczen.a „zę­
bowej choroby okopów". Badali oni 
wpływ tych substancji, o których wie­
my, czy przypuszczamy, że wywierają 
wpływ na powstanie próchnienia oraz 
obserwowali wpływ śliny chorych na 
próchnienie zębów. Wiadomo, że na 
powstanie próchnienia mają wpływ za­
burzenia gruczołów dokrewnych (tar­
czyca, jajniki — w czasie ciąży), w i­
taminy C 1 D oraz zawód i odżywie­
nie. Próchnienie zębów jest chorobą Kapitan Schantz i komandor Scrivener 
zawodową młynarzy, piekarzy 1 cu- rozpoczęli %w ślinie zdrowych 1 cho- 
k.erników oraz występuje u ludzi, któ- rych polowanie na nieznane bakterie i 
rzjr odżywiają się wykwintnymi potrą- przekonali się, że bakterie te zasadni- 
wami, jedzą wiele ciast, białe świeże czo-w ystępują u ludzi ze zdrowym 
pieczywo oraz u dzieci miejskich, je- uzębieniem, a brak ich u chorych na 
dzących wiele słodyczy 1 czekolady, 'o s trą  próchnicę. U ozdrowieńców, gdy 

Kapitan Schantz i komandor Scrive- te bakterię się pojawiły, wówczas 
#er postanowili zbadać przyczynę próchnica nagle się zatrzymała.

amoniak, produkty witaminowe, azcze-

naszego uzębienia. I dopiero kiedy o 
pracujemy takie pasty — znikną cho­
roby 1 ból zębów. Zęby będą się bez­
boleśnie zużywały tak, jak z wiekiem 
zużywa się nasz organizm.

s i  SPAWACZ ml
kóin samochodouiych uzyska natychmiast! 
pracę, na p ier w sz o rz ęd n y c h  warim -’ 
kach mg. specjalnej umowy id  Państmo-1 
mych Zakładach Samochodowych Nr. 8

łforow ą wapnia, fluorynę, lekarstwa, 
zaw ierające siarkę 1 pepicillinę. W 
osobnej butelce umieszczono rozdrob­
nione zęby pokryte śliną chorych na 
próchnienie. Zęby tak rozdrobnione 
umieszczano w cieplnrce i badano przez 
dni 21.

Tajemnicze bakterie
Okazało się, że największym wro- .

glem zębów jest cukier, bo zęby s ra- T E L E W I Z J A  Z  P O W I E T R Z A ,  jpuszczono irziego rodzaju autom aty, go, jes t z  na tu ry  rzeczy ograniczona,
ciły w tym czasie 39,2*/« na w adze.1 ^  T A D A JN IK I telewizyjne w ysyłają ! 'ctóre P°d a i4 komunikaty meteorolo- może być z p o w ii ie n  ern stosow any

„ u  t„M. — — ' - i . ' -  -* dla celów napędow ych już jeśli nie
sam Spirytus, to jem  dom ieszka do

kołowe pierścienie filmu 
z zapisanym tekstem prognozy pogo- 

Każda z tarcz posiada ewój osob-

W  ciągu paru minut 
będziemy mieli zdjęcia z Ameryki

Najciekawsze jednak było zachowanie ; N  *fala,*"które ż o ^ b ó d ^  to >“ l ^ p o w i a d a j ą  etan po­
ślę zębów pod wpływem filmy chorych. teŁ KŁm&, jalk prMnW Je świetlne, t o !
Ukazało się, ze ślina chory cp nie w y-j j eeit liciach ,prostychf dlatego te 4 ! A utom aty te  cic«xą eię ezcsególinym ( benzyny (mieszanka benzyny ze epl- 
wiera działania szkodliwego na z ę b y .: posiadają zasięg stosunkowo niediuiy , uz®Mlicm w przediwiąteczo* w j rytusem  bezwodnym oraz spirytuso-
badacze, którzy spodz.ewali się in n t - f kulietości ziemi). I zwiąakit z w yjazdam i i wycieczikatmi. j wo - benzolów 3).

sw yc^ ^ ° ^ ad^ze” ’ 2  imyi.!ą o zwiększen-iu tego zasięgu < Zaenda działania „robota" jest po-1 Spiry tus :a s  j fkM dnik usztachet
konam że zaszła tu pomyłka, powtó- ta ia  kMSQepoja użytia slac jl p„ e 'd o b n a do zasady działania au tom atu '
2  (‘o pośredniczącej zeclarowe^o. Między osadzonymi na

1 . ,ry ,  n a . Pr ')C nlenl® zębów nadajuikiam  a odbiornilt.em) wspólnej o«i tarczami szklanymi są
zawiera t totme ja k .ś  czynnik o b ro n - ,na J ącm ej J v a M l i  ,  ^  na ^ '„ m ie s z c z o n e  ' ‘

u , ,  k}^  latającego samolotu^ S tacja * '
n ia^pi^U n i Y rmUdne- przelcafnikowa w powietrzu odbiera- idy.

. j * ^ ' ,W er< ^0tlP W n f ! P  łaby fale, nadaw ane do góry przez na- [ ny aparat fotoekiktryczay. • Personel 
nośc nieznanych __ dotychczas^bakteril. d a ^  T,Łlienmy . B „ b a ł a b y ' obel«gujacy autom at S ta w ia  odpo-

je w kierunltu ziemi, a  więc do u rzą-j wiednip do -wsikazówek miejscowej sta- 
dzań odbiorczych. Pozwoliłoby to  c ji meteorologicznej apara ty  foto- 
zwiększyć zasięgi w apceófc bardzo elektryczne poszczególnych tarcz aa- 
w ydatny (do kilikuset kUomertrów). j przeciwko pierścieni filmowych z telcs- 

\V ubiegłym roku dokonano w Ame- 1 tern, albo je wyłącza. W ybranie au- 
ryce po raz pierwszy zadow alającej meru autom atu przez odpowiednie krę . 
tranem ieji teiewriizyinej z powietrza- W  . eonie tarczą — urucham ia urządzenie, 
czasie pokazu, zad«m onstrorvane^c ua to jest wprawia w ruch tarcze, zapa- 
lotoisku floty amerykańskiej w Ana- j la  lampkę, wzbudza w obwodzie ko- 
costia, z  nadajnika telewizyjnego,, tnórki p rądy  fotoelektryczne, k tóre po 
zmontowanego na eamolocla, nadano przejściu przez wzmacniacz i linie 
sceny, zdejmowane w powietrzu pod- ( abonenta, wywpłują w słuchawce drga 
czas lottu,. O dbiór był zupełnie d o b r y  ^nia akustyczne, odtw arzające mowę

i biologicznych. Pozwoli to na  zacień-1 twern Komisji Energii Atomowej Sta» 
sienie w spółpracy między ludźmi nan- j nów Z) edffloczanycth, Państwa chcąc*' 
kj poszczególnych narodów, a tym  sa-! otrzym ać radioizotopy muazą się jo* 
mym na zmobllizw.nuie ećcutccznych j bowiązać:
środków do wallii z  tą  roz,p<xivBzech-1 ^  do przysyłania oo 6  miesięcy sp ra . 
— — m—mm,— m— m— mm . wozdaii w  postępach i rezultatach

j n racy z  izotopami
do  zapewnienia, że radioizotopy 
będą użyte do ta ljid i celów, jakie 

były podane w zapotrzebowaniu J jar 
J kie zatw ierdza Komisja p rzed zadurą-

W ubitnu specjalista na spamanie blo-, ^ £?rim rad̂ .t,tePów-
- * - i KU  do zezwolenia uczonym, zajm ują-

cysn się tym zrgadr.icniein, nleza- 
leżnie od ioh narodowości, zwiedzania 
zakładów, w których ten  m ateriał bę­
dzie użytkowany i swobodnego kiicr- 
mowania się o celach, metodach i re ­
zultatach tego użytkowania.

Iy  i . i  /rs  i ,  -  j Laboratoria i grupy badaczy Sta­
ll̂  nallSZU, Ul. L z ę s to c h o iu sk a  136, teł. 1 8 - 7 2  nów Zjednoczonych w yraziły chęć,

■ ■ ' aby zagraniczni uczcnj zwiedzili od­
nośne instytucje w Ameryce, gdzie ba­
dania  medyczne i biologiczne z radio- 
izotopami są już prowadzeoe.

Proponowany rozdział radioizoto­
pów został już zatwierdzony prze* 
D epartam ent Stanu. D la  zagranic*- 
nych nabywców ma być wydany k a r 
tai ort, zaw ierający cennik na m ateria­
ły radioaktyw ne oraz dokładne irt- 
e tn ikcje co do zamawiania ich i za­
chowania środków ostrożności, ko- 
nioczsiych do zapewnienia bezpieczeń- 
«ktv*.

Radioizotopy przeznaczone dla z ar 
granicy nie zaw ierają radioaktyw nych 

1 m ateriałów, używanych do wytwarza­
nia cc orgii atomowej, stosowanej d la  
celów m ilitarnych czy przemysłowych.

A oto wykaz radioizotopów, dostęp, 
nych d la  wysyłek za granicę oraz głó­
wne dziedziny ich zastosowania: 
ANTYMON (122, 124, 125) —  choroby 

weneryczne.
ARGON (37) — drogi oddechowe, 
AR5ZENIK (76, 77) -— tępienie roba­

ctwa, lekarstw a arszenikowe, d e ­
zynfekcje.

BROM (32) — środki uśm ierzające.

Każdy dzień przynosi
NOWE W Y N A L A Z K I

nia benzyną, przyczyniam-; «;ę do i?j 
zupełnego spa. \ ii-i się . a tyra s t ­
ray m do nie ‘ v i's s 'U a  się  osadu wq 
glow ego  w  eydatJ.Mcn (naparu), o tn i  
żen ią temperatury- paliw a w gażniku  
i n ie  przecieica-iia resztek pał.w a da 
karteru silnika. Z alety m.ea-»neJc 
w ięc  nie mara.

B
BOJE RADIOWE

O JE  radiowe były stosowane pod­
czas os ta i nici wojny światowo) ^ ( ś 5 )  —- form ow anie się kości 

przez aliantów do ochrony swych kom- r ‘ zębów, 
wojów morekich przed atakam i nie- W ĘGIEL (14) —- rak. 
mieokich łodzi podwodnych. Boją ra- CUL0I! I80) “  zużywanie chloru prze*
diową był po prostu zam knięty w pły 
waiku mały nadajnik, wyrzucany z sa- 
m-.lotu ne spadochronie. Z diw>lą gdy 
spadochron się otworzył, wyeuwąła 

(się antena j nadajnik autom atycznie

cia ło  ludzkie.
KOBALT (62) — zużywania kobaltu 

przez zwierzęta, terapia prom ie­
niam i gamma.

MIEDZ (63) — studia botaniczne.

Is to tą  te le fo tog rafii je s t m ożność dziesięciu tysięcy . O db ierane  rep ro -
p rzekazyw an ia  n a  odległość d rogą  dukc je  n iem al n ie  u s tęp u ją  pod
przew odow ą (podobnie juk  glos po. w zględem  w yrazis tości dobrze doko- 
d ruc le  telefonicznym ) lub  bezdru to- nan y m  zdjęciom  fotograficznym . «-e, zmo*towane r a  samolocie jest sto
w ą — rep ro d u k c ji czyli odb itek  o- Szybkość n ad an ia  i o d eb ran ia  o b ra - makowo dość lekkie,
brązów  n ieruchom ych, np . fo to g ra fi i, ' zu je s t różna, zależna od ty p u  u r z ą - !

w promieniu 260 mil. Podczas ćwi­
czebnego ataku bombowego —  dowóda 
Iwo na ziemi śledziło jej!o skutecz­
ność ra  pomocą cdhicirnśkćw telew i­
zyjnych. U rządzenie nadawczo-odWor-

zap 'saną na filmie.

SYGNALIZATOR 
DLA NIEWIDOMYCH

y  NOWSZYCH urządzeń teolmicz-

rysunków , m ap, p ism a — u trw a lo ­
nych  n a  kliszy św iatłoczułej.

O gólnie b io rąc  — sam a m an ip u la ­
c ja  polega n a  tym , że są  dw a u rz ą ­
dzenia , jedno  nadaw cze .drugie od ­
biorcze, n a  pew nej m iędzy n im i o d ­
ległości. V/ u rządzen iu  nadaw czym
m ieści się źród 'o  św iatła , z  k tó re g o ' sklej, goniącej za sensacją  a k tu a i 
przez soczew kę sk u p ia jącą  p a d a ' nych w ydarzeń  n ie jed n a  ju ż  elektry .

dzenla. Np. czas trw a n ia  rep ro d u k - APARAT F D T O F T  F K T R '.  C 7 -  
c jl ob razu  o w ym iarach  135 x  95 N y  D q  P R Z E P Ó W Iż A D A N IA

POGODY

zarzynał pracować. Sama aparatura ^L O fO  ;198. 199) — clvoroby krwi, 
6'kładała się  z  w odoszczelnego i czułe- spec.alu e białaczka,
go mikroćontt, wzm acniacza nickiej (131) pewne typy rak*
częstotliw ości, nadajnika z anteną I ! gruczołu tarczykowego.
źródłam i prądu, wystarczającym i ca  2ELAZO (55, 59) studia krwi.
kilka gcdzln pracy. Z chwilą gdy boja 
opadła na powierzchnię merzą, m ikro -1 
fon odw ijał się na ęzmumte i zsnuirzał 
w wodzie aa  odpowiedniej głębokości, j 
K aida boja była oznaczona. Łódź pod ' 
wodna, pojaw iająca «ię w pobliżu 
konwolu — zd radziła  cię rrzed  czu- j 
łym mikrofonem, który łowił ciche na- i 
wet szm ery i moduilniwr.ł rad a jn ik . Jc - . 
go sygnały pras) mc w ał z ftolef odbior- i 
n’k, zalrslalow euv na pokładzie kon -■

w iązka prom ien i na w alec z n ap ię ­
tym  na  n im  obrazem . N a obrazie po 
w sta je  p u n k t św ietlny , a odbity  od 
obrazu  p rom ień  przechodzi przez 
d rugą  soczew kę sk u p  a jącą  i działa 
na  tzw . kom órkę fo toelek tryczną, k tó  
ra  m a w ygląd  m ałe j lam py rad io ­
w ej. W kom órce fo toelek trycznej sta

nych zasługuje na  wzmiankę 
specjalny sygnalizator, oddający wiel­
kie usługi d 'a  szczególnie dotkniętej 
przez los kategorii ludzi —  to jest

m m  w ynosi 2 1 pó ł m inu ty . W ciągu, *’’ * d la  niewidomych. U łatwia im bowiem
godziny m ożna nadać  około 15 o b r a - 1 lU L r U U Y  , orientację w terenie i pomaga w po-
zów  drogą d ru to w ą  1 około 25 drogą f U ż przed ostatnią w ojną —- firma -’"uazaidu się bez pomocy przewodnika, 
bezd ru tow ą. , ■ Ericsson opracow ała i w ypuściła Sygnalizator ma nieduże wymiary,

W p racy  rep o rte rsk o  - d z ie n n ik a r- ' »a rynek automaty, podająca d o k ła d -, ważY około 4 lig i może być noszony
ny  czas abonentom miejskich sieoi te -j w ręku jak latarka. Istota urządzenia

' lefotiicznych. Były one znafflę pod n a z -( P°^®5a na tym, źe strum ień św iatła, ■ woj uf ącego samolotu. O dbiornik po-
wą „zegarynek**, |  s ta ły  się bardzo j którego źródłem jest żarówka,źarzena t siadał przsłąozcJne obwody, nartre jo-

W ślad za tdtni •— wy- i * akum ulatora, przechodząc p rz e z ! ne na ozęoto+liwceci pc«*szegól«ych
otw ory w irującej tarczy j przez sy-; boji. K oatrclu jąc na ełu-h  i wekaini- 

i stem soczewek szklanych odbi ja się kiem załoga sam olotu orientow ała się. 
od przeszkody i wraca częściowo przez | z której boji wychodzi najsilniejszy 
obiektyw odbiornika, ulegając modu- sygnał i w jej otoczeniu rzucała bom- 
lacji. Komórka fotoelektryczną prze- by głębinowe, niszczące swym wybu- 
tw w za zmienny strum ień świetlny na ebem podwodnych piratów. W ten 

. p rąd  elektryczny, który po wzmocnię | sposób ubezpieczano konwoje amery- 
urządniczki Minisł. Procy i O p iek i, atu  dochodzi do małej słuchawki. W k a rrk ie  płynące do W. Brytanij oraz 
Spoi. zm arłsj <ta, 11.5.47 r. odbędzie ł«o ąposób —■ niewidomy w momencie , flotę Inwazyjną w kanale La Maoehe

ty*
i  zębów, przem iana tłuszczów J

FOSFOR (32) — form owanie się kości 
, przemiana

protein,
POTAS (12) —- choroby układu nerwo­

wego).
SIARKA (35) —- am inokw asy i proteiny. 
SOD (24) — wymiana płynnych sk ład­

ników ciała i krążenie krwi.
CYNK (65, 69) —  studia nad działa­

niem  insuliny.
.W. W .

żu jąca w iadom ość św ięciła tr iu m f 
szybkości, z ja k ą  d o ta r ła  do n as o- popularne 
m aw ian ą  drogą, pozw ala jąc  jed n o ­
cześnie zaspokoić ciekaw ość rzu tem  
oka na ob raz  in te re su jące j n as oso­
by lub  zdarzenia. Z u s 'u g  te le fo to ­
grafii ko rzysta  rów nież  g iełda, insty  
tu ły  m eteorologiczne, in s ty tu c je  ban

wy-1 ■

Za duszę
S. f  P.

Janiny fiarstkówny

M atka, siostry  1 rodzina

ADANIA nad możliwością w yko­
rzystania sp 'ry tu  su do napędu 

silnika zostały  podjęte  już 50 lat 
ternu. O siągnięte w yniki pozwoliły 
na w prow adzenie do użytku m otoriw

now iącej na jw ażn ie jszą  część sk łado  , kow e, w ypraw y  naukow e i w ładze 
w ą u rządzen ia  telefo tograficzncgo  za j bezpieczeństw a, jeś li chodzi o ści-
leżn ie  od natężen ia  p rom ien i ś w ie t l - ! gan ię  p rzestępców  za pom ocą listów  , . . . . .  , , ,  ,  , ,  ,
nych, odb ijanych  od poszczególnych gończych. Poza tym  m oże być stoso -i r ' c  00  ® ™ k0‘ P°'<£V/lanl® « « 0Tze*z , c Vszy dźirię-
elem entov/ sk ładow ych obrazu, e n e r w ana  z w ie lką  korzyścią  d la  po trzeb  e e św. A.e. santlra na pl. Trzech - i  i zr c -jc0c o y u przerw
gla św ie tlne  p rz e k ^ ta łc a  się w  sil | w ojskow ych, jako  e lek tryczny  ś r o - j ^ Y  m t ' J  £ S *
n 'e jsze  lub  słabsze im pulsy  p rą d u ,! dek łączności, zarów no szybki w  d z ia ’ . 
k tó re  po uprzedn im  w zm ocnien iu  laniu, ja k  i w y d a jn y  w  użyciu. j , *
w e w zm acniaczu, zosta ją  sk ierow ane (mw.)
do n ad a jn ik a . S tąd  im pulsy  te  idą 
dale j albo drogą przew od ow ą albo  
w prost z an ten y  w  e te r  1 dochodzą 
do urządzen ia odbiorczego. Stanow i 
go norm alny  odb io rn ik  rad iow y, k tó  
rjr o deb rane  p rąd y  p rzekazu je  po 
w yprostow an iu  lam pą  de tek to row ą j 
do g a lw anom etru  strunow ego. T en 
osta tn i w  połączeniu  z u rządzem em  
optycznym  przepuszcza m nie j lub  
w ięcej św ia tła  wychodza.cego ze źró­
d ła  m iejscow ego. P rom ien ie  św ie tl­
ne  n a św ie tla ją  słab iej lub  siln iej 
w  odpow iednim  punkcie  k liszę św ia t 
łoczulą, n ap ię tą  n a  o b raca jącym  się 
w alcu . W ten  sposób k lisza  zostaje  
stopniow o naśw ie tlona  po lin ii sp i­
ra ln e j, w  w yn iku  czego pow staje  
szereg  jaśn ie jszych  i ciem niejszych 
punktów , sk ‘adających  się w sum ie 
na  podobiznę odbieranego  obrazu.
R uch obydw u u rządzeń  m usi być jak  
najdok ładn ie j z sobą zestro jony.

Ilość punk tów , n a  k tó re  obraz 
p rzed  nadan iem  zostaje  .,roz’ożony‘‘
(tzw. analiza  obrazu), sięga k ilk u -

DRUKUTACE
RADIOODBIORNIKI

EDNO z pism amerykańskich przy­
niosło wzmiankę o mającym uka-1

PAŃSTW OW E ZAKŁADY 
SAMOCHODOWE Nr 8 W KALISZU

zalrudnią od zaraz 
1 inżyniera-m eehanika, specjalność —  

silniki spalinowe,
I inżyniera mechanika na stanowisko 

Szefa Kontroli Produkcji,
1 technika z długoletnią praktyką na 

silniki spalinowe,
I technika z długoletnią praktyką w  

Konlroli Produkcji.
Zgłoszeń a kierować do  

W ydziału Personalnego P. Z. S. Nr 8 
w Kaliszu, Częstochowską 136, teł 2151

13153

Polskie Zakłady Philips S.A.
Zarząd Państmouiy

wzywa wszystkich byłych pracowników wydziału żarówkowni oraz byłych 
pracowników żarówkowni fabryki „Tungsram " do Zgłoszenia się w biurze
personalnym  Polskich Zakładów Philip* S. A. Zarząd Państwowy w W’a r - 1 poruszanych paliwem  spirutysowym .

 __________ ' 1 ''' ( K westia paliw  napędow ych dla ce­
lów technicznych w m iarę postępują

M IESZANKI SPIRYTUSOW E J  
JAKO ŚRODEK N A P Ę D O W Y  za<’ oa rYBlku odbiorniku radioto- jsfjCJj T fiS tfta  ?«! 1%'fi f i l

I nieśnym, który poza o.crmalnyra o-d-,

B

szawie ul. Karolkowa 82/44.

Przetarg nieograniczony
Zarząd Pmistwowy Zakładów Kauczukowych „Piastów " w Piastowie ogła­

sza przetarg nieograniczony na dostarczenie i instalację łączn cy telefonicz­
nej wraz z  kom pletnym  wykonaniem aieci telefonicznej na terenie Za-

cęgo wciąż rozw oju m otoryzacji 1 
stale  narastającego zapotrzebow ania 
— sta je  się coraz bardziej kłopotli­
wym problemem w skali ogólrjoświa 
towej. Zwłaszcza w odnieś eniu do

uiczuym, który poza normalnym 
biorem auayeyj (efekt słuchowy) bę­
dzie módl utrw alać na p iim 'e 'eh 
teksty (czyli drukować). Kwestia na­
leżytej wydafncaęi sam ej manipulacji 
była przez dłuższy okres czasu jedną 
z głównych trudności technicznych, 
k tórą wreszcie udało s 'ę  pokonać, a 
tyra samym przeobrazić ciekawą w 
swym założeniu koncepcję w rz&czy- 
wisitoćć.

500 słów nadanych może być w y­
drukow anych w ciągu jednej minuty; 
rolka papieru długości około 150 me­
trów wystarczy m l 1 miesiąc.

Przew iduje się wypuszczenie d-wóchkładów. '  j benzyny, k tórej p rodukrm  tost uza
Przetarg  odbędzie «!« dnia 5 .U br. o godz. 10 w Zakładach w Piastowie, i Ieżn:° na °'d w ydajności złóż ropy " af | typów t ^ ł T  rldiow ych ^ u k a r  J* '’ je- 
Oferty należy składać do skrzynki ofertow ej w portiern i Zakładów do towei; coraz bardziej się wyczerpu- den  _  do uży(Jtu bilIrow eSo, drugi -

godz. 10 do dn. 5.11 br.
Ślepe kosztorysy, podkładki ofertowe 1 Inform acje można otrzym ać 

w Biurze Plonu Inwestycyjnego Zakładów, codziennie prócz niedziel i świąt 
w godz. od 8  do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, do­
wolnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu oraz wypłacenia 
ods2ikodow3TU8a 13582

coraz
jących.

Spirytus pędzi się i  ziem niaków, 
żyta, m elasy, kukurydzy, a w ięc z 
produktów  rolnych, których upraw ę 
można regulow ać w zależności od 
modelu gospodarczego danego kraju- 
W szędzie w ięc tam, gdzie zdolność 

awytwórcza paliw  pochodzenia ropne

v j  „ I m p a c i e ”
Dlą wygody Publiczności u ru ch o  

j migną została kasa dzienna teatru  
Nowego w centrum  m iasta w 'f irm ie  
„IMPET" Al. Sikorskiego (Al. Jerozo­
limskie) 18 vis a vls Kruczej,

Kasa przedsprzedaży biletów  czyn­
na jest w  dni pow szednie od godz. 9 
do 18, w niedzielę i św ięta od 10 do 
13. Bilety nabyw ać można wcześniej 
naw et na 3 dni.

" ogłoszenia QB3B.JE
domowego.

Prócz nsdawamia tą  drogą W o n i -  n i y s l ' S d *  
katów prac owych —  b id z ie  moina j 20» warunki do omówienia. X3552
przekazywać telegram y z a.gencj-; pocz-j d e s k i  budowlane.'TtoTurakl* podłogo-**. 
tow^-'telekamti^iiVacvinych oraz b iu le -. kantówkę, listwy, poleca z e  składu In4* 
tynów mrteoirologŚcznych do użytku | Kwiatkogskl' Mokotowska 47. _ 10861
okrętów na morzu i  aamolotów w p o -! 6NTE1V.\ŻNIAM dowód osobisty doku- 
wietrau. menty repatriacyjna, odcinek »msldowa-

nia Paltaszyński Teodor. vS568
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H.w, Sezon budowlany jeszcze w pełni Cłt WoIalustratoróiu
społecznych

Po przeszkoleniu społecznych lustra­
torów podatkflwyeh, władze skarbowe 
zorganizowały kurs dodatkow y dla 
kandydatów na lustratorów  społecz­
nych. W tych dniach 52 kandydatów 
złożyło egzamin końcowy, w śród nich 
wielu z wynikiem bardzo dobrym.

Z przeszkolonych kandydatów w n a j- ( Już w początkach bieżącego sezonu i W arszaw y na 8 miliardów zł tym-
bliiszych  dniach utw orzone zostaną i budowlanego jasne było, że przewyż-1 czasem mą cjis, według prow izorycz-...............
zespoły lustratorów  dla trzech nowo- jSZY on swym rozmachem se?on r. 1946. jnych obliczeń, „rozchodowano ok. żU .szeń do sezonowych prąc bpdowla- 
Bowstalvch na terenie W arszawy Urze- i Najśmielsze przewidywania określały miliardów zł. U yęh  vy W arszawie osiągnęła pełne na­

traci oprócz robotnika — tak ie  odbu­
dowa W arszawy.

JU 2(!) W SIERPNIU 
Brak sił roboczych — mimo, l i  sąm 

w sobie jest nie lada kłopotem —świad­
czy jednak o wielkim wzroście i roz­
machu prac nad odbudową. Pociesza­
jący jest tak ie  takt, że ilość ig ło

powstałych na terenie W arszawy U rz j 
dów Skarbowych. | sumę kredytów, która miała być prze 

robiona w budownictwie na terenie

Porządek na Wybrzeżu Kościuszkowskim 
Piąkny wyczyn pracowaSM* Eektresral

Z p rac  zespołow ych dokonanych  j zan iedbanego  do tychczas i pełnego 
przez  poszczególna in s ty tu c je  w  c z a - , w yboi W ybrzeża K ościuszkow skiego, 
jsie „M iesiąca odbudow y '1 — n a  p o d - ' ‘ '• "
k reś len ie  zasługu je  p raca  w ykonana 
przez  zespół p racow ników  E lek tro w -

KOA1U PŁACJC?
Strona więc finansowa sezonu 

dowlanego, która budziła tyle rąstrzo- 
żeń, dopisała w palai. W trąlccie jed­
nak trwania sezonu budowlanego wy-

n i W arszaw skiej.
W w y n ik u  te j akcji p rzeprow adzo­

n a  zostata  g ru n to w n a  „kosm etyka

300 m etrow y  odcinek u licy  od m o-

J  sian ie  w połow ie sierpnia b. r. — 
I podczas gdy w  ub. r. kulminacja »e- 

■ zon u miałą miejsc* w końcu w rześ­
nia i w październikuil 

Rozpoczęliśmy więc w tym roku sezon 
budowlany ju i(!)  w  sierpniu. Mimo,

łom) wg -  przewidywany zresztą, ąle, 4fermi„ tcn świlłdciy „  ni.w ąfpli 
niedoceniany -  problem braku sił r o - • Jc porównaniu * r. 4«
boczych, specjąlme zas sił wykwal;?!-, ^  j£ fnąk cią? le7 by, póiny!
kowanych. , | Z  dotychczasowych doświadczeń,

oto: dziś, w okresie największego Wyj^nja się następujący wniosek:

pilne i alarmujące. Istnieją ne ten te-

50 tysięcy robotnikom pracuje przy odbudomie
Ale tegoroczny niedobór 
wyniósł 20 Iys« pot rak

doczeka sią biblioteki
S p raw a założeniu dzielnicow ej BU 

b lio tek i P ub licznej ne  Woli, znalazśa
sią w reszcie n a  posiedzeniu  Z arządu  
M iejskiego, k tó ry  uchw alił p rzy- 

mat różne koncepcje: od sprowadzenia 3naó n a  ten  cel oapow .edn is k redy ty  
robotnika spora terenu okręgu w ar-1  z  R eso rtu  Gcsp. O gólnej.

................................. Niestety w dalszym ciągu otwarta
pozostaje  sp raw ą  lokalu . Jeże li jed ­
n a k  nic* się tu ta j n ie  zm ieni, to  mo* 
żerny się doczekać jedynego w  sw o­
im  ro d za ju  jub ileuszu : „5-lecia  roz­
poczęcia s ta ra ń  o założenie b ib łio t*- 
łfi n a  W oli“ . (Its)

szewskiego (kwestia baraków?) — do 
całkowitej reglamentacji rynką pracy.

Ńa marginesie stwierdzamy: w W ar­
szawie jest 80 tys. „bezrobotnych", 
którzy w większości nie tylko nie p ra ­
cują, ale często nawet w pracy p rze­
szkadzają. (pa)

GSwscSc nporządksweł groby
t o & f & w n i k ó n m  m m S e z f a ś ć

| Równe szeregi mogił żołnierskich — jliia na ćukańczejłje cmentarza. Na te- 
j zajm ują część cm entarza otwockiego, [renie Otwock* znajduje się jeszcza 
; Administracja parafialna wydzieliła z sześć rnogii lotników radzieckich ora*

—  -------- ------------------ -----—  —-  . . a.v i terenu cmentarza cywilnego około 4 pik. Pa wiowa, który;:*! r-rzcnicsienicnj
stu  P on iatow skiego  do u l. L ipow ej inas,ien,a Pr»® budowlanych, jest ezym, <*{« jg r  zagadnienia, po ostatecznym i tys. metrów kwadr., gdzie obecnie zaiąć się ma to w . Przyjaźni Polsko-

[ ale nie ma komu piacie.zaw alony  g ruzem  często n a  w yso 
kość 3 m ., dziś może ju ż  nazyw ać s j ą ' 
ulicą.

Mimo tego, że w W arszawie pyueu 
je obecnie 
wlanych

! określeniu korapetenęji Naczelnej Ra-1 znajdują się groby
• * ł. i -i • o j  dy Odbudowy W arszawy, jako czynni-i bitych w 1944-5 r„ w
le SQ tys. robolatkow budo- ka koordynacji j ostatecznej decyzji w j Warszawę lub zmarłych 
.7" V Prł? s  „ ńwa razy sprawach związanych z  odbudową oda- > szych szpitalach. Ohok

288 żołnierzy za- [ Radzieckiej, 
czasie walk o | 1 łłsKjpąda br. o  godz

p * * .  . . .  w j . ,  -  m  k h  i . . .  r r g j a n r . t f t f w Ł i f f l f
hsko  rum  gruzu  na  Tam ce (rog ul. jeszcze około 28 tys. r  *

10 cdbędzi*
z ran w tutej- i się uroczystość złażenia wieńców i 

zpitalach. Ohok żplnięrzy poi- ; przekazania opieki nad grosam i pf- 
pochowani są tu żołnierze ra - j ległych żoiąierzy organizacjom poli-

. wo-Hnansowego na kwestię zapewnie- dzieccy w liczbie 50 i żołnierze wyzna- tycznym, społecznym, m ło d z io w y m .
Sm ulikow skiego) ,k tó re  s tanow i o I Należy przy tym zaznsczyć, «  ow e W arszawie dostatecznej ilości rąk jn ia  mojieszowego. M ędzy  mogiłami wchodzącym i 
tru d n ą  i k łopo tliw ą przeszkodę w  o-:Ł>0 tysięcy zmobilizowane jast w dużej _ ra c „  ^  bieżącym roku na szere- znajdują się tabliczki a napisem „n ie- , Bad Grobami Łb.,avv .lików
żyw ionym  w  ty m  m iejscu  ru ch u  s a - ; części z terenu całej Polski, z w o je -? budowli nie zostaną wykonane prze- \ rozpoznany"... Tych grobów jest 68. (jlj

wodztw: warszawskiego, kieleckiego, NV-ldzi!ine prace „je z p QWodu braku ' Roboty porządkowe są już na ukoń-
łunduszów, lecz z powodu braku w y - : czeniy, mogiłom brak tylko kwiatów.

mo.chodowym.

P racow nicy , k tó rzy  z zasadniczych

sjfhg  Komitętu opieki 
o Wolność.

*5 P YZDZIKRNIKA — ZAKOŃCZENIE 
AKCJI o n o i i i  zoWANIA WA11SZAVVV
Kierownictwo spoteesnej akcji odg; 

irar.;». Warszawy zawiadamia, ie  łi>
n iżo ­

wa

WanTa W arszaw y" zaw iadam ia, ie  25 bm . ! 
zamyka aie tegoroczna społeczną akcje . licy. 
odgruzowania stolicy. Wszystkie zęmie-j 
rzone w tym celu wycieczki a prowincji, 
do Warszawy proszona są o wstrzymŁme 
przyjazdów.

raSPIESZNA KOMPNIKAOJfA 
WASłfeżAWA — I01IŻ 

dniem 25 bm. komunikacja autobuso- 
PKS »a linii w arsza w a  — Łódź u- 

trzymaua budzie wyłącznie pospiesznym* j 
nutobusami marki „Lej land” , W . ro^* „ I ; 
dzi» jazdy  wprowadzone będą z dniem *ą ■ 
bm. następujące kursy: Nr 6113 (PdJjj-dj 
z Warszawy do Lodzi o goda. lo.Jft) •
Nr 6414 (z Łodzi do Warszawy o godz.
•J2 .0 0 ); zostaną zmienione kursy roboczej 
na codzienne: Nr 6345 (cidzjązd z "d r-  
*zawy do ł zidzi godz. 12.00)., nr 6346 (*;
Lodzi dp W arszawy godz, 17.30).

b ł c h  j e d n o k i e b u n k o w t
Ze w zględu na krańcow’9 Stacje tram -: 

wrsjową na PI. Trzecli Krzyży, w miej- 
acu. która stanowi przedłużenie ul. Pa- 
agytlkiijjo, wprowadzono zasadę jedno-, 
kierunkowego ruchu z kierunkiem od ul. 
Pgszyńzkiego ku Nowemu światu. ,

CZIONKOWra DYWIZJI S3 
„W U iJIP ” ODPU VIEPZ4 

PISZED SA l(łśB 
Przed Sądem Okręgowym w Warsza­

wie stanie w najbliższym czasie trzech 
SS-manów, wydanych Sądom Polskim 
przez am eryksńak ie  w ładza okupacyjne.
D w aj oskarżeni. A rno W rb -r  i G un thęr 
Pikenhagen brali ja-ko członkowie dywi­
zji SS . Wiking” czyny udział w tłumie­
niu powstania -Warszawskiego.

NOWE WŁADZE 
PRACOWNIKÓW SŁUittY SHKOWIA 
w  Stolicy odbyły »i* .wybory do 

Zar|%dU Oddziału "Warszawskiego Z w itku  
Saw . Prac. Służby Zdrowia R. F.

Zarząd ukonstytuował si» w nasiąpują- 
ey sposób: Przewodniczący — Z. Krajzer, 
s e k r e t a r z  — J. Ajewski. skarbnik — W. 
B y d e l s k i .  Komisja rewizyjna; lllUchtsn. 
Krupińska, Jankowska.

przyczyn  n ie  m ogli w ziąć uchtiału w  
p racach  zadek la row ali 60 tys. złotych 
na  fundusz społeczny odbudow y S to-

14 listopada 
plenum ST.RJ.

Termin najbliższego plenarnego 
posiedzenia Słoi. Rady N arodowej 
został przesunięty z 5 na 14 listo­
pada rb.

Porządek obrad ni. tan. przew i­
duje: Sprawozdanie z wykonania li­
chwa) St. R. N. przez Prezydenta 
Miasta oraz dyskusję n*d projektem 
reorganizacji Resortu Zdrowia i 
Opieki Spot., który wnosi Zarząd 
Miejski. (Rem)

rzeszowskiego, białostockiego, m azur­
skiego i pomorskiego.

Zrozumiałą konsekwencją tak duże­
go popytu na siłę roboczą jest „czar­
na giełda" na fachowców. Stawki u- 
mowy zbiorowej są naturalnie przekr*- j 
czane. Skutek: strata dziesiątków ty- \ 
sigey cennych robocza-dniówak: rolspt- 
nik

z powodu fraku  wy- czenju, mogiłom brak 
kwalifikowanego robotnika. i Koszt wykończonych robót wynosi pój

Zjaw isko to należy traktow ać jako i miliona zł.
Cmentarz fen pow stał w połowie 

1945 r. Z arząd Miejski wląsnyin sump­
tem rozpoczął ekshumację grobów po­
rozrzucanych chaotycznie w okolicach

a w 
oraz

Centralne 
fem snt $hrtyr©!cig?i[■ vcnii_yv.ii lUŁiubay u u iu w u ł . i c/awi j ( * / » ■"1 ■■ •* \

w v rv w a n v  ied n em u  D raoodaw cv  S taraniem  Win. K u ltu ry  t Sztuki (W y- j O tw o c k a . Z b ió rk a , za in ic jo w an a  w y ry w a n y  jean p m il pra-OUdW cy {az]>ł PomłllS(6 , M artyrologii) p o w łta ją ; 7  . , ,  ^  ram ien ia  P C K
z d ru g ie g o  tfftCl p rą y  każdej z m ii-  . w ąjcarąsawt* C entr. Muzeum N U rtyrolg- ZacluszKi -Hj r. z r a im .n ia  i c a ,

- • • — * 1 -=• “ • ------  ---------  współpraca d e b " " ‘~ i^ h
pow iat Otwock

przez r . ,, , . _ . ł T i. ____ __. . . . . r tr
nie miejsca pracy dzień, a lb o  więcej. ! *«» Polsk iej. N a cel* M uzeum p rą ę ą n ą - ; współpraca delegata Ząrządu PCK  na 

i • czony został te re n  b. oboau i w iezienia ł ; ł  n tu m r !  m i    n p z w n -K osztowny, iweprzeprąępwąny czas ^  m  Zfimęnhofs n* tzw. ..Gesiowie" P °V/l^  u twocU m .  HidbKo po^wp

Fabryka FASTY n  SS f  f M  «
d o  o b u w i a  i  p o d ł ó g  *  m m m d i m

Warszawa, Af. Sikorskiej 23
daw nie j Al. Jerużolim sliią 
P row in c ja  za zaliczeniem

W ,,iaart«re“ rojony śródmieścia
w p ro w a d z i g a z  o d b u d o w a n a  m a g is tra la

Odnaleziono poczta powstańcza
naprowadzi na ślad zaginionych

ZAKŁADY PBZEM YSŁOW B 
PK Z I’S i VPIA 

DO WSPÓŁZAWODNICTWA FBACY
■yiTarezawakie Zakłady Przem ysłow e przy 

atauiŁ w  najbliższym  czasie da w spi^za- 
■woanictwa pracy . Celem (koordynow ania 
tę j  akcji, kom isarze oszczędnościowi po- 
ąjczegdlnyoh fabry l: nawi%za!i śc isły  kon­
ia k :  * p rzedstaw icie lam i Zw. Zaw. oraz 
B adan  . Zakładowym :. P la n  współzawodni 
ctw a p racy  jest. przygotow any  przez B a ­
de Zw Zaw, p rzy  w spółudział* kom isarzy 
oszczędnościowych, przsinyału  energetycz­
nego — in i. W ag n era  oraz p rzem ysłu  m e­
talow ego — in*. K szubińsk iego  — pełno-

Przy odgruzowywaniu gmachu Poczty 
Głównej na pi. Napoleona odnalezio­
no ostatnio w gruzach piwnic kores­
pondencję powstańczą, około 5 tys. li­
stów. Obecnie ństy te znajdują się w 
Zarządzie Gł. Uczestników Walki o 
Niepodległość i Demokrację, gdzie 
przystąpiono do ich rozsegregowani*. 
Praca zostanie ukończona w okresie 
dwumiesięcznym, gdyż uporządkow a­
nie tego materiału jest zadaniem dość 
tru d n y m .

Znalezione listy będą niewątpliwie 
pomocą dla rodzin poszukujących 
swych bliskich lub chociażby wieści o 
nich, a także stanowią cenny nabytek 
archiwalny, jako materiał dowodowy z 
okresu powstania

w arsztatów  gazowni i rozbudowę fa- 
godiam hąrcefskim, lilią „Cętizura 'bryki chemicznej.
Palow a" — oraz data. Listy pochodzą j w  wyniku tych inwesiycyj prodńk- 
przeważnie z pierwszej pofowy sierp- ( cja gazu ma w 1949 osiągnąć 73 mil. 
aia. Im *, przew yższając o 13 mil. ms p ro-

P o  roziegregow *uiu cąiej poczty, i dukcję z r, 1939! jeszcze zimą tego ro- 
nazwiska, wciągniętą ąa l i ty ,  h ęd ą ik u  gazownia chce przekroczyć 30 
umieszczona w gazetach, (jij mil, ma. ______ _

Stud ia
p r * Y  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h

Szkoła Główna Handlowa w  W ar- 1947/48 *ą prowądzone następujące 
sza wie prowadzi, podobni* jak w la­
tach ubiegłych, szereg studiów *pe-

B U D2ET- gazowni miejskiej na r. | N iezależnie od sumy 274 mil. zł na 
1948 zamyka się sumą 274 mil. z ł.‘ inwestycje dyrekcja gazowni ; r,czna- 

Pienlądze zostaną zużyte na odbudowę j cza 19 mil ?ł na budowę do.jmW mie- 
dalszych baterii retort pieców na Woli, | szkalnych dla pracowników, 
napraw ę sieci gazowej, wyposażenie

cjalnych, które mają ną celu upow

D d w n y  w id o k  p m a s t , w i , I ,  o w ,

ś s sg « w ix ? sa ś R t« Ł ;,» ,* \o P L h ..je S 'ji .j  s ,„ .m , ^  w ^ ^ . 1. 'z z s ,•,f . £ 5 ,«
pośpiesznie na skrawkach papieru, ne), na których wykłady odbyw ają «>ę naUCzyc;eii przedmiotów ekonomicznych ga P* u l  E ‘»ktW I '  5,0 K^*wbu u l  
Wszystkie opatrzone są trzema stern- j dwa, lub trzy razy tygodniowo w go- ^  -
plami: „Polowa Poczta H arcerska" z ‘ dżinach popołudniowych. W roku akad

W ar- 1947/48
studia:

1) Studium Bankowe (dla osób już 
pracujących wzgl. zamierzających pra- 
cgw sć  w  bankowości i administracji fj-

| nansowej),
2) Studium Pedagogiczne (dla l.an

SZ C Z ęM JW Ę  ŚRÓDMIEŚCIE

Inwestycją, k tórej dohradziejsiwo 
najszybciej odczują mieszkańcy stoli­
cy, iest odbudowa zniszc. unej magistrali 
niskociśnieniowej. Jest to zasadniczy 
rurociąg doprow adzający gaz do śród­
mieścia. Dotychczas odbudowano od­
cinek od gazowni do ulicy G ranicz­
nej. Śródmieście czerpało gaz z  sieci 
bocznej, drogą okrężną.

Z chwilą uruchomienia mągśłtrail 
(lato 1948) zasyezy gaz w martwych 
dotąd przewodach N. Światu, Siennej, 
Chmielnej, B radńaj, Żelaznej, Zgody, 
w części Al. jerozolimskich, leżących 
przy tvpfetu linii średnicowej.

Jeszcze jednak przed *imą zapłoną 
niebieskim płomieniem kuchenki gazo­
we na nowych odcinkach ul. Odolan- 
skiej, Grójeckiej i Opaczewekiej.

1 W najbliższych dniach 'w ~
Alu.

O T W A R C IE  K O ŚC IO ŁA  
M ETO D Y ST Ó W

N a P ia d z e  od b y ła  aią uroczyztoM  #- 
tw a r d a  kościoła m etodystów . N abożeń­
stw o odpraw ił ks. N ajder. Przem ów ienie 
pow italne w y g łosili: ks. Szeruda, Ks-
S kierski i ks. M ichaelis o raz b iskup  ko­
ścioła m etodystów  w S tanach  Zjednoczo­
nych A. P. Paw eł N eff G arber. N abo­
żeństw a w kościele m etodystów  odbyw ać 
Bit beds w każdą niedzielę o godz. 10 i 17.

N IED Z IE L N E  W YCIECZKI P . T. K .
W  niedzielę 26 bm. odbędą *!ę n a s tę ­

pu jące  wycieczki P T K : 1) K rakow skie
P rzedm ieście — h is to ria  i zahy tk i. Uczest 
n icy  wycieczki zapoznają się  także z m ie j­
scam i zw iązanym i z pobytem  F ry d e ry k a  
C hopina w W arszaw ie. Zbiórka o godz. 15 
p rzy  cokole kolum ny Z ygm unta a a  P i.

1>)' P oznaj Jesień w Puszczy K am pino­
sk ie j. — Z biórka na  stac ji autobusów  
E K P  w AT. S ikorskiego vis ft vis hotelu 
P ó łon ia  o godz. 8.

ZEBRA N IE KRAW CÓW , KLSNIEB55Y 
I  CZAPNIKÓW

.Okręgowy Z arząd Z w. Zaw R obotników  
1 Pracuw ników  P rzem ysłu  K onfekcyjifo- 
Odzieżowego w W arszaw ie ul. Nowy Zjazd 
N r 1 zaw iadam ia, ze 26 bm. o godz. 10 

' odbędzie się (eb rą n ię  w szystk ich  ro b o t­
ników  i pracow ników  przem ysłu  Jconfe):- 
cyjnagu. gaianterw jno-odzieżow ego. k ra w ­
ców m iarow ych m ęskich i dam skich, k u ­
śn ierzy , czapników  itp . w  sali konferen­
cy jnej, ul. N ow y Z jazd 1, IV  p iętro .

Likwidacja 
Fesorfu Komunikacji

Zniesienie Resorta K cinunikacjl n- 
ehwaliło Kolegium Zarządu M ie jsk ieg o
na pQkicttacnlu w Aa. JO bm- 

W  wyniku te j uchwały W yd*. Ruchu

Ha terze wyścigowym
Zapisy na  sobotę

imuiuw cauuouMVfuyeii i j rledu  m .„  , U igr 
i handlowych w szkolnictwie średnim ).; ĘJ p af owni ni9 py(5inuj , .

3 Studiu,nSpóldzielcż* (d lap racovv-; dzi( od
mkow spółdzielczych oraz dla osob, na k ja ,

’zamierzających pracować w spółdziel- metrów sieci 
czośęł),

Co 
teienu,

GONITW A 1 — d la  3 1. 1 s t. koni, dyst. 
ISCiO n». nasrr. 40.000 zł: S torno st. Róża 
Yinejska. bias tan za st. W aw tt Ja s ta rn ia  
H I  st. Pastw-. Kozienice. Syn Puszczy st. 
Ik a r, E g id*  at. Leśniczów ka, B im ber st. 
R ęta .

GONITW A 2 -  dla S ł. ! «t. koni dyst. 
1600 m. n sg r . 40.000 zł: G orycja st. Ju r , 
Pechow iec s t  P aństw - Laszno. Lokla *t. 
F erdynandów , L um p st. K. Sonenbarga, 
O rchideą 'r .  R ersona, Salerno s t . L ubli- 
n lanka. Spóźniony st. P ia s t, v ic to ry  f-;t. 
R uda, R epub lika  st. Ara. lła rsa ! s t. K le j­
n o t, Lps A ngeloa.Ą . Fąlewiczr., Jab ło n n a  
st. As-Coeur.

GONITW A 3 — d is  s I. t s t .  koni, dyst. 
1800 m. nągr- 40.000 zł: T ren to  st. P aństw . 
Leszno. R epub lika  s t. A ra, P o św is t st. 
J u r ,  V ictory ąt. R uda , S torno »t, Róśa 
A lpejska. B im ber s t . R ata .

GONITW A i  —r (do k w edry ) d la  2 i. 
og. i kl. dyst. J2C0 m, n ąg r, sq.oqo zł:
A rgen tum  *t. J u r ,  P ik a  *t. Brzozów, 
Fi!:n »t. As-Cosur, L izandar af. W anda, 
S igld« *t, P a ń itw . Michałów, Szach *t. 
Porąb

GONITW A * r r  <do k w adry ) d la  S 1. 
i a t. klaczy, dyst. 1600 m, n ag r. 80.000 zł: 
Anta s t . Ju r . T ancęrką  »t. Ik a r ,  P a ra ­
da  I I I  A. Falew icza, Chaldę* *t. R uda 
G alan teria  s t. Turów , R arisn im a a t. B rzo­
zów, G un tu r *t. T srunw a, C lieronea *t. 
P ań stw . Iw no, C horążanka st. Gospoda.

GONITW A 8 — (do k w adry ) d is  g j. 
I at. koni, dyst. 2400 m, n a g r. %C09 zł:

tyka st. Pastw. Nowy Dwór.
GONITWA » — d)« 3 1. i st. koni. dyst.

2200 m, nągr. 40.0QC gł: Marion I I  l.
P ań stw . Kozienice, Orchidea T. Berscna, 
D accia s t. T urów , W ik inga st. P aństw . 
Laszno, R aźny st. As-Coeur, Salerno s ! . 
L ub łin ianka, S borąe s t. K le jno t, Tobruk 
I I  at. Janaszą .

N a s z e  t  j  p j i

Gąn. I —t  — B astsuza , Syn P u p i m
2 — Los Ąngęioś, Bcrsai,
3 — Poświst/ Trenfo.
4.-— Ł izander, P ika.
5 — G nn tu r, P a ra d a  I I I ,  t,5i 

ian k a .
6 — P am pas, Inv»slonł»t.
7 — Eksmiąj*, luna.
8 — W iw a t,’ E teunora.
9 — TłaocU, Orchid**.

U p a l
d o  m f e s ik a r t r d w
śródmieścia

4) Studium Rachunkowości (dla pra­
cowników dżialów rąchunkowości i fi­
nansowych oraz dla kandydatów na 
takich pracowników).

i  *
i Z  początkiem roku akademickiego 
1947-8 uruchomione zostąio przy AJta- 
damii Handlowej w Poznaniu jedno­

ro czn e  Studium Spółdzielcze przezna­
czone dla osób posiadających ukończo­
ne studia ekonomiczno-handlowe. Stu

BRAK GAZOM IERZY

15 bm. zaczęły obowiązywać o g ra ­
niczenia w użyciu prądu. Domów 
ntiaszkaln} clt przybywa i to przybywa 
ostatnio sporo. Stąd notujemy nie­
zwykły w zrost zgłoszeń o przyłącze­
nie do ąieci ga jow ej. W stosunku do 
lipca i sierpnia jest to  w zrost o prze­
szło 100°/o!

Tymczasem jest bieda z licznikami

TEAS’D rULŚKl
Sobota: g. 13.80

18 — „H am ie t” .
Niedziela: *. 14 •

.Szkoła obm ow y” .
TKATK U0ZMAIT08TI (ul. 

kow ska 8): godz. 19 „W esołe

(■Lis.ra.iA 3):
- ..Wilk! i owa*", g.

,i #C9ł(IV»"i 8- 18 —
rJar-izał- 

hi; meszki
Windsoru ’ 
TEATR NOWY <ul. Puławska 38) t 

Wesęi* Figura” .
ifjerszetkowąŁa <41; 

fo4 ż . "49 „C ud św- A n to n ię ig e , „ tłrz ą rt 
zam ka t a t ę ,

TEATR ..lASKAŁKA'* ;JfY r»zsil«r«*k |
w -  asa * . ’ " "“■ M iM E r ” ’' '  "

godz. 19.88 „Węsęh 
U  4 1 D MAŁY

gedz. 18 „C ud s s

63): godz. 14 „Starzy 
18 „ccśawiek za burtą” , 

TEATR „GOMOEDI4” 
DsłS jiigeayuns.

„TE-WIt “  
dio, ”

rzyjaeięlę” , tu d f, 

(uł. S*Ws<3ąka3j’f
EATJt ł)* IE C | WARSZAWY”  (Sr*- 
Kąrotya 31) : g. tą (dla »:kói) wićd- 

wisko ..Na jagody  . W nięazieia — 12.89. 
„WESOŁY MiECZAB”  (Wolaka «): g.

17 i 49 „Uakazan* aiosęaki” .
T E 4 T B  „iiUM W ER (Królewska 131: 

K. 1230 (dla n k ó ł: „G ójorek” 
blicaności w jobote i oiedzlpl* 

..WBAOfiLNK IV A Ra’! a w  b
Zygmuntowska 8): ,,To i owo n 
Wo . Pgcs. ę gods. Ż7.15 i J9.1S.

F IL II  APHONIA
Jutro, w niedzielę, 26 bra. i w 
k 37 bm. godz 

harmonii ~ 
ytdrzy

P O P L IA B N B  
KONCFUTY N IED ZIELN E 

Wyils. K jliu ry  i Sztuki tą, at, Wąr.is*- 
vł> orgaituujo w ajed-ieję, j a .  25 uia-

57 lun. godz. :8 wygfęR gościnny 871- 
:onii Czezkiej. W  pro/;ramic komp*- 
■zy czescy. Dyryguje Rafael Kuben)j.

,ee tame.r'-y
azjułh 15aTa gimnazjum Wlaffysfawa IV. uf. 

lyBinuntowEką 36 (Praeą) o godr. 12.
3) Sc’:: Pius Ihwalidózr 10 (Sćóibora) a  

gSdi. 45.
Udziit w koncertach wezmą E. Zam- 

ju-.-.ycka — sopran, I. Fandri — baryton, 
W ojtasze-rka  —• fortepian, I. IwA- 

pow -  ikrzy poo. w  uw grw aie: Chosig, 
Bilaty od 2u uo 50 zł.

RECITAL EOKTi PLWUWY w . K).DRT
Zunny liir.nista polski Włgdy«{*r  Kę- 

Clra, -hUt i i  i juzy U.U'uuoS -ćó  K odr 
Huryu Musyornęgo y  Góaowie w 1946 t . 
pjr**# _ wj«»*dew na wy_st*|iy sag ru a łA
w ystąpi 38 hm » recfiAtero włg? 
»ai. YMCż., ui. Konobnlokloj, 

Przćd*Br»s4oA biletów w k«j*i 
bathałir* i Wolff*, Z j i j e  U  
W *048, 9 — 47, ” 1

Ji 9

{Chłt.i*t»fc”% 5  ŚI^JĘ 1 
"-rekie” . twassow:

* 19, 21.
AlBrni.MkóFska 651:

liu,n to 'je s t  dostępne  rów nież dla ; tu . )T y lko  tyle gazom ierzy  rno in a  instalo-
dentów HI roku Akademii H andlow ej.’wac '«  * # 4  p« y « o taw ąc  wUąne

1 w arsz ta ty  gazow ni. W ) pannie w ięc
,nog9 poczekać tydzień  lub  dw a. je d n o  jest

Komitet Opiek! Bad Grobami pray Dzie!- 
wicowej. Badzie Narodowej W arszawa-

4nvaaioni*t st. Rata. Paapas st. Państw , i AródmUtoi* »w*sw» *»» do spoi*«zęA*i\v*, g nim zsifiadem  naukow ym .
Koii*n!ce, SołfaŁ»« *t. Waads.^ Drago- saroterzikałego u* teressl* łródroieieła, afcy ® c, t,w v  * l„ch»ere  ncłałniaoe
mir et. “  .................................................

Ponadto uczestnikami studium

—  "* W i
dojrzalośei i p rak ty k ą  zaw odow ą. K ie-]

. row  nictw o S tudium  spoczyw a w  rękąch _ _u * , . . j g  l i s t o p a d a
|  R oaporządzen lem  M in istra  O św ia ty  f  S a f i n i - a n i f i :  I f l ł S i r l ^  
fa tw o rz e n o  na Politechnice Śląskiej w  V f S J 8 l U l S f g f c
-G liw icach, na U niw«r»ytecie Łódzkim . .  T ł y h . P p - y i i l J A - Y n i  
i U niw ersytecie Jagiellońskim  m iędzy- ^  A U U J ,  *  i Ł l J J c t / , 1 1 -
w ydziałow e Studium  N auki o Po lsce  1 
św iecie w spólcsąsnym  w raz  z po iąc io - Poiska-Railieskiej

ce Soliav'KTa 91. w ago- ma ier*me noaiuwsci*, _____
P n ń s 'v  Golejewko. L ó tn*  I I  at. dopom ogło w acz rrrn in  pam ięci noroordc- W S?J»Cy SlUCnacze O s ta tn ie g o  ro k u

IHar. H onor *t. R at* . SU '<sr K ing" at. wanyeh prge* Ntepwów, oRefOwaje* lw ie stdd iów  Politechniki Śląskiej W Gliwi-
— — - " —rla- tin . kwlatv. kżór« o slo b i*  mł»J»es * tra- . .r.  .  . , . • 'Kiejnpt, Koraniąr/, fet. Spółką h o d o w la­
na. Inez I I  et, 

GONITWA 7
Jur.

(do kwadry)
I M oto ryzac ji p rzechodzi do  R eaprtg  j t i .  dyął... 1000_ m, nagr. 50 
B ezpleczr.ńsiw a ł P o rz ą d k u  P u b liczn e ­
go, a fJIZK ,jiLnią s ię "  p rzed sięb io r­
stw em  m iejsk im .

Z n ie s ie n ie  i te s o r iu  K o m u n ik a c ji  je s! 
w y n ik ie m  re d u k c ji agend  ic ic jsk ieh  w 
z ią z k ti  z p rz e p ro w a d z a u y s n i tuizcząd- 
n o śę la m i. (K s)

m 3z
i.

zł:
st. Spółka Hodowlaną, Izma et.

W ar. Li. Eksmisja st. Brzozów, Mak J.
Gićnowskiego, Dżiglt st. Lesniezówkn,
Ilianda *t. Spółka Hcdowląną. Csorba et.
Państw. Janów Podlaski. j»rn

GONITWA 8 -  dla 3 I. og. i M l „k 4owyil,,
--Kich. dyst. 26Q0 ip. nagr. 40.000 zł: J.*k powyz-.l, 
Osman st Państw . Walewicr, Unamira st.
Państw. Racud. Wiwat st. Pastw . Wale- 
wice. Eleonora st. Państw , Nowy Dwór,

■ możny wpłacać w Sfarpstwłe 
- Śródm., Jtar.aafkow ska 9J, w

. .  ____  . . wy i . . . .  _____
Gruzja st. Państw . Łososina Uolha, Lek- ciel* po odbiór swenf sainyeh o«ąr.

tła , kwiaty, któro owjobie miejsca ttr* . 
e.«4. "

Piępłędae 
Wprisaaw* - 
godzinach biurowych łab w PGR Odd»i»ł 
Warszawa - Śródmieście, .AL Wyzwole­
nia 38, w godzinach, jak  wyżej.

Świece, lam pki nagrobkow e, gnic«« do 
W yzpolerfa 38, w godzinach. 

K w ia ty  don iczk o w e  d w a  
dni, a kwiaty cięto w wigilię Jpir, Wszy­
stkich świętych do PCK. jak wyżej.

K om itet na źgdanłę wysyła prw (M »»!-
„ i .  . .  „   t___ v

eachv U n iw ersy te tu  Łódzkiego, U niw er- 
sy te tu  Jagiellońskiego, Akademii G ór-

A.óav»ii*traoit to te d e  Fes!ow ej Ton*, 
P rgy iafei PokŁo - R adm -ąk’*) podaje
do  w iądom oścj w szystk ich  posiadaczy  
loeów, że c iągn ien ie  L oterii odbędzie

„ATLANTIC*’
;-’i»i> — (.Wilki mor# 
god», 13. t6, 17 (dia 

„P tlL ilM A ” lM ar»i^k».ysk
Cgrris kłarolę” . Tocz. s«aus4 # : godz. 15, 

17 (dig Zw Zaw I, 19, 2t.
PALLADIUM (Złota 7/97* „Bgryicotką"; 

puesstek acanjów  <j godz, '18, 15,30., 48 
i dla Zw Baw. o u„,li. ŁjTiJO. W aieazt*- 
le 1 święta o goi'.r. 11. IA 46,38, dui.Z li. 
law . o gudz. 20.30.

8YKKNA: (Praga. Inżynierska 12)
Riódro* nasiona” . Pocz. AA....ifS (Zw. Z aw .), 20. n w m . w n r
TĆCZA (Żoliborz): „Konik-gaf busek” .

PusTfjszijjny
L O u j K & D I O

B L . 8'°°

port
ków
15,00

ni.czej, Akademii Handlowej w Krako- się nieodwołalni* w dnhi t8  listopada 
wie 1 Wyższej Szkoły Nauk Spotecz- h r. Tahela w ysianych hędz‘« wydru- 
nych 1UR ty Krakowie obowiązani *ą kowana w numerze grudniowym cwg- 
dp wysłtichąnia wyWżdów ttałjki o Pol- sopismą „Fw yiaan". Pozcałgłe ls* j 
see i święcie wżpóiczesnyrtl W ilości można nabywać jeszcze w Centralnym 
60 godzin w ciągu raku akąderujckie- Klubie, księgaanUę-h oraz w* wtzyat- 
gq i jrlożenia colloquii Z poszczegól- ki-ch Oddziałach W ojewódzkich Tow. 
nych wykładanych przedmiotów. Przyjaźni PoJfJfo-Rjdfięckiąj.

KIEDZUELA, 26 rA Ż IłZ U  P.JgjM* 1947.
W grszaw a I y

7.00 Sygnał czasu. 7,06 MuKŚfts 
Dzir.uujk por. 9,80 M uzyka pćM śie ... 8.50 
Vogadankn Zw. RodYiu R g a iiw f4h. 9.00 
Nafcoż- ństw o z i:.,js . *w. Je,afl hjr T o ru ­
niu. 10,00 „M uzyka tadsitrkM f. . 11,19 
U tw ory fortep ianow e wsjióićoeanyeii kom ­
pozytorów  polskich w wyk, J. Jasień­
skiego, 12,03 Urocs. oiw uroia tauiujticj! w 
T orun iu . 43,00 Składanie życz.A przez 
rozgłośnię. 44.00 Słuóliowlgko. TI.4IS 
Zw iędzaai* s tu d ia  w s y d g o a z « v  - .  ye- 

irtaż, 15,00 . T oruń  — ośrodek’ zgbyt- 
T- *ud. z cyklu ,,P rz e k ró j,rn ia e t” . 

K oncert żeńskiego Sasj). vi’oKuin*- 
go i  O iechoslow aeji. 15.8» śiu cb  j tr r jk o
dia dziłc i „C»arodzi*jzki k&iaar” 17,00 
„Podw ieczorek  p rzy  ttlltró fc n ie ” . 13 55 
„Pokrgyw y nad B rd a ” . 49,05 „N *5d*
księżk!” — felię t. 20,08 D ziennik  więez. 
30 50 W iadom ości aportow*. 21,00 And. 
ałewEo-muzycżn* pt. „B Y tncja p rzem a­
wia do B -.alt: ’. 31,£6 ..N a m uzyćżńej
fa il” . 32,00 Konc. Ork. *Cxic,'r.ci ’ p.Fc. 
pod to r -  J , Gajroetp.. i s .CK. d s ta te f*  w 'j,- 
aornaścl. 23,20 łzuuyk*. tar.cczn*. 24,SO 
H ytnn.

W arszaw a n
8 03 M uzyka poważne 10.00 P r  era  po­

pu',. „P rzy g o d ą  S tasia” — opow. B 1 ru- 
aa. 10.15 M u ź y  . Sym f. F r .  L iszt* 1110
U tw ory M ozar a i S chuberta  w wyk 

fi'id: . B y tnara . 1130 Poęzja  popu*. . Pan 
T a d e u rt” A, MłckięyiCZA. 11 45 :

-..o śłow nó-rouzyczaa d ’a dzie­
ci. 13.SC K ońca, t  Po lsk ie  i KApell Lud. 
roc] oy.y. j .  D w a ż a a o \rs k it? o . ij.80  „ J lję -  
Uzy daw nym i i ńcyrym i j k t y ” — feliet. 
13,t0 ..P a ra d a  gw i*:.u” - au.l 3 cyklu 
„ F ra n c ja  f.rz i: law ia dc P o lsk i” . i j .10 
„G aw ęda lite ra ck a” . 14.25 .MozaMc* trói- 
*Vcznu” . I 4 23 Braros — Sonat* G -dur 
op. 78. 1- .15 M uzyka poważna. 16.00
„O pięciu Chlebach” — hum oreskę  46 26 
M usy/s. lekka,

«t.
%

O t  N A U II I. II I  I  ł ,  R I P B fc A v ilR B A IA  R lE jU L I iN Ą  (0
Oai >.-zei*>« 4 r«»imr o so h iś ie  p«8*m nw an(e roózip. egun*  fio zł 3t aa «vm m  H ęou iow r pu sj Uó za 
cęż Poczuli■ w acie u r n o  po zł 10 *a wyra* W ickście  d-k . y mvp, lo  :■« i.ro  5. to od KII -  iłw 
W 1K>, f.ow yaei r,yj mm id ISO a  1 nim zaerokośc m unei szp altv  Z$ tek stem  <10 l(Ki z a  zi Jo. óc* 
‘04 — 200 tnm zi 75: pow yżej 200 uuu zł 90 za ' min szerokoec jętjnei szp a lty . N ekrologi do  3(1 « ;  
*ł HU. 31 — 100 mm zł .‘5 . 101 ~  150 mro zł 9’J; pow yżej i5l, m m  zł 120 sa 1 mm szerokość Jedne; szp a lty . 
Ba n iedziela  1 ś w ię t -  doliczę *ię 90 proc. Za term inow y drub ogłoszeń  A dm inistracja  ni* odpow iada

FN SI i 85GJA 0«»tł Ału«u (JM I 
o ra ;  fojsc .‘-jHUi ury  uiielśUie Ał Irrusuilm atD r
1 w jz y ś f i ic  oddziafy  3 p  W y d aw a  .W ied za ' w
ra c k lc ę o  11 o raz  w sz y s tk ie  oddzin łjf P  A .P

Biuro Oerłoszęń
•O. Uozatftsgą 88. 
Teofil I lo trw z e k

ReW t o  Ty a. .Włedsań tMdsta) *  Wąrsnaitia., At 
18 — Im pet’* R ł i r k l s f ż :  Yłnressthowska ( - (. 

Puisco; Poieba Ageocja Prasow e -  Biuro O0 <*aSf> 
^  Vwvpe'i Biuro l%śo«5C:6 v
(57; „w o ln cy c" . ^ a rs z e w a , fi/iarssafliowsfes łi6: Sp Agenc 

W aresawę. W»pó!na 63, teł. “55-3? ’

!*( u l  «t Sto 
tbącwo Wi o 6, J> * i,n*f TJż»; : 

l(.-śly-„ -V»-rz tW‘1. -o ł*iw- 
lłil»z>. drktvi-v Hf i od«;..ai$ 

ń rn ao w e i „ U la n " ,  aL  iu c to  4 j

f t E D A Q U J E  K O M 1 I E X »  —  88987 U t k W w  S f ó l U d i ó  W y f b m l t M j  . W I E D U " ,  D r s k .  S f ó i t o i e l i i l  W y ó i e e i i M j  —  e B e h e ta U t*  m  •



I f R O B O T N I K '

Konkurentka" Pafawagu
M 10 pouistaje lue Wrocławiu

S i r .

J. Staszkiewicz
prezesem  ,
Oddziału Warszawskiego
Z w0 Z a w . L it e r a t ó w  . . . . . . . . . . . . . . . . .  , „  . . . . .

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
WaSza^!5egoy Z w * H l. L h S S  Wroclaw, w październiku, przemysłu energetycznego. W 
•Polskich ukonstytuował się w skła- W lipeu br. Rozpoczęto ' we c^ ^ x. °fre?oe] _ przemysł ener- 
dzie następującym: prezes — 0a-'  Wrocławiu prace nad cdbudo- g^tyczny uzależniony jest. nie- 
rasiaw Iwaszkiewicz, wiceprezes —iwą pierwszej w Polsce fabryki ma*■ całkowicie od dostaw za- 
kwa Szelourg  . Z arem bina, -sekre-1 wielkich maszyn elektrycznych granicznych, Uruchomienie f a -  
tąrz — Tadeusz Borowski, skarb- M IC " ! ^Cyki we Wrocławiu posiadać
nil: — Gabriel Karski, członkowie! ' , , ! będzie kolosalne znaczenie nie
Żarzące- ••-kanisław hyszard Dobro I M 1C produkować aęd/ie tylko dla zakładów energetvcz- 

Meksander Wat, Jerzy Za-1 w pienv.3Z.ym rzędzie tu rb oąe-< nych.ale pośrednio i dla całego
nera.tory dla potrzeb polskiego przemysłu polskiego, uzależnio

nego ściśle ód źródeł energii
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Z a l i c z k i
"Według dotychczasowych 

bliczeń fabryka będzie mogła j  t r a c c  

podjąć produkcję w drugiej 
połowie roku 1948, w roku 1949 
maszyny M 10 będą już na ryn 
ku.

wolsk\
wfeyski.

Wśród ruin stolicy wre praca

Odbudowa wiaduktu powązkowskiego (Film Polski)

,  >< /  •■■■• ■ * ' '  y

' . ■ Ŷ -dt̂ r-v' .-w-yW-'-j.. •
■ii! v — 'i*, , -?

Nowo przebite przedłużenie ul. Nowogrodzkiej do Nowego
Światu (SAP)

W

M

5vp *K

M 10 dorównywać będzie 
pod względem wielkości w ro-1 
cławskiemu Palawagowi, sta- |

Z tradycjami trzeba ostroż­
nie. Są takie, które się już prze 
żyły i' nie będą nigdy aktualne, 
są takie, które właśnie obecnie 

rację bytu i zaczynamy 
się od nich powoli odzwycza­
jać, ale istnieje jedna tradycja, 
tradycja żelazna i nieugięta,
tradycja, która przetrwała wie­
ki, a jest nią św.ęta instytucja] nowane równie starą
zaliczęfi,
. Zaliczki brali starożytni Lc-

Uruchómienie fabryki wiel­
kich maszyn elektrotećhnicz 
nych posiada również wielkie | niemieckiej 
znaczenie dla odbudowy znisz- ] zniszczonej

M 10 powstaje na

ezonych lub uszkodzonych e- 
lektrcwni miejskich w szeregu 
miast polskich.

Odbudowa M 10 posuwa się 
naprzód w imponującym tem­
pie. Przy pracach nad odbudo­
wą zatrudnionych jest około 
300 ludzi. Obecnie jest już na 
ukończeniu odbudowa jednej

nie'w ięc w rzędzie najwięk- ćhici w  formie kawałów bur- 
szych fabryk polskich. i sztynu, brali dzicy Hotentoci

w nawlekanych na sznurek 
jmuszelkach, brali Indianie w

w czasie działań skórkach bobrowych, a od cza­
sów fenickwh, kiedy wynale­
ziono pieniądze, ■— wszyscy

fabryki
gruzach
„Famo" i'

wojennych w 50% i pozbawio­
nej przez cofających się Niem­
ców maszyn i urządzeń tech­
nicznych. W okresie minionej 
wojny „Famo" produkowana 

silniki lotnicze i motory do

brali w monecie.

W świecie zaliczek panują 
jednak pewne nienaruszalne 
prawa. Biorąc zaliczkę, wi# się 
o tym , że przy najbliższej w y­
płacie zaliczka będzie bez naj­
mniejszej litości potrącona.
Tak już jest. Pracownik ma 
prawo wziąć zaliczkę, ale szef 
ma równie żelazne i usankcjo-

tradycją 
prawo potracić mu ją przy 
pierwszej pensji. Zdawałoby 
się rzecz prosta i naturalna.

Nie zawsze jednak: faktem
jest udowodnionym, że istnieje 
w naszej Odrodzonej kilka in­
stytucji... Ba, instytucji pań­
stwowych, które ideę zaliczek 
zupełnie wypaczyły. Pracują 
tam szczęśliwcy, ma.jący przy-

czołgów.
masowo odkomenderowani ’ z i kiem egzystencji urzędników
obozu Grossrosen na przyrrm-' wyższych stopni a ńi~szych u-

,  „łA „u v,oi #.kTO« BW(.h i sowe roboty więźniowie, naro -’ posaźeń, a zwłaszcza palnę 
z głównych hal fabrycznych w i dowości p p i ^ j  j rosyjskiej | si<? tu mocno w piersi, 
zupełności zniszczonej w czasm; ^  obyJ £ teIe Jinnyc h  —
działań wojennych. 'sojuszniczych. W ciężkich wa-\n ikarzy.

runkach pracowali tutaj ponad Bez zaliczki z nami ani rusz. 
siły robotnicy polscy deporto- Od lat wiedzą o tym  redakto- 
wani do Wrocławia. (A. S.) I rzy naczelni i klną czasami, ale

I zaliczki dają

Zaliczka jest nieuniknioną ; jacielskie stosunki z szefami, i 
konsekwencją kłopotliwych s y - j dostający zaliczki... 
tuacji przed pierwszym, zalicz- I Waham się zresztą, czy maż-

' na takie formy płatności naz­
wać zaliczkami. Szczęśliwcy cl 
uizięli zaliczki już daumo, bar­
dzo dawno... Niektórzy jeszcze 

st j w 1945 roku

W fabryce tej ginęli ' Óasi niejednokrotnie warun-

, . . . . uuwuou Wioraei i rosv1ski°1' ®*ę *-« mocno w -mersi, — jest i w mąą t o k u  i . . .  dotąd, im nie
zupełności zniszczonej w czasie ; Qraz obywateIe ' innych państw l podstawą bytu w świecie dzień j potrącają.

' " Hej, panowie szefowie. Nie­
dobrze. Nieładnie. Wbrew tra-Mąszyny i urządzenia pro­

dukcyjne dla M 10 zamówione 
zostały w Ameryce i Szwajca­
rii.

W l a t f o f i f o i c i  s p o r i o i t e

Czy piłkarze zrehabilitują się w Bukareszcie?
Dotychczasowy bilans spotkań z Rumunią jest dla nas ujemny

W  najhli-ŻKzą niedzielę rep rezen tac je ] Jaikieg® wyniku oczekujemy z drie- 
piłkansika PotlsKj rozegra ewój 102-gij si^tego spotkania?
m iędzypaństwowy mecz. Będzie to  ró ­
wnocześnie 7 mecz powojenny j osta­
tni w tym sezonie. Mecz zostanie ro­
zegrany w Bukareszcie z reprezenta­
c ją  Rumunii, z którą graliśm y już w 
tym reku w W arszawie z wynikiem 
2:1 na korzyść R um unii.Jeżeli chodzi 
o naszego niedzielnego przeciwnika, z 
którym rozegraliśm y do tąd  9 6potkań, 
bilans tych spotkań jest d la  nas ujem ­
ny i w yraża się stosunkiem bramek 
19:21 na naszą n-idkorzyść. Dotych­
czasowe mecze z Rumunią kończyły się 
wynikami remisowymi względnie na- 
szym j.. porażkam i, a  tylko jeden raz 
w roku 1932 w Bukareszcie odnieśliś­
my wy*oikie zwycięstwo 5:0.

Klęska belgradzka była też tłumaczo 
na przemęczeniem długotrw ałą podró-

PrSbne wiercenie przy ul: Mar Szatkowskiej dla metro (SAP)

W kilku zdaniach
Spotkanie dziennikarzy sportowych 

ze sportowcami radzieckimi. W sali 
Klubu Tow arzystw a Przyjaźni polsko- 
radzieckiej odbyła się przedwczoraj 
konferencja prasow a z udziałem sp o r­
towców radzieckich bawiących w W ar­
szawie, s mianowicie pięściarzy 1 

j przybyłych ostatnio siatkarzy. Dzien­
nikarze sportow i zostali przez gości 
radzieckich szczegółowo poinform ow a­
ni o warunkach, dzięki którym sport 
w ZSRR ma charakter masowy, a rów ­
nocześnie osiąga tak zaszczytne wyni­
ki na terenie kraju  i zagranicy.

Czwórmecz kolarski w W arszawie. 
Na zakończenie sezonu kolarskiego od­
będzie się w niedzielę o godz. 14 na 
stadionie Wolskim ZW M , długody­
stansowy czwórmecz kolarski klubów 
Sarm ata, Elektryczność, MKS 1 kom­
binowanej drużyny. W zawodach wez­
mą udział czołowi kolarze stolicy.

Cały świat sportow y PoleJci pozo- | *4. klimatem, kuchnią itd. Te monien- 
6taje jeszcze ciągle pod w rażeniem ! ty przed meczem bukareszteńskim od
ciężkiej klęski jaką ponieśli nasi pił 
karze w ubiegłym ty.jjydni-u w Belgra­
dzie. Przegrana w stosunku 7:1 nie®- 
ozekiwaoa nawet przez największych 
pesymistów mogła wywołać u n iejed­
nego naw et fachowca piłkarskiego pe­
wnego rodzaju  wstrząs. Sprawozdania 
z  meczu belgradzkiego świadczyły, że 
drużyna nasza do przerwy nic istnia­
ła n a  boisku, dała  się zaskoczyć szyb­
kością przez przeciwnika i nie mogła 
taktycznie odpowiedzieć na  grę Jugo­
słowian. D opiero w drugiej poiowie 
gry p iłkarze polscy odnaleźli siebie ł 
•tę część meczu wygrali w stosunku 
1:0. Jak  wiemy, Rumuni są niżej sza­
cowani na giełdzie p iłkarskiej od Ju ­
gosłowian, ale bynajmniej nie są  przez 
nikogo lekcewaźoni. W tabeli zawo 
dów o „puchar D unaju" zajm ują oni 
trzecie hiicisre p® Węgrach, Jugosła­
wii, a przed B ułgarią ; Albanią. Żresz 
tą oglądaliśm y ich niedawno w W ar­
szawie i aczkolwiek wówczas mecz był 
do wygrania przez naszych piłkarzy, 
niemniej jednak Rumuni zaprezento­
wali foot bal w dobrym  stylu.

Należałoby więc tera® dać odpo­
wiedź n a  pytanie, jaki wynik padnie 
w aiedzielę w Bukareszcie. Z relacji 
belgradzkich wynika, że reprezentacja 
polska bardtfo wzięła sobie do serca 
porażkę j pa ła  żądzą zrehabilitowania 
się, Chodzi o k», esy  easna ambicja i 
woła zwycięstwa wystarczy, czy p ił­
karze nasi pokażą ta k ie  swoje umie­
jętności. Nie wątpimy przecież, że i 
w  Belgradzie mieli wolę j chęć zwy­
cięstwa, a jednak całkowicie zawiedli.

dycji. To nie zaliczki, a lekka 
draka. Trzy lata czasu mogłyby 
wystarczyć na spłacenie zali­
czek.

Teraz zaliczki z miesiąca na 
miesiąc i  z roku na rok wędru­
ją przez buchalterię jako „su­
m y przechodnie". To wygodny 
termin, ale... proszę już przes­
tać. To nieuczciwie, a za mniej­
sze przekroczenia wyżsi urzęd­
nicy państwowi ponosili kon­
sekwencje.

Dbajmy o dwie formy trady­
cji: pierwsza — to zaliczki, któ­
re muszą się jednak mieścić w 
odwiecznych ramach. Drugąpadły  i chcemy wierzyć, że p i łk a rz e . ,  , . . ,nasi i€itofcni« ĥabilitują i zara-! tradycję szanujmy jeszcze bar-

z cm potwierdzą, że wyniki w Pradze I ^ Z ie j ,  J  €$ t  Tlicj, UCZCiwOSC 7Yl(lm 
i w Sztokholmie nie były „fuksem", chiny p a ń s tw o w e j .  
lecz rezultatem  nabytych już umiejęt- Bez tego nie damy rady...
ności piłkarskich. I STRĄCZEK

mg.
W itold Kula, „Historia gospodarcza 

Polski 1864 — 1918“, Insty tu t Pam ię­
ci Narodowej. W arszawa, 1947, str. 
155.

Jest to I tom cyklu „Dzieje Polski 
w dobie popowstaniowej". Zagadnie­
nia społeczne są w tym tomie rozpa­
tryw ane w związku z rolą człowieka 
w systemie produkcji. Zapowiedziany 
przez Instytut Pamięci Narodowej, 
tom II, będzie zawierał historię poli­
tyczną tego okresu.

Autor pisze we wstępie, że „każde­
mu. kto interesuje się dobą popowsta 
niową, a. w pierwszym rzędzie n au ­
czycielowi, książka niniejsza chce dać 
próbę zarysu całokształtu zagadnień 
społeczno-gospodarczych tego okresu".

Gabriela Pauszcr-KInnowska, „W ol­
na i sprawiedliw a", wypisy dla kl. VI 
szkoły podstawowej, W arszawa. 1947, i 

Wypisy składają się z 6 części: „Z 
bliska i z daleka", „To Polska — to 
ojczyzna naszą", ..Zwierzęta i ludzie", 
„O wieści gminna!", „Nie będzie ciem ­

nych i głodnych", „W olna i spraw ie­
dliwa". Bogaty i um iejętnie dobrany 
m ateriał literacki obejm uje zarów no 
pisarzy polskich, jak  i obcych, zarów ­
no pisarzy dawnych, jak  I nowych.

Książka została zatw ierdzona przez 
Ministerstwo Oświaty, jako  podręcz­
nik dla klasy VI szkoły podstawowej.

BIBL. PO PULARN O-N A UK OW A  
„W IEDZY"

Seria Przyrodnicza, pod redakcja 
Zofii Bohuszewicz.

Nr. 1. D. Gayówna, ,.Dobroczyńca 
ludzkości — Ludwik Pasteur", życie 
i działalność, W arszawa 1947, str. 159.

Nr. 2. Zofia Bohuszewicz, ,.Jean- 
Henri Fabre", dzieje myśli | życia, 
z 18 rycinami, W arszawa, 1947,

Obie książeczki podają  w sposób 
przystępny i interesujący obraz życia 1 
działalności naukow ej: jedna — w y­
nalazcy szczepień ochronnych prze­
ciwko wściekliźnie. Pasteura, d r u g a __
entomologa francuskiego Fabre'a, zna­
komitego znawcy świata owadów.

B R U N O  F R A M k

Spokojnie odprawili go, wskakując dla wyjaśnienia jego 
'strój. Domyślił się, że nie wpuszczano za bramę żołnierzy, ob­
cej armii. Słowami trudno mu było porozumieć się z nimi. 
Wyjął tedy ze śmiechem pistolet zza pasa i z bezsilnym ges­
tem v^ycelował w mur. Zrozumieli, roześmieli się i wpuścili go. 

f i  Wewnątrz wał porośnięty był gęsto drzewami: to był ów 
W , który zakrywał wieże przed wzrokiem zbliżającego się. 
Ceivantes kroczył przez wąskie, schludnie wybrukowane 
uliczki. Nie spotkał po drodze nikogo. Minął jakiś kanał i znów 
stał na skraju miasta.' . .

W dorpku leżącym nieco na uboczu rozbłyskiwało jeszcze 
światło poprzez zamknięte okiennice. Nade drzwiami stercza­
ło | godło gospody — poziome, kute z żelaza ramię z kapelu­
szem; czarny, świeży pokost kapelusza lśnił w blasku księży- 
ca : .

Zapukał. Dopiero za czwartym razem uchylono drzwł. 
Przed nim stała młoda, pulchna kobietka z- przesifassbną twa­
rzą ! świacą w ręku. Poprosił o nocleg.

— O tak późnej porze, panie żołnierzu? — zaniepokoiła
się.

— Właśnie! Późno już. Trzeba zatem pomyśleć o sp.ocz.yn- 
ku. ■' . ’*■ : j  /■'

Jeszcze wciąż z wahaniem, wpuściła go i zaprowadziła na 
górę po schodach.

— Możecie mi tu przysłać trochę ęhleba i wina? — zapy­
tał stanąwszy w komorze.

Kiwnęła głową. — Jesteścia Hiszpanem? — zagadnęła 
spod drzwi.

— Ni* bardzo ich, Jak widzę, lubici*.

— Mało ich znamy. Do nas nie przychodzą. Jeden tylko 
bawił tu Zeszłego roku. Był jednak całkiem inny.

— A jaki?
— Potężny.
Zamierzał nazajutrz z rana pociągnąć w dalszą drogę. Ale 

pozostał.
Dawno już nie spał tak dobrze, jak w tym czystym, wy­

godnym łożu. I w żadnej innej gospodzie przydrożnej nie było 
szklanych szyb, i nigdzie miski do mycia.

Kiedy zszedł na dół, zauważył, że gospoda „Pod Czarnym 
Kapeluszem" przytyka niemal do murów miejskich. Mały 
ogródek dzielił tylko dom od wewnętrznego, porosłego drze­
wami wału. Stały w nim dwa kamienne stoły, otoczone ka­
miennymi ławkami. Przy jednym podano Cervantesowi smacz­
ną polewkę ranną.

— Ale, wyście tu blisko nieprzyjaciela — rzekł do gospody­
ni, która usiadła naprzeciwko. — O ile przybędzie, skoczy za­
raz do waszego ogrodu.

— Oho, do nas żaden nie przyjdzie. Nas broni cesarz we 
Wiedniu.

—- Miejmy nadzieję.
—- Posiadamy także nasze własne przywileje — ozwała się 

z dumą. — U nas nie ma nawet inkwizycji.
Okolone murami miasteczko, w którym przebywał Cer­

vantes, był to gród Lukka. Spokojna, samoistnie rządząca Się 
społeczność, rodzaj republiki czy też księstwa bez księcia pod 
protektoratem cesarza rzymskiego. Jego to laneknechci grali 
w kości przed bramą.

Zbliżyło się dwoje dzieci, dziewczynka ośmio — czy też 
dziewięcioletnia i chłopaczek, może o dwa lata młodszy. Ładne, 
czyściutkie stworzenia, podobne zupełnie do gospodyni.

— Widać po nich od razu, czyja pierś ich wykarmiła — po­
wiedział Cervantes. — Ich nie możecie się wyprzeć

— A jednak mylicie się/ panie żołnierzu. Jeno chłopię jest 
moje. Dziewczynka — pochyliła się ku niemu i szepnęła — jest 
córką mojej siostry z Massa, która zmarła cztery lata temu

—  0 !
— Najlepszych powołuje Bóg zawsze najwcześniej. I ja 

mjałam tak zacnego męża—

— Toście już wdową? W tak młodym wieku!
— Wyszłam za mąż mając lat siedemnaście. Tego malca 

mąż mój już nie widział. Teraz mam lat dwadzieścia cztery 
Moje życie się skończyło — westchnęła smętnie.

Pewnie, pewnie. W dwudziestym czwartym roku ży­
cia — cóż by jeszcze przyjść miało?

Uśmiechnęła się z nieokreślonym wyrazem twarzy. Od 
jej małej postaci biło coś poczciwego i budzącego zaufanie. Już 
teraz, wczesnym ranem, była chędogo odziana, a kasztanowo- 
rude, lekko kędzierzawe włosy miała starannie upięte.

Chłopczyk wczołgał się na ławkę. Stał obok matki i zaglą­
dał do lewego rękawa Cervantesa.

— Co ty tu masz? — zapytał z ciekawością i lękiem zara­
zem wskazując skalisty kikut. — Nie masz wcale ręki. czy jak?

Matka zarumieniła się gwałtownie. — Nieładnie tak pytać, 
Domenico — zawołała gniewnie.

— Zostawcie go... Twoje dwie łapki są ładniejsze, to praw­
da -— rzekł Miguel, obejmując łagodnie zdrową dłonią rącz­
ki dziecka.

— Dużo musieliście przecierpieć. Opowiecie nam o tym,' 
dobrze.

— E, krwawe historie — co wam po nich!
— Może dziś wieczór. Będziecie tu chyba jeszcze?
— Sądzę, że tak — odparł Cervantes.
Był jeszcze trzeciego i piątego dnia. Beztroskie, pogodne, 

tchnące spokojem życie rzuciło nań urok.
— Macie do m nie,wiele zaufania, pan; gospodyni — po­

wiedział pewnego razu. — Skąd wiecie, że wam zapłacę?
— Skoro nie starczy pieniędzy, zabiorę wam pistolet 

i sztylet.
— W takim razie nie będę mógł w ogóle odejść.
— Zostaniecie więc tutaj — odrzekła cicho.
Zresztą życie było tanie „Pod Czarnym Kapeluszem1. 

Szklanka lekkiego, orzeźwiającego wina kosztowała jednego 
solda. Toteż interes szedł doskonale izba gościnna była zaw­
sze pełna. Lecz wieczorem, gdy gwar ścichał, sąsiedzi zbierali 
się dokoła Cervantesa i przysłuchiwali się jego opowieściom 
z otwartymi ustami.

(21) (D. c. n.)


